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Odwrót Niemiec w sprawie 0. Śląska.
Dobroczyńcy z Mysłowic a niewdzięczny Przemyśl.- 
Proi ok-analfabeta z Muchawki. - Skrytobójcze mor­
derstwo w pow. podhajeckim. - Katastrofa kolejo­

wa w Potutorach. - Niebezpieczny oszust
ODSZKODOWANIE ZA UDZIAŁ  

W  KOMISJACH WYBORCZYCH.
(Telefonem od naszego korespondenta).

Warszawa, 27. listopada, (st). Gen. 
komisarz wyborczy sędzia Giżycki ro­
zesłał do wszystkich członków komi- 
syj wyborczych okólnik w sprawie od­
szkodowania za pracę przy wyborach. 
Okólnik przypomina, że członkowie 
komisyj mają prawo do odszkodowań 
ze strony skarbu państwa, o ille ich 
praca poświęcona wyborom spowodo­
wała faktyczny uszczerbek materialny.

 o-------
ZŁODZIEJ U D A W A Ł  W Y W IA ­

DOW CĘ POLICJI.
(Telefonem od naszego korespondenta.)

Warszawa 27. listopada, (st) Poli- 
jja w  Świętochłowicach na Śląsku 
przytrzymała działacza komunistyez 
nego Maksymiljana Zielonkę, znane­
go złodzieja i pasera, który podając 
się za wywiadowcę policji zatrzy­
mywał na ulicach Wielkich Hajduk 
przechodniów, poddając ich rewizji. 
Przyłapany na gorącym uczynku Zie 
lonka staAvił opór policji munduro­
wej wobec czego nałożono mu kaj­
danki.

NOMINACJA NA UNIWERSYTECIE  
LWOWSKIM .

(Telefonem od naszego korespondenta.)

Warszawa, 27. listopada, (st). Min. 
W. R. i 0. P. zamianował dra Kazi­
mierza Wiktora Jareckiego docentem 
filologii starofrancuskiej na wydziale 
humanistycznym uniwersytetu J. K, 
we Lwowie.

 o---
WYMIAR CEGŁY PIASKOWEJ

(Telefonem od naszego korespondenta.)

Warszawa, 27. listopada, (st). Min. 
robót publ. Matakiewicz wydał rozpo­
rządzenie, według którego wymiary u- 
żywanej przy budowie w  charakterze 
materjału zastępczego niepalonej cegły 
piaskowo-wapiennej, oraz piaskowo- 
cementowej powinne wynosić: długość 
27 cm., szerokość 13 cm., grubość 6 
cm. Rozporządzenie to, które ma do­
niosłe znaczenie dla budownictwa, 
wchodzi w  życie z dniem 1. stycznia 
1932 r.

 o---

Wełny, matcrjaly modne
na suknie i kostjumy poleca firma 

LUBLIN i V0LK, Lwów, Sobieskiego 8.
Telefon 43-26. 10577-5
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(Do artykułu na str. 7-mej.)
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Min. Zaleski o Pclsce
w  stosunku d? Niem iec i Czechosłow acji.

Główna
praca.

Lwów. 28. listopada.
Wczorajszy wywiad Marsz. Pił­

sudskiego, pierwszy po wyborach, za- 
s ługuje na kilka speojalnych komen­
tarzy —  jako enuncjacja programowa.

Przed-cwszystkiem uwagi godnym 
jest fakt, że wywiad ów, w  całości 
poświęcony zagadnleiniu konstytucyj­
nemu, jako „główna prace, która stać 
muai na czele wszystkich innych", 
wyszczególnia zmianę nstooju. Ważny  
jest ten szczegół chociażby jako odpo­
wiedź na insynuacje pewtnych kói o- 
pozycyjnych, idące w tym kierunku, 
że obóz rządzący walczył jedynie o 
’-?auzę, a program konstytucyjny wy­
wiesił jako motyw zdobniczy. Okaauje 
się wbrew tym podejrzeniom, że mimo 
zdobycia w  ostatnich wyborach całej 
władzy i właśnie dzięki temu główny 
cel ideuwy nie tylko nip został zagu­
biony, lecz przybliżył oię do realizacji. 
Reforma ustroju tworzy nadal i bar­
dzie;' niż kiedykolwiek główne zadanie 

-• obozu przewrotu majowego.
Oczywiście —  wysuwając na czoło 

najbliższych prac sejmiuwych to w ła­
śnie zagadnienie, Marsz. Piłsudski 
musiał liczyć się z faktem, że Bezro. 
Blok większości, koniecznej do arcali- 
zowania reformy, nie posiada, i że 
zdobyć ją może tylko na drodze, którą 
próbowaliśmy wytyczyć wre wczoraj­
szym artykule wstępnym: na drodze 
pozyskania sprzymierzeńców w innych 
grupach sejmowych. Fakt ten pociąga 
za sobą dia Bezp. Bloku pewne ko­
nieczności taktyczne którym musi dać 
w yra z już bezpośrednio po otwarciu 
sesji budżetowej, w odpowiedni sposób 
układając swój zasadniczy stosunek 
do bardziej kompromisowych odłamów 
opozycji.

Czego żąda Marsz. Piłsudski od 
przyszłe" konstytucji? Na pytanie to 
możnaby dać narame tylko niezupełną 
odpowiedź. Z jednej strony wywiad 
ostatni jest dopiero początkiem wypo­
wiedzeń na temat (wszak zapowia- 
dziano dalszą enuncjację o stanowisku 
usbrojowem Prezydenta Rzeczypospo­
litej), z drugiej zaś sam Marszałek nie 
ukrywa, że szczegółami reform zajmo­
wać się nie chce, ograniczając się tyl­
ko do ogólnych wytycznych I tu na­
trafiamy na kilka pozytywnycn wier 
izeń Ujmijmy je w  punkty.

1) Praca nad zimianą konstytucji 
kierować się winna nie zmiennymi 
wymaganiami, a zatem muisi uwzglę­
dniać wartości nieprzemijające i istot­
ne. Postulat ten obala zairzut, jakoby 
Bezp. Blok dążył do takiej reformy u- 
stroju, któraby jedynie .petryiikowala 
zdobyty w  przewrocie majowym stan 
posiadania, bo to właśnie byłoby 
„wymogiem, płynącym tylko z chwili 
bieżącej". Konstytucja musi uwzglę­
dniać wszystkie wartości narodu.

2) Wobec projektu konstytucyjnego 
BBW R Marsz. Piłsudski zajmuje sta­
nowisko .acz ej krytyczne, niż aprobu­
jące.

3) Zmiana iść winna w  kierunku: 
ograniczenia nietykalności poselskiej,
ściślejszego n iż dotąd i jaśniejszego 
rozgraniczenia kompetencji naczelnych  
ciał rządzących; przerzucenia Z w ła ­
dzy ustaw odawczej na w ykonaw czą  
praw a za ła tw ian ia  tych spraw, które 
oadź p rzez swój specja lny charakter,

Praga, 27. listopada. (PAT) „Ceske 
Słowo* zamieszcza dziś wyw-ad z mi­
nistrem spraw zagranicznych Zales­
kim.

—  Jaki wpływ będzie miał wynik 
wyborów na polityko zagraniczna Pol­
ski?

—  Pniaka polityka zagraniczna, 
która od szeregu lat objawia się z kon­
sekwentną ciągłością, po wyborach aie 
ulegnie zmianie. Wybory ukończone 
tak świetnun zwycięstwem idei pań­
stwowej, były przedewszysikiem prze­
jawem ostatecznej konsolidacji we­
wnętrznej naszego kraju. Zwycięstwo 
BBWR, który iako potężne ugrupowa­
nie centrowe, a więc ugrupowanie u- 
miiprkowanej twórczej myśli państwo­
wej odgrywać będzie w  parlamencie 
decydującą rolę, staje się oczywiste i 
dla eolskiej polityki zagranicznej bę­
dzie trwałem poparciem,

—  Jak ustosunkowuje się polska po­
lityka zagraniczna do faktu zbliżenia 
francusko -  niemieckiego?

—  Niejednokrotnie miałem sposob­
ność stwierdzić, że Polska będąc zde­
cydowaną zwolenniczką pokojowej 
współpracy wszystkich państw, ocenia 
jako ważny czynnik pokojowej stabi­
lizacji rozwój stosunków między Fran­
cją a Niemcami. Polsce, która z je­
dnej strony jest zaprzyjaźniona z Frań 
cją, a z drugiej 7,aś związana szere­
giem bezpośrednich interesów z Rze­
szą niemiecką, zależeć mus: na zgod- 
nem i pokojowem współżyciu obu tych 
państw. Uważam, że zbliżenie fran­
cusko - niemieckie powinno dopomóc 
do poprawienia również i  stosunków

Warszawa 27. listopada, (st) Na 
skutek napływa ciepłych mas powie­
trza z południa i zachodu w  dniu 
dzisiejszym w  dalszym ciąg. utrzy­
mała sie w  Polsce temp matura wy­
soka. O g. 8 rano w  Cieszynie plus 
10 stopni, Warszawie, Lwowie, Tar­
nopolu, Pińsku, Łodzi, Toruniu, Ka­
liszu, Łucku i Przemyślu 4, w Lubli­
nie, Bydgoszczy 5, w  Gdyni, Pozna­
niu i Upblmie 6. W Pucku 9 nato- |

bądź przez nagłość mie nadają się do 
traktowania w powolnym i nacecho­
wanym elementami politycznymi try­
bie parlamen+araiym

Według Marsz P ;?>sudskiego defi­
nicją konstytucji jest „kontrakt" mię­
dzy trzema naczelnymi organami włau 
dzy. N itomiast usunięte być winne 
z przyszłej konstytucji wszelkie „pryn 
cypja", wszelkie „zasady", zbudowa­
ne w dobie rewolucji francuskiej. Ten 
Dunkt wymagać jeszcze będzie uzupeł­
nienia. Bo choć „zasady" bez ustaw 
wykonawczych —  a takich zawiera 
konstytucja marcowa ŝ x>ro —  są tylko 
pustum hasłem, bo choć konstytucja 
wszelka w istocie swej jest rzeczywi­
ście tylko kontrakiem, to jednak kon-

polsko - niemieckich, których normal­
ny rozwój stanowi konieczny waru­
nek pokojowego kształtowania się mię 
dzynarodowej sytuacji europejskiej.

— Jak p. minister ocenia w cbwi 
Ii obecnej stosunki polsko - czecho­
słowackie?

—  Stały pomyślny roziwój stosun­
ków między naszymi krajami za­
wdzięczać należy licznym wspólnym  
interesom zarówno w  dziedzinie po­
litycznej, iak i gospodarczej. Jestem 
przekonany, iż zwłaszcz." w  tej ostat­
niej dziedzinie, wysuwającej się o- 
becnie na czoło zagadnień międzyna 
rodowych, współpraca między Pol­
ską a Czechosłowacją rozwijać się 
będzie w  żywem tempie. Świadczy 
o tom choćby oddźwięk, jaki miała 
niedawno wizyta ministra przemy­
słu i handlu Kwiatkowskiego w Cze 
chosłowacji i żywe zainteresowanie 
sfer gospodarczych waszego kraju 
poiskien morzem i ' ozd udową portu 
w Gdyni, wreszcie współdziałanie w  
sprawie przezwyciężenia kryzysu 
rolniczego, któregc wyrazem była 
konferencja rolnicza. Pragnę wresz­
cie zaznaczyć, że społeczeństwo pol­
skie z żywem zadowoleniem przyj­
muje każdy objaw polepszenia się 
sytuacji mniejszości polskiej w  Cz 
chosłowacji. Przy roziegłej wspólnej 
granicy między naszemi państwami 
obywatele czescy narodowości pol­
skiej, korzystając z pełni praw  naro­
dowych i mając nrnżność swobodne­
go rozwoju kulturalnego mogą się 
stać doniosłym czynnikiem łączności.

miast w  Białymstoku, Brześciu i Klei 
cach 3 w  Wilnie, Grodnie 2, K ra­
kowie 1, w Zakonaneir —  i. O g. 7 
rano na Hali Gąsienicowej plus 6, w  
Kołomyi i Katowicach plus 3. W  
Warszawie o godz 10 rano 6, o godz. 
2 ponoł. 12

Na połubniu i środki, kraju było 
dziś pogednio jako skutek lokalu „o 
wysokiego ciśnienia. W  górach wieje 
ciepły wiatr południowo -  zachoumi,

takt ów prócz wzajemnego stosunku 
naczelny©, organów rządzenia musi 
również unormować wzajemny stosu­
nek państwa f. obywatela. lnaczpj sta­
je się czemś w rodzaju regulaminu 
rządzenia, pozostawiając kardynalne 
zagadnienie praw i oowinności oby­
watelskich otworem.

Nie wątpimy, że i ten problem zo­
stanie wyjaśniony w trakcie dalszych 
doświadczeń i prac konstytucyjnych. 
Tu chcielibyśmy podnieść jeszcze je­
den tylko szczegół: ton wywiadu. Jest 
on spokojny, rzeczowy. Form0 tę chcie 
libysmy uważać za symboliczną inau­
gurację nadchodzącego okresu, które­
mu na imię pacyfikacja i stabilizacja 
wewnętrzna.

K o m is a rz  Lffw fnow•

Sowiecki komisarz spraw zagranicz­
nych, Litwinow, powrócił —  Jak wiado­
mo —  *  Gcucwy do Moskwy. Według 
pogłosek upatrzony jest on na zast. By­
kowa na stauowisko przewodniczącego 
Bady komisarzy ludowych. Mimo to 
ma »n zatrzymać urząd komisarza sur. 
zagranicznych. s.

k tóry  podwyższył tem peraturę na. H a­

li Gąsienicowei eto plus 6 stopni. Śnieg 
w Zakopanem znikł niemal anpełnie. 
Od zachodu z rad  Arglji nadciąga no­
wa depresja, tali, że w niedługim cza­
sie spodziewać się należy ponownej ta­
li onnmi, deszczów i wichrów Dziś 
,ednak przez cały dzień będzi“ pogod­
nie.

POWODZIE W  KRAJU
(Telefonem od naszego korespondenta.)

Warszawa, 27. lijłopaća, (st) Wsku­
tek długotrwałych deszczów wylew W r  
sly pod Międzychodem przybierr bardzo 
groźne rozmiary. Poziom wody wynosi 
przeszło 5 m. ponad stan normalny. Łani 
i pola dookoła miasta tworzą jedno 
olbrzymie jezioro. Parki podmie,skie sto 
ją pod wodą, która miejscami zaiała 
również niżej położone ulice miast,". 
Stan wody oraz silny wiatr utrudniał* 

« żeglugę rzeczną. W  dniu wczorajszym 
urząd wojewódzk. w ŁodTi został zaalar­
mowany wiadomością o groźnym wyle­
wie Pilicy pod Sulejowem. Rzeka czę­
ściowo już wystąpiła z brzegów, zalała 
okoliczne poia, oraz podmyła fundamen­
ty kilka domów. Mieiscowe władze przed 
sięwzięły szereg środków, by nie dopu­
ścić do Katastrofy powodzi. Ostatnie de­
szcze spowodowały również wylew rieK 
i strumyków na teienic powiatu laskie­
go. Wylała Warta, Witawka, Grabla 
i DcrorzynKa, zalewając okoliczne Dola. 
Wody Dobrzynki zalały częściowo park 
miejski w  Pabjanicach.

• o-----

GDYNIA  PORTEM WŁÓKIENNICZYM. 

(Telefonem od naszego korespondenta.)
Warszawa, 27. listopada (st) W  min. 

przem. f handlu odbyia się Konferencja 
w sprawie bezpośredniego importn ba­
wełny przez port w  Gdyni dla przemyśla 
włókienniczego w Łodzi. Na konferencji 
omawiano sprawę tarjrfową, sprawy ar­
bitrażowe, budowę maeazvnów w  Gdyni 
i Łodzi. Celem uzyskania poparcia dla 
tej akcji ze strony min. skarbu pod;'ęto 
starania zmierzające do uzyskania zgody 
min. na zwolnienie od podatku obroto­
wego Landlr surowcami włńkienmcze- 
mi, sprowadzane mi przez port w  Gdyni, 

«—— o------

POPIERAJCIE L IG Ę
MORSKĄ I KOLON JALNĄ1

Zaptuuiectf zmiany pogody
MOŻLIWOŚĆ DESZCZÓW I ZIMNA.
(Telefonem od naszego korespondenta.)
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Z  udziałem
P . P r Q z j d G n t r .

poweźmie ostateczne

N ow a p a r ija

N a jb liż s zo  p ra c e  
n o w e g o  Sejn*u.

(Telefonem od naszego korespondenta).
Warszawa 27 listopada. (Z) Na 

jutro w  polud.n i e została zwołana 
Rada gabinetowa, na której prawdo 
podobnie obecny będzie p. Prezydent 
Rzplitej, który powraca rano z W ■ 
sły <io Warszawy. Na radzie gabine­
towej —  spodziewają się koła petity 
czne —  zapadną ostateccme decyzje 
co do zmian rtz^du w  związku z roz 
poczynającą się sesją parlamentu, o 
czem pisaliśmy przed kilku dniami 
i wszechstronnie oświetlaliśmy w  
naszych no tatkach. 9. grudnia zbie­
ra się —  jak wiadomo —  Sejm i do 
tego terminu muszą być wszystkie 
te kwestje ostatecznie wyjaśnione. 
Co do wyboru Prem jera Sławka na 
stanowisko Prezesa klubu BB, t1 
w kołach rządowych istnieje zdaje się 
dążenie do parlan.entarj zacji r*T* 
czajów na wzór angielski, "dtzie Pre 
m,ier zatrzymuje również kierownic­
two swego klubu. Sprawa ta oęzy wi­
ście będzie* też po radzie gabineto­
wej wyjaśniona.

Wczoraj wieczorem w  pałacu Ja­
nusza ks. Radziwiłła odbyło się przy­
jęcie dla nowo wybranych posłów i 
senatorów BB. Na przyjęciu tern był 
obecny szereg ministrów i działaczy 
politycznych. Na zebraniu tetm omó­
wiono, że pierwszemi pracami Sejmu 
mają być budżet i zmiana Konstytu­
cji. Dziś Prezyd;am klubu BB. obra­
dowało w  mieszkaniu prezesa Sławka

Z temoa prac, jakie rozwinął Hub 
widać, że w ciągu grudnia jeszcze bę­
dzie sytuacja polityczna całkowicie 
wyjaśniona i nadany aosfenie kieru-

KONSOLH AOJA OPINJI POLSKIEJ 
W  AMERYCE.

Chicago, 27. listopada (.PAT) Na 
obchodzie listopadowym w  Cfecago 
kapelan rzymsko - katolickiego Z jedno 
czernią fcs. Gelichowsiki złoży] oświad­
czenie, że Zjednoczenie powiiiJio ntrzr 
mać z rządem polskim snrdecanie sto­
sunki, oparte na wzajemnem zaufa­
niu. Po wyniku wy borów Marszałek 
Piłsudski ma możność wielkiej twór­
czej pracy. Ze wzglęuu nia opmję św a 
ta oraz Ameryki, Polacy winni świecić 
przykładem solidarność’ i dokonać na 
gruncie amerykańskim konkretnej pra­
cy. Dzienn;k Zjednoczenia ogłasza o- 
świadczenio ke. Ce lic ho wsk; :go na 
pierwszej stronie.

Podobne oświadczenie złożyła pre- 
żedka Związku Kobiet Napieralska, 
stwierdzając, że Związek stoi wiernie 
przy MaTszałkn Piłsudskim.

 o--
PROCES KOMUNISTÓW W  ZAMOŚCIU 

Lublin, 27. listopada. (PAT) W dniu 
1. grudnia przed sądem okręgowym w 
Zamościu rozpocznie się rozprawa sądo­
wa przeciwko 6 działaczom ukraińskie­
go stronnictwa „Sel.-Rob. Jedność**, o- 
skarżonym z art. 1(J2. cz. I. k. k. za dzia­
łalność komunistyczną w powiecie hru­
bieszowskim. Proces powyższy budzi du­
że zainteresowanie na terenie Zamościa. 
Na pierwszem miejscu listy oskarżonych 
figurują Proć Stefan i Wożniak Włodzi­
mierz, kanuydaci na posłów z umiarko­
wanej lewicy ,,Jedności robotniczo 
chłopskiej*1 w 28 okręgu wyborczym.

nek prac na początki przyszłego roku.
Tak, jak przewidywaliśmy, rząd w  

najbliższych dniach uwolni wszyst­
kich aresztowanych b. jrłdów, aby nie 
dopuścić do zaognienia i napięcia na­
strojów w  dniu otwarcia Sejmu Praw­
dopodobnie jeszcze dziś będą wypusz­
czeni b. posłowie Dębski, Witos, Lie- 
terma i b. poseł Patek. P. Putek zo­
stanie wypuszczony za lanc ją 5 tys. 
zb, inni za kaucją 10 tys zł. Rodziny 
posłów aresztowanych złożyły fn po­
trzebna fundusTc, tak, że wypuszcze­
ni! aresztowanych jest kwestją tylko 
zała:wienia newnyrh formalności. —  
Zdaje się też, że w  dniach najbliż­

szych na *;ąpię 'dalsze wypuszczenia, 
przyczem najpoważniejsze wątpliwo­
ści bddsl p. Korfanty.

Niewiadomo czy będzie on wypuszczo­
ny przed otwarciem Sejmu. Zdaje się 
jednak, że ze względu na nastroje pa­
nujące na Górnym Śląsku będzie on 
równie* szybko wypuszczony. Należy do­
dać, że Korfantemu od chwili- przewie­
zienia ao więzienia Mokotowskiego po­
zwolono palić papierosy i cały regime 
więzienny znacznie rfagodniał. P. Lie- 
Dernran w ostatnich dni-act był chory 
dość poważnie na nerki i odwiedzany 
był codziennie przez lekarza więzienne­
go. P. Korianty ehor  ̂ jest na artretyzm.

Sir Oswald Mosicy, wyiirany ni-dr.w 
no do zarządn Labour-Porty, Car lerza 
wraz z 40-tu posłami stwo.z.ć nowe, 
czwarte stronnictwo. Mosley chce wystą­
pić z własnym planem ułatwieniu kwe­
stii bezrobocia. (

11

K onferencje gospo­
d a r n ą  v. Genew ie 

uchw aliła

Genewa, 27. listopada. (PAT). 
Szwajc. Ag. Telegr. Międzynarodowa 
konferencja gospodarcza przyjęła na 
dzisiejszem posiedzenie- rezolucje 
stwierdzającą, że te państwa, ktćre 
przed 1. listopada 1930 złożyłv w  Ge­
newie instrumenty ratyfikacji©  mię­
dzynarodowej konwencji handlowej z 
M  marca 1939, postanowiły, że ratyfi­
kacje albo deklaracje o przystąpieniu 
do konwencji, które nastąpią przed 23 
tycznia 1931 r., będą posiadały tę ,a- 

mą moc działania co i ratyfikacje zde­
ponowane zgodnie z przepisami przed 
1. listopada br.

Następnie konferencja goapodai- 
cza dyskutowała nad sprawą obecne­
go etanu wstępnych prac organizacji 
ekonomicznej Ligi Narodów, w  celu 
usunięcia przeszkód w  handlu zagra­
nicznym, mającą dwoje źródło nie w  
polityce taryiowo-celnej, a w  innych 
zjawiskach.

MOCARSTT A PRZECFW NE SYSTE­
MOWI PREFERENCYJNEMU.

Wieneń, 27. listopada (PAT; „N. 
Fr. Presse* donosi z Genewy, że w i­
doki zaprowadzenia systemu preferen­

cyjnego dla wywo-zu ziemiopfedów z 
państw wschodnich i południowo- 
wschodnich są raczej małe,, Francja, 
Auetrja, Włochy i Anglja przeciwne są 
ternu systemowi. Niemny byłyby jedy- 
nem pańśtwefc,' które zasadniczo by­
łoby skfennem zgodzić się na systen 
preferencyjny, wątpliwem jest jed-

» znoszącej ograniczę* 
| nia wywozu '
I  i przy wozu,

nak, czy przyjęte będą wymagane 
przez Niemcy rekompensaty i czy u- 
zyskana będzie zgoda państw zamor­
skich Dypiero po rokowaniach mie­
dzy poszczególnenr państwami jak np, 
między U  ncami i  Rnmnnją, będzie 
można esąuzić, c > praktycznie jeszcze 
pozostanie z systemu preferencyjnego.

Z r o z u m i e n i e  d ia t  i n t e r e s ó w

p& ństw  r o  InfGzyępm
Genewa, 27. listonada. (PAT). Kon­

ferencja ekonomiczna, która zakończy 
swe prace orawd-opoclioibnio w piątek, 
formuje obecnie awc wnioski i rezolu­
cje. Specjalny gsdkomjtet dlo spraw 
interesów krajów rolmczych opraco­
wał raport dotyczący zagadnień pod­
niesionych przez warszawską konfe­
rencje rolniczą i bronionych w łonie 
konferencji przez jednolity bfek tych 
państw. Kwestje te dotyczą systemu u- 
pr z yw i i ejo-wa n ia produktów rolniczycn 
europejskich praad produktami zamor­
skiemu, oraz kredv‘ów rolniczvch. 
Poakomitet jest zdania, że system pre­
ferencyjny winien być rozpatrywany 
jako odchylenie wyjątkowe od nor-

Zwolnieni eoresztowanych
puslów Wiiosg, liebeimna i D̂ bskiegn.

(Telefonem od naszego korespondenta.;

Warszawa 21, listopada. (Z ) O g. udali się z mandatami zwalniający- 
8 wieczorem aresztowani b. posło- mi obrońcy aresztowanych i po krót 

wie Lieberman, Witos oraz b. poseł kich formalnościach przewieźli ich 
Dębski zostali wypuszczeni na wol do Warszawy. 1
ność po złożeniu kaucji. Do Grójca

l a r y f y  k o l e j o w e j .
(Telefonem od mszego korespondenta.) 

Warszawa, 27. listopada. (Z). W  
jednem z pism ukazalia się wiadomość 
o zamierzonej podwyżce taryf kolejo­

wych. Ze strony miarodajnej informu­
ją, ż6 wiadomość ta jest niepraw­
dziwa.

malnej dla handlu międzynarodowego 
zajady, jaką just klauzula najwięk- 
szego uprzywilejowania. Dalej podko­
mitet uważa, że system ten może mieć 
zastosowanie li tylko w stosunku do 
zbóż i nie powinien szkodzić intere­
som krajów zamorskich, które stano­
wią główne źrodło zajoroatry wania Eu­
ropy Podkomitet bierze w  otnronę po­
litykę rolniczą przemysłowych krajów 
Europy i zastrzega się, że dążenfe do 
wprowadzenia systemu pŁeferencyjne- 
go nie powinno w niczem ■> przeszko* 
dzić tej polityce

Podkomitet przewiduje możność 
wprowadzenia systemu preferencyjnego 
na poustawia kontyngentów i wzajemno­
ści n  stosunku do kraiów przemysło­
wych i zaleca w tej mierze układy bila­
teralne. Ten sam komitet -wyraża się 
z uznaniem o krokach podjętych przez 
państwa rolnicze, reprezentowane na 
warszawskiej konferencji* w sprawie 
zorganizowania eksportu produktów rol­
niczych i "wreszcie nodnosl znaczenie 
kredytów dla rolnictwa Sprawa ta zo­
stała wyczerpująco przedstawiona na 
konferencji państw reprezentowanych na 
listopadowej konferencji warszawskiej. 
Podkomitet przypomina, że zagadnienie 
kredytu rolnego było "wielokrotnie roz, 
patrywane od czasu konferencji ekono­
micznej z r. 1927. Podkomitet jest zda­
nia, że sprawa ta obecnie ma szczególnie 
ważne znaczenie dla (zainteresowanych 
krajów i że wymaga szybkiego1 rozwią­
zania. Podkomitet podnosi znaczenie 
kredytów dla krajów rolniczych, które 
mogą stać się poważnymi odbiorcami 
dla krajów pizemysiowych
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Sp otkanie  
Yaugoina z  
S c h o b e rc m Odprężenie sytuacji 
politycznej w Austrji. Rokowania o u* 

tworzenie b lo­
ku mieszczan.

Sytuacja gospodarcza w Polsce.
POGODNE PROGNOST YKI NA PRZYSZŁOŚĆ.

(Telefonem  od naszego korespondenta.)

Wiedeń, 27. listopada. (PAT). Dzi­
siejsza prasa poranna stwierdza, zgo­
dnie, że udało się przezwyciężyć 
martwy punkt przesilenia parlamen­
tarnego w  Austrii. Dziś, we czwartek, 
wznowione będą rokowania między 
stronnictwami celem utworzenia mie­
szczańskiej większości parlamentar­
nej. Jeżeliby rokowania te doprowa­
dziły do pomyślnych rezultatów jesz­
cze w ciągu bieżącego tygodnia, na­
stąpi zmiana gabinetu w  Austrji. Punk 
tem zwrotnym przesilenia było spot­
kanie, które nastąpiło wczoraj wie­
czorem w  salonie prezydenta republi­
ki Miklasza między kanclerzom Vau- 
goinem i dr. Schoberem. Jak zazna­
czają dzienniki, spotkanie to miało 
poniekąd charakter dramatyczny. Obaj 
mężowie stanu rozmawiali ze 9obą‘w  
sposób przyjacielski, mówiąc do sie­
bie per ty. Omówiono kwestje rzeczo­
we i osobiste i w  ten sposób utorowa­
no drog^ do szczegółowych rokowań. 
Jak donoszą dzienniki, prezydentem 
parlamentu miałby zostać b. kanclerz 
Ramek. Klub socjalno - demokratycz­
ny odibył wczoraj posiedzenie, na któ- 
rem poseł burmistrz Seitz oświadczył, 
że klub socjalno-demokrałyczny gotów 
jest do rzekomej współpracy z innemi 
stronnictwami, natomiast będzie zwal 
czał ostro obecny rząd jako reakcyjny 
i w  razie, gdyby rząd obecny przed­
stawił się nowej Izbie, złożony będzie 
natychmiast wniosek o votum nieuf­
ności.

P o m y ś ln y  p r z e b ie g
r o k o w a ń .

Wiedeń, 27. listopada. (PAT). Dziś 
odbyły się oficjalne rokowania mię­
dzy delegatami stronnictwa chrześci- 
jańsko-tspołecznego i bloku Schobera, 
celem utworzenia większości pariamea 
tarnej. Konferencjo dzisiejsze doty-

ROZBROJENIE —
Wielień, 27. listopada. (PAT). „N. 

Fr. Presse" zamieszcza wywiad z cze­
chosłowackim ministrem spraw zagra­
nicznych dr. Beneszem na temat sy­
tuacji politycznej w  Europie. Dir. Be­
nesz zaznaczył, że Niemcy posiadają 
w swem ręku klucz do Nowej Europy. 
Od Niemiec zależy decyzja co do kur­
su europejskiej polityki na całe lata. 
Dr. Benesz wyraża się następnie opty­
mistycznie o wynikach konferencji 
dla rozbrojenia światowego. Z obecne­
go stanu rzeczy wnioskować można, 
że nic nie może powstrzymać cdibycia 
się takiej konferencji w ciągu najbliż­
szego okresu półtorarocznego. Nie fcę- 
dzemy mogli —  oświadczył dr. Be­
nesz —  do marca zebrać wszystkich 
dat, wobec czego wielka konferencja 
dla rozbrojenia będzie się musiała od­
być albo w listopadzie po najbliższem 
zebraniu Ligi, albo po Boźem Naro­
dzeniu. Im prędzej to nastąpi, tem le­
piej, gdyż 9tan Europy wymaga zajęcia 
się temi drażiliwemi zagadnieniami. 
Wiem, że zagadnienia są bardzo tru­
dne i że obustronne poglądy będą się 
wzajemnie zwalczały, wiem, że niepo­
wodzenie byłoby niebezpie-

czyty programu pracy parlamentar­
nej, w pierwszej linji zagadnień go­
spodarczych. Obydwa stronnictwa u- 
znały za pożądane, aby w  skład przy­
szłej większości weszła takie grupa 
parlamentarna Heimwehry, licząca 8 
posłów. Jutro przed południem zbie­
rze się klub chrześcijańsko-<społecz- 
nyoh na plenarne posiedzenie, aby wy  
słuchać sprawozdania o wyniku roko­
wań i powziąć ewentualne decyzje. W  
kołach parlamentarnych słychać, ze 
rokowania mają przebieg pomyślny i 
że już może w  piątek lub sobotę na­
stąpi dymisja obecnego gabinetu. W  
nowym gabinecie obejmie urząd kan­
clerza jeden z umiarkowanych poli­
tyków chrześcijańsko - społecznych. 
Dzienniki popołudniowe wymieniają 
dotychczasowego ministra handlu 
Heinla lub też naczelnika Przedamla- 
nji Endera. Sprawy wojskowe za­
trzyma Vaugoin. W  skład gabinetu 
wejdą prawdopodobnie także ks. Seipel 
i dr. Sohober.

Moskwa, 27. listopada. (PAT). Agen­
cja Tass donosi, że na wczorajszem 
posiedzeniu Najwyższego Trybunału 
ZSSR. składał dalsze zeznania oskar­
żony Ramzin, który omawiał przygo­
towanie ogólnego kryzysu ZSSR. w  r. 
1930 przez „partję przemysłową", 
przedstawiając szczegółowo wszystkie 
metody i  fakty konkretne działalności 
destrnkcyjnej, prowadzonej przez człon 
ków jego organizacji. W  zakończeniu 
swych zeznań Ramzin oświadczył: 
Stwierdzam, że cala odpowiedzialność 
za akcję „partji przemysłowej" spada 
na jej centralny komitet, a przede- j 
wszyetkiem na mnie jako ideowego

C ŁA  —  NOWE GRUPY.
czne i wiem także, że pełny snkces 
nie jest jeszcze pewny. Spodziewam 
się jednak, że dojdziemy do częścio­
wego sukcesu. Dr. Benesz uważa na­
stępnie za objaw idodatni tendencję do 
tworzenia grup państw z podobnymi 
interesami przemysłowymi i agrarny­
mi. Czechosłowacja, Rumunja, Jugo- 
sławja i Polska pracowały w ostatnich 
fetach w  ścisłej łączności ze sobą. 
Węgry i Anstrja okazują skłonność do 
utworzenia nowego regionalnego poro­
zumienia gospodarczego. Powstaną 
także i inne grupy, jak nip. grupa 
państw skandynawskich. Kto wie, czy 
nie nastąpi także współpraca między 
Francją a Niemcami.

Nie widzę w tych wszystkich ugru­
powaniach sprzeczności interesów. 
Być może, że nie nastąpi bezpośrednie 
obniżenie ceł, ale powstanie mała licz­
ba grup w miejsce tuzinów jednostek, 
z których się składa dzisiejsza Eniopa. 
Każda z nich mogłaby znaleźć miej­
sce w ramach Ligi Narodów. Zagad­
nienie bezpieczeństwa i sądu rozjem­
czego doznałoby uproszczenia, a  roz­
brojenie zostałoby przyspieszone.

Warszawa, 27. listopada. (Z). In­
stytut do badania koniunktur gospo­
darczych i cen w następujący sposób 
ujmuje obecną sytuację gospodarczą. 
Ogólne rozmiary wytwarzania, które 
w sierpniu i wrześniu znacznie się 
zwiększyły, zostały w  październiku 
nieco osłabiane. Wskaźnik produkcji 
przemysłowej podniósł się we wrze­
śniu o 2.9, w październiku zaś wyka­
zał wzTost niewielki, a  mianowicie ze 
108.9 na 109.7, ozyili tylko o 0.8 punk­
tów. W  początkach listopada dało się 
zauważyć sezonowe zmniejszenie sta­
nu zatrudnienia w  przemyśle włó­
kienniczym. W  listopadzie ogólne roz­
miary wytwórczości przemysłowej u- 
legły pewnemu obniżeniu w stosunku 
do października. Do zatrzymania wzro­
stu produkcji przyczyniły się zaburze­
nia w obrocie pieniężnym i kredyto­
wym, jakie się ujawniły we wrześniu 
i październiku i pociągnęły za sobą 
zatrzymanie poprawy wypłacalności. 
Zwiększenie się trudności w  uzyska­
niu kredytu wywołało ujemny wpływ  
na rozmiary produkcji. Unikanie > w

kierownika „partji przemysłowej" i jej 
najbardziej aktywnego członka w  przy 
gotowywaniu interwencji.

Jako drugi z kolei zeznawał inż. 
Lariczew, który w  trzygodzinnem prze 
mówieniu przedstawił szczegółowo hi- 
storję powstania ośrodka techniczne­
go inżynierów (w  r. 1926), który w 
dwa lata potem został zreorganizowa­
ny i otrzymał nazwę „partji przemy­
słowej". Partja ta przygotowywała za­
mach i ustaliła skład przyszłego rzą­
du. Lariczew potwierdził wszystkie 
szczegóły podane przez Ramzina w 
sprawie łączności z komitetem han­
dlowo - przemysłowym i agentami in- 
terwencjonistów. Stwierdza on, że 
pierwotny plan realizacji interwencji 
w r. 1928 opierał się na przypuszcze­
niu, że zerwanie Anglji z Sowietami 
doprowadzi do utworzenia potężnego 
bloku antysowieckiego.

Jako trzeci zeznawał inż. Kalinni- 
kow, który przyznał, iż utrzymywał 
stosunki z agentami państw zachod­
nich w  Moskwie i dostarczył im szere­
gu tajnych wiadomości. Po przesłu­
chaniu Kalinnikowa zeznawał jeszcze 
oskarżony Czarnowski.

Genewa, 27. listopada. (PAT). Ko­
misja przygotowawcza konferencji roz 
binjeniowej przyjęła w  dniu dzisiej­
szym wszystkimi głosami przeciw glo­
som niemieckim, włoskim, bułgar­
skim, tureckim i rosyjskim postanowię 
nia przyszłej konwencji rozbrojenio­
wej, według których utrzymanie tej 
konferencji uzależniać będzie od u- 
trzymania w  mocy nałożonych przez 
traktaty pokojowe na zwyciężone pań­
stwa, tj. Niemcy, Ansłrję, Węgry i Buł 
garję daleko idących zobowiązań roz­
brojeniowych. Delegat bułgarski, po-

tych warunkach wszelkiego nagroma­
dzania się zapasów spowodowało nie­
stosowanie się produkcji do zbytu. W  
rolnictwie ogólne położenie bez więk­
szych zmian, przy lekkiej poprawie na 
wewnętrznym rynku zbożowym przy 
dafszem stosunkowo postępującem po­
gorszeniu zbytu zwierząt, zwłaszcza 
nierogacizny. Głód pieniężny na wsi 
jeszcze nieco się zaostrzył. Zwykle je­
sienne ożywianie zbytu wyrobów prze­
mysłowych, musiało być w  wysokim 
stopniu zahamowane. Zakończenie o- 
kresu przedwyborczego natychmiast 
odbiło się na rynku lokacyjnym zwyż­
ką kursu wszystkich papierów warto­
ściowych, zwłaszcza akcyj. Już w naj­
bliższym czasie należy oczekiwać po­
wrotu wkładów do banków, ustania 
feudaryzacji walut obcych i dopływu 
zagranicznych kredytów krótkotermi­
nowych, co zasili rezerwy walutowe 
Banku Polskiego. Miesiące zimowe bę­
dą się charakteryzowały osłabieniem 
dotychczasowego tętna produkcji, a 
nawet pewnym spadkiem ruchu wy­
twórczości przemysłowej. Już jednak 
z nadejściem wiosny rozszerzenie pro­
dukcji przemysłowej powinno się uja­
wnić z całą silą i w ten sposób kon­
iunktura gospodarcza Po’ski wejdzie 
na drogi stouniowej likwidacii de-re^i.

ESSiBBflli—

OBIAD NA CZEŚĆ PADEREWSKIEGO  
W  BIAŁYM DOMU.

Nowy Jork, 27. listopada. (PAT). 
Prezydent Hoover z małżonką wydali 
obiad na cześć Paderewskiego. Zapro­
szeni byli charge d‘affaires ŁepkowSki, 
pierwszy sekretarz Podoski, radca 
Wańkowicz, oraz szczupłe grono oso­
bistych przyjaciół prezydenta i Pade­
rewskiego. W  czasie pobytu w W a­
szyngtonie, Paderewski zamieszkuje 
w Białym Domu.

 o-------
GEN. PISKOR W  RUMUN JI.

Bukareszt, 27. listopada. (PAT). 
Rząd rumuński nadał uroczysty i ser­
deczny charakter wizycie szefa pol­
skiego sztabu głównego gen. Piskora 
w Bukareszcie. —  Gen. Piskor został 
przyjęty przez krótla na specjalnej au- 
djencji, który wydał dila niego śniada­
nie. Podczas swej bytności w Bukare­
szcie, był gen. Piskor podejmowany 
przez premjera Mironescu, oraz mini­
stra spraw wojskowych Condesoo i 
szefa sztabu generalnego Samsonovici.

party przez delegacje turecką i włos­
ką, zaproponował przekazanie decyzji 
w tej sprawie światowej konferencji 
rozbrojeniowej. Hr. Bernsdorf (N iem ­
c y ) oświadczył, iż  po przejęciu tego 
rodzaju postanowień głosować bodzie 
przeciwko całej konwencji. Lord  Gecil 
(W ie lk a  Brytanja), Mas9igli, gen. 
Kasprzycki (Polska), M arkow icz (Jugo- 
sfewja) i Antoniades (Rumunja) wy­
powiedzieli się zdecydowanie za wspo 
mnianemi postanowieniami, protestu­
jąc jednocześnie przeciwko wywodom 
br. Bemsdorfa.

Benesz o polityce europejskiej.

,Partja przemysłowa* przed sądem
ZEZNANIA OSKARŻONYCH INŻYNIERÓW.

Niemcy chcą niedopuścić
DO ŚWIATOWEJ KONFERENCJI ROZBROJENIOWEJ.
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Sprawy zagraniczne.

R e d u k cja  p ie c  
w e  W ło s ze c h ,

Lwów, 28. listopada.
Siedem lat „tłustych", jaMe na­

stąpiły we Włoszech po opanowaniu 
przez faszyzm rewolucyjnego chaosu, 
miały się ku końcowi już przed ro­
kiem. Wówczas —  a zauważyć nale­
ży, że było to przed nasłaniem świa­
towego kryzysu gospodarczego, —  bu­
dżet państwowy Italji wykazywał już 
deficyt 173 miljonów Htów w  ciągu 
pierwszego kwartału roku budżetowe­
go. Dziś w  tymże czasie deficyt wzrósł 
do 729 miljonów lirów i nic nie zapo­
wiada, aby miał eię zmniejszyć. Sytu­
acja, wytworzona obecnie w  skarbie 
państwa grozi zachwianiem waluty, 
z niemałym trudem i wysiłkiem u- 
stabilizoT\ anej przed kdku laty.

Skąd wziąć pokrycie wzrastające­
go w  zawrotnem tempie deficytu? U- 
ginaiące się pod podwójnym ciężarem 
!krvzvsu gospodarczego i wyśrubowa­
nych podatków, przemysł i nardel nń 
są zdolne do zwiększenia dochodów 
państwowych. Wskutek stosunkowo 
mniejszych zbiorów w  roku bieżącym, 
rolnictwo, dotknięte zresztą narówi. 
z całym światem katastrofalnym spad 
kiem cen ziemiopłodów, zaledwie po­
wiązać może koniec z końcem. Prze­
widywane wpływy z cła wwozowego 
na importowane zboże nie zdołają po­
kryć nawet w  części deficytu.

Zaledwie przed miesiącem Musso- 
lini wygłosił znamienne oświadczenie, 
iż w  żadnym razie podatki nie beda już 
podw3'ż3zone. gdyż —  jak się wyraził: 
„posłuszna trzoda oddała już całą 
swą wełnę“, i nie można dwukrotnie 
strzy c  strzyżonych Ale że pokryci” 
budżetu jednak należało znaleść, więc 
rząd faszystowski wpadł na pomysł 
zredukowania pensyj practwuJrom 
państwowym Gabinet włoski uchwa 
lił, iż poczynając od 1 grudnia br. pła 
ce wszystkich pracowników państwo­
wych, monopolowych, kolejarzy i  pra­
cowników municypalnych zosta ną zre 
dukowane o 12 procent.

W  zaczarowainem kole zwiększo­
nych wydatków wskutek „wvsokich“ 
płac, władze włoskie czymą wyłom, 
idąc po linji najmniejszego oporu. —  

W  ten sposob .pragną one zmusić ry­
nek do obniżenia oen. Wiadomo jed­
nak z okresu powojennego, jak bardzo 
zawodny jest ten system naginanie 
cen do poziomu płac. Na o sM ę  w y­
dane zostało zarządzenie, aby potężna 
spółdzielnia „Prov-vida“ , zaopatrująca 
pracowników państwowych w  przed­
mioty pierwszej potrzeby, obniżyła 
ceny o 1C proc Jest to, oczywista, 
sztuczne posunięcie, obliczone bar­
dziej na psychikę dotkniętych obniża­
niem płac funkcjouarjuszów, aniżeli 
istotnie rozwiązujące sytuację.

Jak nie kijem, to paką. Mussolini 
solennie zapowiedział, iż podatki nie 
zostaną pod żadnym pozorem zwięk 
ezone, jednocześnie „ostrzyżono “poda 
tnihów przez zmniejszenie poborów. 
Zarządzenie gabinetu dotknę w  pierw­
szym rzędzie przeszło 500 tysięcy funk 
cjonarjnszów państwowych. 1 komu­
nalnych, przewidywać wszakże nale- 
ż ,, że w  ślad za rządem i przedsię­
biorstwa prywatne, przemysł i handel 
poczną obiniżać płace. A  że uposaże­
nie pracowników wf Włoszech nigdy 
nie stało na wysokim poziomie, nietru­
dno sobie wyobrazić, jakie zubożenie 
wywoła ostatnie posunięć” , rządu.

Al. M.

i ad hasłem obrony Kresów.
Organizowania polskiej młodzieży wiejskiej.

Lwów, 28- listopada, 
(jp.) W  dniach 29. i 30. listopada br 

odbędzie się Wc Lw ow ie kjazd Związku 
Młodzieżj Rolniczej ukonsty.i iwanegc 
przy Mnłop. Tow. Rolnlczem. Zjazd ten 
będzie posiadał duże znaczenie spoleczne( 
z tego względu zatem należy szerszą pu­
bliczność poinformować o obecnyir sta­
nie, zadaniach i celach tej organizacji.

Związek Polskiej M łodzieży Rolniczej 
ukonstytuował, się przy M. T. R. już w 
pierwszych chwilach niepodległego bytu 
państwowego Polski. Jednak zaczątki 
organizacji mludzleży wle|skifcl 'stnlały

już na szereg lat przed wojną. Celem ich 
było krzewienie oświaty 1 uświadomienia 
narodowego w mi jaeh ludowych. Zwią­
zek Młodzieży w lataoh 1919 1 192C po­
wstał wskutek inicjatywy M. T. R,. które 
pragnęło za pomocą tego Środka wyplenić 
zn wsi zdziczenie, wywołane wojną świa­
tową.

Podstawową komórkę organizacji jest 
Koło młodzieży, skupiające miejscową 
młodzież męską 1 żeńską w wieku ponad 
16 lat. Koła powiatowe łączą się w  okrę­
gowe Związki Młodzieży, ł  wszystkie ra­
zem na terenie Małopolski w  Związku

Wkrótce w „APO LLO ". —  —

SYN BIAiYCH GOR
Coś czego jeszcze nie było! 

Najnowszy triumf filmu dźwięk- 
LIILS TREN KER

('i rzęch djabłów z Matterhoi n)

Sfuiśenc : fl/em. w  Pradze ..niezedowol&nP*.

Studenci niemieccy żyją obecnie w okresie ustawicznych burd i awantur. M. i. 
urządzili oni w tych dniach demonstrację w Pradze, -by „raprctes,łować“ prze­
ciw rzekomemu zaniedbaniu przez rząd budynków uniwersytetu nicmleeklcgc w 
tem mieście.

Watmosferze niepewności
RYKÓW Z f  MIERZĄŁ ZBIEC ZAGRANICĘ —  TAJEl.INTCZA KRi DZIEŻ  
Z  OSOBISTEJ FANGELaRJI STALI!! A. —  .NIEBŁAGONADJOŻI.T CZEF1-

i ŚCI.

Lwów, 28 listopada.
Wedle ostatnich imformacyj z Mo­

skwy , Ryków po otrzymaniu urlopu, 
w tajemnicy przygotowywał swój w y­
jazd znąranicę. Ucieczce tej jednak 
prze.szkod.zc no w  ostatniej chw".i, a sa 
mego Rykowa wysłano pod eskortą 
czekistów na Kaukaz. Dalsze jego losy 
zostaną zadecydowane na najbliiszem 
posiedzeniu :lPnlitbiura“.

Równocześnie, wb”ew wszelkim 
sprostowaniom oficjalnym, potwierdza 
aię wiadomość o osadzeniu Syacowa 
w areszcie domow em, Bluchera i by­
łego ludowego komisarza poczt i tel 
And reje w a.

Potwierdza się również wiadomość 
o tajemniczem zniknięciu z osobiste 
karne elaiji Stalina znacznej ilości ak 
tów i spraw o doniosłem znaczeniu 
państwowem. Kto jest sprawcą tej kra­
dzieży —  narazie nie ustalono W  
każdym razie zniknięcie < tych doku­
mentów znajduje się w  ścisłym związ 
ku z wrlką w  łonie władców Fremla.

Największą obawę budzi u Stalina 
możliwość ogłoszenia tych dokumen­
tów zagranicą. Na tem tie dokonano 
aresztowań wśród kierowników GPU.

przy *M. T. R.
Kola Młodzieży okazały się bodaj 

najsprawniej zcm> organizacjami społerz- 
neml naszych wsi. Rozw ijają się nieje­
dnokrotnie lepiej, niż Kółka Rolnicze, 
Czytelnie T. S. L. itp. Młodzież pracuje 
z Ggiomnym zapałem pod hasłami propa­
gandy społeczno-oświatowąi. Dorobek ich 
pracy jest już pokaźny. Wzniośli- swoim 
wysiłkiem w wielu miejscowościach Do­
my Ludowe kib ożyw iły aktywność już 
istniejących, posiadają własne chóry, wy­
ćwiczone orkiestry, kółka amatorskie itd.

W  pracy Kół, do poprzednio uprawia­
nych kierunków, przybył w ostatnich la­
tach nowy ważny aział, a mianowicie 
przysposobienie rolnleze, oparte głównie 
na konkursach. Akcja konkursowa na te­
renie Małopolski Wschodniej zapoczątko­
wana została w  r. 1928. Rosnąca coraz 
liczba uczestników konkursu dowodź’ 
celowości tej akcji. W  r. 1928 stanęło do 
pracy konkursowej 103 uczestników, człon 
ków Zw. Mrodzieży, zaś w  r. 1930 było 
ich nie mniej jak 4379. Ukończone prace 
konkursowe zamyka się powiatową w y­
stawą konkursową, na której następuje 
rozdanie nagród dla wyróżnionych uczest­
ników. Jest to  zatem najlepsza metoda 
prektyeznego nauczania młodzieży wiej­
skiej.

Obecnie w  remach Związku przy M. T. 
R. istnieje 1000 Kół, skupiających 29 ty­
sięcy członków. Na terenie MaloDolski 
Wschodniej organizacja podejmuje je­
szcze jedno nader doniosłe zadanie. Cho­
dzi o to, aby młodzieży wiejskiej trzech 
województw wschodnich wszczepić Ideolo 

„lil-nńc/iw Kresów, dripdrjpów wszvst-

G ra żyn a Dzl’  POfi* 1,1 N
RAMON NOUARRO

kich tych, którzy na tych ziemiach przele 
wali krew w imię Polski. W  tym celu na 
zwołanym obecnie Zjeżdzie na 29 i 30 ma 
zostać utworzony dla Małopolski Wschód 
niej Związek Kresowej Młodzieży Pol­
skiej.

Ze wzglęau na doniosłe znaczenie tej 
organizacji winno społeczeństwo nasze 
żywo zainteresować się tym Związkiem.

O ku lista -o p e ra to r
R a d c a

Dr. Teodor Bałteban
przeniósł ordynację na

ul. A ka d e m ic k ą  I. 7 .
(Nowy Gmach Sprechera

Komedja sadowa w Moskwie.
INCYDENT D YPLO M ATO ZNY. —  ODMOWA OBROŃCÓW. -  WSZYSTKO

W EDŁUG SZABLONU .
Lwóti , 28 listopada.

! Z Moskwy donoszą: Już podczas
! pierwszego Dosiedrenia trybunału w  

procesie „paztji przemysłowej" ■wyda­
rzy! się incydent, który wywarł silne 
wrażenie. Mianowicie gdy na salę są­
dową wszedł szef komisariatu spraw 
zagranicznych, Karach um, wszv9cy 
obecni przed.rławiciele dyplomatycz­
nego korpusu demonstracyjnie podnie­
śli się z swych miejsc i opuścił’ salę 
sądową

Narazie proces toczy .się wedle pro 
gramiu, zaimscenizowamego przez GPU. 
Rzecz charakterystyczna, że swe ob­

szerne zeznania, mające zdemaskować 
role rządu francuskiego i angielskiego 
w przygotowaniu interwencji wolsko-, 
wej w  Sowietach, rakarzem prof. Ram-, 
sir. i im. wygłaszają niemal dosłownie 
tak, jak je opracowano w  aacle oskar­
żenia. Ponieważ żaden z obrońców 
moskiewskich z obawy przed represja 
mi nic chciał przyjąć na siebie obrony 
oskarżonych, sed. wyznaczy! oskarżo­
nym 7 ohrońcó z pośród najmniej 
znanych „piawozastnpnśków“. Dopu­
szczono 27 dziennikarzy, z Blach kilku 
amerykańskich i niemieckich-.



Str 6 ,G A Z E T A  PO R A N N A" i  dnia 29 listopada 1930. Nr. 9414

KINO

C A S IN0
W k r ó t c e .

Pierwszy prawdziwy 100 /„ dźwiękowiec z

Ramo nem
P o ru c zn ik  A rm a n d .

Fukier oskarżonyHistoryczna wi­
niarnia bohaterem 

procesu.

o oszustwo i niedotrzymanie umowy.
(Telefonem od naszego korespondenta.)

TAR D IEU  OTRZYM AŁ VOTUM  
Z A U F A N IA .

Paryż 27. listopada. (PAT ) Izba 
deputowanych uchwaliła votum zau­
fania dla rządu 331 glosami przeciw 
ko 253.

Paryż 27. listopada. (PAT ) W  
czasie dyskusji w  Izbie deputowa­
nych nad projektem pomocy dla 
przemysłu, minister finansów, zwal­
czając kontrprojekt socjalistów, za­
znaczy^ że rząd nie weźmie odpo­
wiedzialności za stworzenie budżetu 
nadzwyczajnego i dodał, że Francja 
nie będzie dotknięta światowym kry­
zysem gospodarczym jedynie przy 
calkowitem utrzymaniu równowagi 
budżetowej. Po przemówieniach 
mówców socjalistycznych, popiera­
jących swój kontrprojekt, rząd odrzu 
cając projekt socjalistów, postawił 
kwestje zaufania

UJĘCIE ZBRODNIARZA NA G RANICY 
LITEW SKIEJ.

Wilno, 27. listopada. (P A T ) W  pobli­
żu Trok żołnierze Kopu ujęli nieznajo­
mego, przekraczającego granicę litew ­
ską. Podał się on za Antoniego Bara­
nowskiego, mieszkańca W ilna i wyjaśnił, 
że udaje się do Kowna, w  cetu wyszuka­
nia sobie pracy. Okazało się, że areszto­
wany nazywa się Zaręcki i jest poszuki­
wany oddawna przez władze. W  roku 
ub. był sądzony •w Lidzie za napad ra­
bunkowy i skazany na ciężkie więzienie. 
W  drodze do Grodna, gdy miał odpo­
wiadać za inne sprawki, zdołał zbiec 
i  ukryć się aż do tego czasu.

 o— —
SZAŁ NA ZAMÓWIENIE.

Warszawa, 27. listopada. (PAT). W  
artykule pt. „Szał na zamówienie", 
„Kurjeir Polski" pisze między innemi: 
Kiedy w  atmosferze podniecenia wy­
borczego wywołanego prowokacyjnem 
stanowiskiem opinji niemieckiej co do 
ziem polskich doszło ma G. Śląsku do 
ekscesów i bójek w takim nastroju 
zrozumiałych, w  których pobito kilku 
Niemców i zabito dwu Polaków, prasa 
niemiecka podnosi na komendę dziki 
wrzask i puszcza w świat wiadomo­
ści o pogromach Niemców w Polsce, 
laby zatrzeć klęskę, jaką poniósł ży­
wioł niemiecki na ziemiach, zamiesz­
kałych rzekomo w  znacznej części 
przez ludność czującą po niemiecku, 
by odwrócić uwagą o l zbrodni mor­
derstw dokonanych na Polakach, by 
odwrócić uwagę świata od prześlado­
wań mniejszości polskiej na G. Śląsku 
niemieckim, by prowokować w ten 
sposób dalej Polskę i Polaków i dopro­
wadzić do jakichś awantur, któreby się 
dały zdyskontować dla celów niemie­
ckiej polityki. Dziennik stwierdza jed­
nocześnie, że na G. Śląsku niemie­
ckim doszło do tego, że Polacy nie od­
ważają się tam mówić głośno po pol­
sku na ulicach, a szkolnictwo polskie 
narażana jest stale i systematycznie 
na prześladowania. Kończąc, dziennik 
oświadcza., źr prowokacjami niemie- 
ckiemi Polacy nie dadzą się wyprowa­
dzić z równowagi, przyczem pismo 
wyr..żn przeświadczenie, że uczciwa 
częt' tpinji niemieckiej potępi wybry­
ki niemieckich ra-lonalistów.

 o—-—
USTALENIE KOLORU PIECZĘCI 

URZĘDOWYCH.
(Telefonem  od naszego korespondenta.)

Warszawa, 27. listopada, (st) Min. 
spraw wewn. wydało zarządzenie, aby 
do pieczęci urzędowych używany był 
tusz czerwony jako dający najwyraźniej­
sze odbicie pieczęci.

’» o-------

Warszawa, 27. listopada, (st) W ar­
szawa żywo zainteresowała się losem 
znanej starej firmy Fukiera, której byt 
przed kilku laty został zachwiany. 
Celem ratowania firmy nastąpił układ 
między inż. Edwardem Krzemińskim 
a p. Henrykiem Fukierem. Obecnie p. 
Krzemiński oskarża Fukiera o oszu­
stwo. Wedle brzmienia skargi inz. 
Krzemiński, również właściciel składu 
win postanowił ratować firmę Fukie­
ra, która znalazła się w  upadłości i 
mogła lada chwila przejść w  niepowo­
łane ręce. Umówiono się więc, że p. 
Krzemiński wykupi wierzytelności i 
wówczas p. Fukier ustąpi mu dom f 
winiarnię. Inż. Krzemiński złożył po­
danie do Banku Gosp. Kraj., w  którem 
prosi o udzielenie mu pożyczki na wy- 
knpno wierzytelności firmy Fnkiera, 
a w  zamian za to zobowiązał się, zo­
stawszy właścicielem tej firmy, ofia­
rować kamienicę Fnkierowską na SL&-

Warszawa, 27. listopada, (st) Frak- i 
cja narodowych socjalistów wystąpiła 
w  Reichstagu z wnioskiem wzywają­
cym rząd, by z szeregów bezrobotnych I

Tokio, 27. listopada. (PAT). Szko­
dy wyrządlzone przez wczorajsze trzę­
sienie ziemi na półwyspie Izu są sto­
sunkowo nieznaczne. Znaczniejsze 
straty trzęsienie ziemi spowodowało 
w porcie Szimizu, oraz w  zakładach 
przemysłowych w Tanna, tudzież w  
tunelu, prowadzącym do tej miejsco­
wości. Sztkody te obliczone są mniej 
więcej na miljon yen, zaś zawalenie 
się tunelu jest szkodą również ciężką, 
lecz jeszcze dokładnie nie obliczoną. 
Tunel był budowany od wielu lat i 
koszty budowy wynosiły dotychczas 
20 miljonów yen. Rzeczoznawcy są­
dzą, że budowa tunelu, prowadzona 
w samym ośrodku trzęsienia ziemi,

Warszawa, 27. listopada. (Z) Gabi­
net Rzeszy dziś w  południe zdecydo­
wał zrezygnować z chęci zwołania 
nadzwyczajnej sesji Rady Ligi i za­
miast tego zażądać, aby Rada Ligi na 
swej sesji normalnej 15. stycznia 1931 
r. rozpatrzyła akty „teroru polskiego*1

rem Mieście na. rzecz Tow. Opieki nad 
zabytkami przeszłości. Bank Gosp. 
Kraj. udzielił pożyczki na hipotekę 
majątków ziemskich inż. Krzemiń­
skiego, który rzeczywiście wierzytel­
ności powykupywał. Gdy następnie 
doszło do sporządzania aktu sprzeda^ 
ży firmy, p. Fukier oświadczył, że 
domu nie sprzeda i wówczas zażądał 
jeszcze przejęcia długów w  wysokości 
93 iys. zł., które nie były zgłoszone 
do upadłoścL Inż. Krzemiński uznał, 
że jest to podejście ze strony p. Fu­
kiera i wniósł skargę do prokuratury, 
żądając pociągnięcia p. Henryka Fu­
kiera do odpowiedzialności karnej. 0- 
brona p. Fukiera stoi na odmiennem 
stanowisku twierdząc, że p. Fukier 
jest w  zupełnym porządku i trzymał 
się granic nmowy ustnej między stro­
nami. Istotny etan rzeczy wyświetli się 
na rozprawie sądowej, która w  dniu 
dzisiejszym rozpoczęła się.

zorganizował ochotniczy korpns po­
graniczny w sile 100 tys. bagnetów, 
któryby zajął pozycję na granicy pol­
sko-niemieckiej.

przyczyniła się częściowo do zwięk­
szenia szkód. Aczkolwiek przypuszcza 
się, że wistrząsy podziemne już się nie 
powtórzą, w dklicach dotkniętych ka- 
tjasbrofą zarejestrowano jeszcze prze­
szło 150 drobnych wstrząśnień i bar­
dzo wi-ele lekkich drgnień ziemi. Mie­
szkańcy ,obawiając się ponownej kata­
strofy, wpędzają noce na wolnem po­
wietrza. Akcia ratunkowa prowadzo­
na jest z  całą energją. Według ostat­
nich danych, zabitych zostało 252 o- 
soby, zaś 143 odniosło rany. 1.550 bu­
dynków katastrofa zniszczyła doszczę­
tnie, 4.640 budynków uległo częścio­
wemu zniszczeniu.

wobec mniejszości niemieckiej na Gór­
nym Śląsku. Decyzja rządu niemiec­
kiego została postanowiona wskutek 
ociężałej procedury przepisanej przez 
statut Ligi Narodów. Sesja nadzwy­
czajna musiałaby się odbyć w  okresie 
świąt Bożego Narodzenia. W  warszaw

■kich kołach politycznych uważają, że 
gabinet Rzeszy powziąwszy tego ro­
dzaju postanowienie, cofnął się z zaj­
mowanego do wczoraj stanowiska ■ f 
wszedł na drogę spokojniejszej oceny 
wydarzeń.

Bernu 27. listopada. (P A T ) Biu­
ro Conti telefonuje: Decyzja gabinetu 
Rzeszy uzasadniona jest tem( że 
wskutek przewlekłej procedury, 
przepisanej przez statut Ligi, nad­
zwyczajna sesja mogłaby się odbyć 
w okresie świąt Bożego Narodzenia. 
W  sensie praktycznym wniosek o 
zwołanie oznaczałby wobec tego 
przesunięcie terminu sesji stycznio­
wej. Gabinet Rzeszy nie chciał na­
rażać się nr odmowę, która nieko­
rzystnie mogłaby oddziaływać na 
skargę niemiecką. Generalny sekre­
tarz Ligi Narodów musiałby otrzy­
mać najpierw zgodę głównych mo­
carstw. W  tych warunkach rząd Rze 
szy uznał za bardziej wskazane za­
łatwić tę sprawę w  drodze normal­
nej sesji.

Nota niemiecka zostanie przesłana 
w ciągu dnia dzisiejszego i będzie 
przypuszczalnie jutro po nadejściu do 
Genewy opublikowana. W  nocie za­
strzeżono późniejsze uzupełnienie 
skargi szczegółami dotyczącemu wy­
padków. Przypuszczać należy, że ró­
wnocześnie podjęte zostaną jeszcze 
kroki dyplomatyczne celem odpowied­
niego poparcia skargi. Pozatem wy­
padki na Pomorzu będą przedmiotem 
osobnej skargi mniejszości niemie­
ckiej, do której rząd Rzeszy przyłączy 
się niejako w roli oskarżyciela. Obie 
ekargi przedstawione zostaną na sty­
czniowej sesji Rady Ligi.

TURECKI MINISTER W  RZYM IE
Rzym 27. listopada. (PAT) Przy­

był tu turecki minister spraw zagr. 
Tewfik Huhdi Bej, powitany na 
dworcu przez ministra Grandi‘ego i 
członków ambasady tureckiej. Dzień 
niki dzisiejsze podkreślają znacze­
nie wizyty tureckiego ministra spr. 
zagraniczny! h. ,,Messagero‘‘ pisze, że 
wizyta świadczy o serdeczności sto­
sunków wlosko-tureokiek.

—  o-------

NAPAD BANDYTÓW NA BAR  
W  AMERYCE.

Nowy Jork, 27. listopada. (PAT). 
Czterech bandytów z rewolwerami 
wtargnęło do lokalu, gdzie prowadzono 
potajemnie wyszynk napojów alkoho­
lowych, w zamiarze ograbienia go. W  
tym czasie przybył na miejsc© poli­
cjant, zmany jako znakomity strzelec, 
który zranił kolejno wystrzałem z re­
wolweru wszystkich czterech bandy­
tów i aresztował ich.

Czterech innych bandytów zrabo­
wało 30. 000 doil. w jednym z baraków 
w miejscowości Hawtthorne

STRASZNY W YPADEK W ĘDROW NE­
GO CYRKU.

Meksyk, 27. listopada. (PAT;. W  
pobliżu Irrapuato spalił się wskutek" 
zderzenia z cysterną, wiozącą benzynę 
wagon, w  którym jechała trupa cyrko­
wa. Trzynaście osób z pośród perso­
nelu tej trupy zginęło w  płomieniach, 
18 odniosło ciężkie obrażenia. Dzikie 
zwierzęta, w  tej liczbie kilka lwów, 
wpadły do pobliskiej wsi, gdzie spo­
wodowały straszliwy popłoch. Drapież 
niki zostały wkońcu zabite przez mie­
szkańców wsi. Wiele szkody poczyni­
ły słonie, które także wyrwały się aa 
swobodę i których nie udało się schwy 
tać. Uciekły one w  pobliskie góry.

S m u t n y  I h l l a m s
OSTATNIEGO TRZĘSIENIA ZIEMI W  JAPONJI.

Z  o sta tn ie / c h w H L

Niemcy rezygnują z żądania
n a d zw y c za jn e j sesji Lig i N a ro d ó w .

(Telefonem od naszego korespondenta),

Nowy pomysł Hitlerowców.
ARMJA BEZROBOTNYCH MA STRZEC GRANICY POLSKO-NIEMIECKIEJ. ■

(Telefonem  od naszego korespondenta.)
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W s zys tk ie m u
w inna
p o lic ja ! Dobroczyńcy z Mysłowic
% niewdzięczny Przemyśl • dnośct* utfzieta n a :w n ym
p o ż y c z e k  b u d o w la n ych  na b a rd zo  d o go d n ych  w a ru n k a ch  na -  a fis zu

(KORESPONDENCJA WŁASNA „GAZETY PORANNEJ")

rrzemyśl, w listopadzie.
(M ) W  miastach środkowej Mało­

polski sjawili się niedawno delegaci 
banczku, ogłaszającego się pod firmą: 
„Budowlana Sasa Oszczędności i po­
życzek w Mysłowicach*'. Przyjazd 
swói awizowali ow. delegaci rapomocą 
afiszów, w których zapowiadali, ie  
będą przyjmowali kljentów w hotelu, 
w pewnych dniach, przyozem w  afi­
szach tych mieściła się bardzo po­
nętna obietnica, iż kasa myslowicka 
użycza bezprocentowych pożyczek bu. 
dowlanycL na bardzo dogodnych wa- 
"unkach.

Pożyczka w  obecnych ciężkich 
czasach jest bardzo wartościowym 
współczynnikiem gospodarczym, cóż 
dopiero pozyczioa bezprocentowa i tak 
łatwo osiągalna, jak w owej tajemni­
czej kasie myslowickiej. To też nie 
dziw, że l  apływ kandydatów, ubiega­
jących sie o credyt, był niezwykle 
liczny. Petenci wyczekiwali w ogonku 
na icurytarzu hotelowym swojej ko­
lejki. Dopuszczani zaś przed oblicze 
delegatów pp Alojzego Fijałkowskiego 
i Jana Motyki dowiadywali się dopiera 
całej i nagiej prawdy, diametralnie 
różnej od kuszącej treści afisze pros­
pektowego,

A więc ubiegający się o pożyczkę 
muszą być przygotowani do poniesie­
nia pewnych nieuniknionych kosztów 
przedwstępnymi, a to tytułem wpiso­
wego winni złożyć 10 złotych, tytułem 
udziału zdeponować 50 zł. Dopiąwszy 
z ł ś  tą drogą zaszczytu, którym jeęt 
członkostwo „Budowlanej Kasy Os zez ę 
dnośoi**, muszą się zgodzić jeszcze na 
koczta lom-.cryV.egc zbadania wartości 
objektn, na który zamierzają zacią­
gnąć pożyczkę. Komisje te zaś, jak 
to zdołano stwierdzić, są bardzo suro­
we i wvmaga]ace tak, te  kończy się 
na kosztach przedwstępnych i komi­
syjnych, uiszczonych przez petentów, 
pożyczka zaś zostaje na afisza.

Ta ruchliwość instytucji mysłowic- 
k>j, na której na.wni wychodzili bar­
dzo niedobrze, zainteresowała prze­
myską władzę policyjną. Dochodzenia 
zaś przeprowadzone w miejscu w My­
słowicach dałv bardzo sensacyjne wy­
niki. Okazało się bowiem, że cała ta 
szumnie się reklamująca „Budowlana 
Kasa Oszczędności i pożyczek w My­
słowicach* jest bardzo podejrzanym 
pokąhiym interesem, na którego czele

Oilpteczętow anla lo­
kalu „><ndo“ .

Lwów, 20 listopada.
(— ) Wczorajsze ,fą8jo.“ donosi, 

że  we środę o godz. 6 wieczorem re­
prezentanci policji odpieczętowali kan 
celarję głównego sekrelarjatn „Un ia" 
przy ul. Kościuszki 2 i oddali ją w  rę­
ce senatora Michała Hałuszczyńskie- 
00 , jakc członka egzekutywy- Równo­
cześnie „Diło“ donosi, że kancelarję 
b. prez. Unda dr. Dmytra Lewickiego 
przebywającego w więzieniu, objął je 
go substytut adw. dr. Lew Haukie- 
.ric.

stoi niejaki Wilhelm Fram :szek Świę­
ty, osobnik kilkakrotni karany za 
zbrodnie i przekroczenia z chęci zy­
sku. Do zarządu zaś tej instytucji na­
leżą ludzie, nie posiadający niemal 
żadnego majątku tak, że wszystko 
siusanie przemawia za tern iż jest 
to przedsiębiorstwo, obliczone tylko 
na trmanienie naiwnych i nie zasłu­
gujące na żadne zaufanie.

Policja przemi ska, otrzymaw szy 
tak wyczerpujące informacje o rodo­
wodzie tej kasy, zajęła sio oczywiście 
dokładnie i zapToriła przymusowo re-

tezentantuw bank-, my^owickiego 
g aat U  jy o h  na terenie przemyskim, 
tj. wspomnianych Motykę 1 Fijałkow­
skiego, którzy teł zwietrzywszy nie­
bezpieczeństwo, orzer-yaL wą drogo­
cenna działalność.

O Me wiadomo, te deJegaci tej 
samej instytucji p. Świętego zawadzili 
również niedawno o JarosJaw, akwi- 
zuiac wpisowe i udiziały dla swego 
mysłowickiego zanćładu kredytowego, 
nie udzielającego kredytów. W  Jaro­
sławiu jednakowoż zostali w  porę 
zdemaskowani i spłoszeni.

Nadużył zaufania szefa.
INKASENT PUEFRAIPKTWAŁ WIĘKSZĄ SUMĘ.

Lwów, 28 listopada.
(:) Henryk Weinbaum, 22- letni 

chłopak, urodzony w Nawar;:, od dłuż 
szego czasu zajęty był w  'w^wskiem 
przedstawicielstwie firmy „Srchard" 

w  charakterze inkasenta. Szef jego, p. 
Rechter Jakób, zamieszkały przy ul. 
Janowskiej 24, darzył wielkiem zau­
faniem swego współinkrsenta, ■Dowie­
rzając mu bardzo często grubsze na­
wet kwoty.

6 września br. wręczyła Weinbau- 
mowi córka p. Kecldera 1400 zł., ce­
lem złoźe-nia tej kwoty na rachunel 
firmy w  P. J£. O. we Lwowie. W ein-' , 
baum miast gotówkę złożyć w P. K. I

O., przywłaszczył ją sobie i uciekł do 
Katowic. W  międzyczasie ustalił p. 
Rechter, że Weinb.auui prócz 1400 zł. 
sprzeniewierzy’ 804 zł. To też zawia­
domił o wszystkiem policję, kłóra wy  
bropiwszy zbiega w  Katowicach, przy- 
aresztowała go i sprowadziła do Lwo­
wa >
• Wczoraj za ezvn ten odpowiadał 

Weinbaum przed Trybunałem karnym, 
któremu przewodniczył r. Benaaszew­
ski, a oskarżał prok. Schrayer. Try­
bunał zasądził oskarżonego na 7 mie­
sięcy wiezienia. Weinoauma brunił 
dr Szyn on Weiss. ł

Prorok-anslfafcjta z Mucliswki
GL OSI aW IĘTĄ WOJNĘ Z FOLA KAMI PRZY FOPAROIT1 NIEMIEC.

(Od naszego korespondenta.)

Czortkćw, w listopadzie.
Ośmnastouetni parobczak Wasyl 

Baryck1 z Muchawki, uprzykrzywszy 
sobie spokojny żywoi na służbie u p. 
Kocowioza w Czortkowie, wy wędrował 
do rpdizinnej Muchawki, ale nie ztna- 
lezłszy tam przyjęcia w myśl zasady 
„nikt nie będzie prorokiem we włas­
nym kraju**, udał się z powrotem dc 
Czortkowa. Wracając 20. bm., spotkał 
na drodze idwócli innych wędro wcow 
i upewniwszy się, że są Rusinami, 
opowiadał im swoją wizję o teim, że 
w r. 1931 wybuchnie wojna polsko-

niemiecka, Dodczas której powołani do 
wojska polskiego „motojoy” nasam- 
przód wyrżną „panów”, a następnie 
p-nzajdą na stronę Niemiec, które już 
przyznali im (Rusinom) „Ukrainę” !?

Plroroctwo analfabety z Muchawki 
jest sngestja agitacji U. 0. W ., w ■'mi­
ki ej na tle aktów sabotażu. Jednakże 
nasz „prorok” me znalazł poparcia u 
spokojnych ziomków, klórzv zawiado­
mili o proroctwach władze i dziś „pro­
rok Wasyl odpoczywa po trudach 
i znojach w ciepłym a/reszicie, laiż do 
wyjaśnienia sprawy.

Niesamowita zemsta
dumnego arystokraty.

(D o  ryciny na str. 1.)

Lwów, 28 listopada.
(— ) Onegdaj zdarzyła się w  Se­

willi straszliwa scena w  cyrku, zakoń­
czona śmiercią 25-letniego pogromcy 
dzikich zwierząt, Pedra Oscombreza. 
Został on mianowicie podczas przed­
stawienia rozszarpany przez swoje ty­
grysy. Zrazu przypuszczano, że za­
szedł tutaj nieszczęśliwy wypadek, 
lecz niebawem przekonano się, iż bie­
dny pogromca padł ofiara okrutnej i 
wyrafinowanej zbrodni.

Oto bliższe szczegóły tej niezwy- 
jrle; afery:

W  pobliżu Sewilli ma swój zamek 
arystokrata, Jnan de Osooiali;ez, 67- 
letni ubecnie starzec był zawsze wiel­
kim przyjaciele! a zwierząt, przede- 
wszystkiem psów. Zamiłowanie to o- 
dziedz.czył po mm jedyny syn Fedro, 
ktÓTy jednak wpadł na osobliwy po­
mysł, aby zostać... pogromcą dzikich 
zwierząt... Mimo gwałtownych prote­
stów ojca Pedro rzeczywiście wyszko­
lił się w tym zawodzie i produkował 
się w  pewnym wędrownym cyrku świe 
tną tresurą kilki, tygrysów.

W  tych dniach cynk zagościł dc 
Sewiln. Dowiedział się o tom Mary a-

p o -rw o n  A T 'T C i a r ,A itT .Bn^-HTA.

r e g a a

Pisaliśmy już obszernie o „mcżaljati- 
Sle“  arcyltsłęeia Albrechta Habsburga, 
który się ożeni! wbrew woli rodziców t 
eks-cesaezowej Zv*v z palia Ireną Lei 
baeL. Obecnie arcyksiążę Albrecht, ży­
wiący ambitne plany polityczne, ma się 
rozwieść ze swą piękną maiżonką. Ryci­
na nasza przedstawia itteykstędu Al. 
brechta 1 jeeo żonę.

rystokrata. Zapłonął wściekłym gnie­
wem, zwłaszcza, iż syn ośmielił się 
występować pod rodainn nn nazwi­
skiem. Postanowił wówczas działać. 
Napisał list do syinr ,z żądaniem co­
fnięcia występów, co jednak zupełnie 
nie odniosło skutku. Wówczas zaśle­
piony magnat przekupił dozorcę cy:- 
kowego, aby nasypał tygrysom do po ■ 
żywienia substancji podniecającej. —  
W  ten soosób doszło do katastrofy; 
podczas przedstawienia dzikie bestie 

rzuciły się 
n,a pogromcę i rozszarpały go, zanim 
zdołano mu pośpieszyć z pomocą.

Znaleziony u pogiomcy list oraz 
zeznania dręczonego wyrzutami su­
mienia dozorcy wyjaśniły tę aierę. —. 
Mściwego arystokratę aresztowano.

Aresztowanie proboszcza 
grecko-katolsckieao.
(Od naszego korespondenta.!

Kopyczyńcp, w liSiorpadzii.
Na zarządzenie władż sądowych 

został aresztowany gr. kat. ke. Jan 
Brykowicz z Krznweńkiego Apow. Ko- 
pyczvńce) za podburzanie spokojnej ‘ 
iu Iuości przeciwko państwu.

 o---
Konfiskata b-oni nr wsi.

(Od naszego korespondenta.I 
, Borszcnow, w listopadzie.

W  wyniku doitonanoj rewizji w  
Głęboczku i Szerszeniowcaoh władze 
skonfiskowały 3 . hairabiny ucięte,
3 rewolwery i 6 stn-elb myśliwskich. 
Broń znaieztono w  stanic użytkowym.

Ucieczka 3 Potoków 
z raiu bolszewickiego.

Skalaj w listopadzie,
W  okolicy Kałahairćrs ki udiało się 

zbiec z „raju bolszewickiego” trzem 
Poiakom: Marczewskiemu Henryicowi 
Dzikowi Janowi i Wojtowiczowi Da­
ni elowc który™ włladżo udzieliły Dra­
wa azylu.

Śmiertelna wycieczka 
po gSfnę.

Lwów, 28 listopada.
(— ) Onegduj popołudniu, 13-Ietn:a 

Janina Bojko, uczeruca 4 klasy szko­
ły powszechnej w  Strusowie, po w  
Trembowla, w czasie brania gliny 2 
gliniska wskutek oberwania s.ę brze­
gu, została zasypana i poniosła śmierć 
na miejscu. Miejsce, w  którem Bojko 
brała glinę, jest zakazano i uwidocz­
nione tablicami' ostrzegawczemi.
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Baldwin zgłosił wniosek
o w y ra że n ie  v o tu m  nieufności

rządowi Mac Donalda.
CIEKAWA MOTYWACJA WNIOSKU.

Londyn, 27. listopada. (PAT). Na 
dzisiejszem posiedzeniu Izby Gmin 
Baldwin złożył wniosek o votum nie­
ufności treści następującej:

laba wyraża rządowi votum nieuf­
ności, ponieważ zaniedbał on sformu­
łowania jakiejkolwiek praktycznej pro­
pozycji w  celu zapewnienia rozwoju 
handlu imperjum, oraz ponieważ od­
mówił przyjęcia pod rozwagę propozy­
cji uczynionych mn przez dominja.

W  loku dyskusji, która się wywią­
zała, Baldwin powiedział:

Wierzę zdecydowanie, że jeżeli nie 
zdobędziemy poczucia jedności gospo­
darczej wewnątrz imperjum, to jed­
ność ta będzie narażona na wielkie 
niebezpieczeństwo.

Istnieje ryzyko rozpadniecia się 
imperjum, 

o ile nie będzie się podtrzymywało 
węzłów gospodarczych, które nas jed­
noczą. Jeżeli macierz brytyjska nie 
może porozumieć się z dominiami, to 
te ostatnie uczynią to między sobą i

Z  T E A T R U  
N O W O Ś C I.

(„K ró l P iern ik I I I . “  bajka sceniczna 
Schellera.)

Lwów, 28. listopada.^
Przedstawienia dla dzieci mają swój 

specyficzny urok. Jaki niezwykły nastrój 
panuje na widowni!... Błyszcząc© cieka­
wością oczka —  zarumienione buzie —  
uśmiechnięte usteczka —  cudowna, ni- 
czem niezamącona uwaga —  a potem en­
tuzjazm szalony —  oklaski, okrzyki, wy­
razy zachwytu...

Taka atmosfera rozbawienia i przeję­
cia udziela się artystom, którzy grają 
ciepto i miękko —  niesieni na fali naiwnej 
gry wyobraźni. To też bajka czarodziej­
ska o Królu Pierniku I I I  (doskonale inter 
pretowanym przez p. Guttnera) wypadła 
w  realizacji scenicznej plastycznie I wyra 
liście.

Przepiękne i wysoce wartościowe de­
koracje mistrza Zygmunta Balka świad­
czyły, iż ten prawdziwy i szczery, a tak 
skromny i unikający reklamy artysta, nie 
złamany przeciwnościami, chce i może 
pracować dalej w  tym Lwowie, w którym 
działa od lat trzydziestu. J. P.

FEJLETON „G A Z . POR." z 29. X I. 1930. 

ALEKSANDER TOLNAI.

C e n a  ż y c ia ,
Gregor pracował spokojnie. Nie oba­

wiał się niczego, ponieważ zgóry zasię­
gnął wszelkich potrzebnych informacyj. 
W iedział z najdrobniejszemu szczegóła­
mi, że pan Ewans, właściciel tego domu, 
w  wieku 35 lat, nie żonaty, gentleman w 
każdym calu, spędzał wszystkie swoje 
w ieczory w  klubie. Służba —  gospodyni, 
lokaj i kucharka —  wyszła dzisiaj z do1- 
mu, ponieważ pan Ewans zapowiedział, 
że z klubu idzie na zebranie towarzyskie 
i powróci dopiero około godziny 1-szej.

Służący w idział jak mister Ewans do 
kieszeni fraka wkładał zaproszenie. Z te­
go powodu służba postanowiła wykorzy­
stać wieczór i zabawne się.

Gdyby nawet służba powróciła wcze­
śnie, to i w tym wypadku Gregor zdąży 
ukończyć swą pracę. Była bowiem dopie­
ro godzina 11-ta Służba mogła przyjść 
kuehennemi drzwiami, a wówczas pozo­
stawała mu droga ucieczki przez drzwi 
frontowe.

Spokojnie wypalał otwór w  kasie pan­
cernej. Wreszcie zdołał otworzyć cięż­
kie drzwiczki. U jrzał wewnątrz papiery 
wartościowe i gotówkę. Pieniądze włożył 
natychmiast do kieszeni i począł szpe­
rać w  przegródkach kasy. szukając kn-

będą mogły swobodnie zawrzeć układty 
gospodarcze z innemi państwami.

Z tego też powodu czasu, jakim 
dysponujemy, jest niewiele. Głosowa­
nie dzisiejsze postawi zapewne opozy­
cję w  mniejszości, jednakże od Izby 
Gmin zaapelujemy do całego kraju, a 
sprawa znajdzie niewątpliwie popar­
cie większości światłych ludzi.

Ujęcie dwu szajek
' N IEBEZPIECZNYCH Z Ł O D Z IE I KOLEJOWYCH. 

(Telefonem  od naszego korespondenta).

Warszawa. 27. listopada, (st) Na szla­
ku Skierniewice— Warszawa grasowała 
od dłuższego czasu nieuchwytna szajka 
złodziei, która wyspecjalizowała się w  
zrzucaniu węgla z wagonów przejeżdża­
jących pociągów. Dłuższe śledztwo poli­
cyjne ustaliło, że na czele bandy zło­
dziejskiej stoi jakaś tajemnicza kobieta. 
Nocy dzisiejszej postanowiono zlikwido­
wać szajkę i w  tym celu urządzono obła­
wę. Policjantom udało się przychwycić

Korporanci niemieccy
będą m a n ife sto w a ć

W  „OBRONIE" GRANIC WSCHODNICH.

Berlin, 27. listopada. (PAT). „Deut­
sche Zeitung" donosi, że w  piątek bie­
żącego tygodnia odbędzie się w  Ber­
linie manifestacja protestacyjna nie­
mieckich korporacyj studenckich, zor­
ganizowana przez tutejsze związki 
uniwersyteckie, przy sil nem poparciu 
wschodnio -  niemieckich organizacyj 
studenckich) W  związku z tern wystą­
pieniem berlińskich organizacyj stu­
denckich, nacjonalistyczne korporacje

ARESZTOWANIE PRZEMYTNIKÓW.
Będzin, 27. listopada. (PAT). Poli­

cja tutejsza wpadła na trop szajki 
przemytników, któnzy od dłuższego 
czasu przewozili nielegalnie z Nie­
miec do Polski większe ilości towarów 
kolonialnych. Po dłuższej obserwacji 
zatrzymano wczoraj wóz naładowany 
węglem, pod którym znaleziono 18 
worków rodzynków. Towary skonfi­
skowano, a przemytników areszto­
wano.

o-------
ZGON W U KIC ZE W IC ZA .

Bialogród, 27. listopada. (P A T ) Dziś 
rano zmarł w Białogrodzie Velicz Wu- 
kiczewicz, były prezes Rady ministrów 
i jeden z głównych działaczy dawnego 
stronnictwa radykalnego, w  którem po 
śmierci Mikołaja Pasicza objął kierowni­
czą rolę. Zmarły był prezesem gabinetu 
w  czasie krwawych wypadków w Skup- 
czynie. Liczył on lat 69.

sztowności. Zauważył aksamitne pudeł­
ko, w  którem znalazł wspaniałą brasole- 
tę platynową, wysadzaną brylantami. Nie 
zdążył jednak wsunąć pudełka do k ie­
szeni gdy nagle...

Zatrzasnęły się drzwi wejściowe. —  
Ktoś wszedł do mieszkania. Gregor za­
stygł na chwilę z przerażenia. Wnet je ­
dnak się opamiętał. N iewątpliw ie, wbrew 
wszelkim informacjom, pan Ewans wró­
cił wcześniej do domu. Jednym skokiem 
znalazł się za wspaniałym wschodnim pa­
rawanem, stojącym w  gabinecie w  pobli­
żu sypialni. W  tej sekundzie otworzyły 
się drzwi i zapłonęło światło.

Pan Ewans wszedł do pekoju. Nie za­
uważył nic podejrzanego, nie zwrócił 
uwagi na rozprutą kasę i skierował się 
wprost do sypialni, pozostawiając otwar­
te drzwi, tak że Gregor ze swego ukry­
cia mógł obserwować dokładnie, co się 
działo w  pokoju.

Poco wrócił on tak wcześnie do do­
mu —  Gregor nie mógł tego zrozumieć. 
Nie wyobrażał sobie, w  jaki sposób zdoła 
teraz uniknąć niespostrzeżenie. Chyba, że 
pan Ewans uśnie. Gdyby jednak nie 
usnął, gdyby go zauważył... Gregor nie 
pozwoli się wziąć żywcem. W yjął rew ol­
wer z kieszeni, odsunął bezpiecznik i stał 
nieruchomo w dalszym ciągu za parawa­
nem.

Pan Ewans w  międzyczasie zdjął gar­
nitur frakowy i w łażył pyjamę. Później 
wyjął z kieszeni jakiś list i począł go czy­
tać. Był bardzo blady. Ręce mu drżały.

studentów berlińskich wystosowały do 
kanclerza Rzeszy pismo protestujące 
przeciwko stanowisku Polski wobec 
mniejszości narodowej. Wobec zupeł­
nego fiasca polityiki rządu Rze9zy —  
oświadcza rezolucja przyjęta przez 
związki —  studenci narodowi podkre­
ślają, że gotowi są bronić granic nie­
mieckich wspólnie z braćmi na pogra­
niczu pełniącymi straż.

TRAGICZNY W YPADEK W  STRYJU.
Stry j, 27. listopada. ('PAT). Dziś 

około godz. 19.50 wydarzył się tu tra­
giczny wypadek, którego ofiarą padł 
sędzia tutejszego sądu okręgowego Jan 
Łyczakowski, lat 54. Zustał on przeje­
chany przez pociąg osobowy Nr. 1712, 
zdążający ze Stryja do Lwowa, w  od­
ległości kilometra od stacji kolejowej. 
Ciało tragicznie zmarłego zostało zu­
pełnie zmiażdżone. Zachodzi podej­
rzenie samobójstwa z powodu silnego 
rozstroju nerwowego.

ZAKOŃCZENIE OBRAD ROLNIKÓW
Rzym, 27. listopada. (PAT). Za­

kończona została konferencja techni­
ków rolnych. Przyjęto statut Federa­
cji międzynarodowej techników rol­
nych. Na propozycję' delegata hiszpań­
skiego na stanowisko przewodniczące­
go Federacji powołany został włoski 
minister rolnictwa Acerbo.

Widocznie treść listu wytrąciła go z rów ­
nowagi.

N iewątpliw ie było to przyczyną jego 
rychłego powrotu. Drzwi sypialni pozo­
stały otwarte, tak że Gregor był przy­
gotowany, iż będzie musiał zastrzelić 
Ewansa. Nie wyobrażał sobie innej dro-ł 
gi do wydostania się z pułapki.

Tymczasem mister Ewans usiadł przy 
małem biureczku i napisał szybko cztery 
krótkie listy. Położył je na tualetce. Z 
szuflady nocnego stolika wyją! kilka fo- 
tografij i spalił je. Później spalił list, któ­
ry czytał przed chwilą Wreszcie ze sto­
lika tualetki wyjął flakon, nalał do szklan­
ki wodę z karafki i całą zawartość fla­
konika. Drżącą ręką podniósł szklankę 
do ust.

Gregor osłupiał. Nie ulegało kwestji, 
że Ewans miał zamiar popełnić samobój­
stwo. Zupełnie zapominając o swojej ro­
li, znalazł się G regor przy panu Ewans 
i wytrącił mu szklankę z ręki.

—  Czy pan zwarjował?! —  zawołał.
Ze zdumieniem i przerażeniem spo­

glądał Ewans na nieznajomego człowie­
ka. A le  Gregor nie dając mu się opamię­
tać rozpoczął mówić. Nie dyskutował, nie 
tłumaczył, nie pytał o nic. W  dobitny 
sposób opowiadał Ewansowi, jakie głup­
stwo chciał popełnić. Jak można pozba­
wiać się życia? Samobójstwo jest tchó­
rzostwem, jest ucieczką, jest większą po­
dłością aniżeli morderstwo. Dla zamachu 
samobójczego nie ma usprawiedliwienia. 
Nie ma takiej miłości, o której nie mo­

na gorącym uczynku zrzucania węgli 
z wagonu dwu osobników, których are­
sztowano. Hersztka bandy na widok po­
licji usiłowała zbiec, jednakże zeskoczyła 
tak nieszczęśliwie z wagonu, że dostała 
się pod kola pociągu, które odcięły jej 
prawą rękę. Ciężko ranną złodziejkę, 
którą okazała się 30-letnia Leokadja 
Rybka, umieszczono w  szpitalu.

Na odcinku kolejowym Radomsko, 
Piotrków, Koluszki dokonano ostatnio 
licznych włamań do wagonów towaro­
wych, z których ginęły najrozmaitsze 
przesyłki. Dziś w nocy policja obsadziła 
pociąg towarowy, zdążający z Piotrkowa 
do Warszawy

Gdy pociąg znalazł się w lesie, z 
krzaków wyskoczyli dwaj osobnicy, któ 
rzy zerwał1 plomby na jednym z wago­
nów i poczęli wyrzucać skrzynie z to­
warami. Obu osobników ujęto. Są to 
znani złodzieje w okolicy. Policja udała 
się do ich mieszkań na wsi pod Piotrko­
wem, gdzie zastano trzech paserów z Ło 
dzl, oczekujących na zrabowany towar.

D z i ś

wRADJO
28. listopada

Godz. 17-15 

Prof. T. Sinko 
o W yspiań­

skim

10596

Ogień p r z y  ul. Osso* 
3 lińskich.

Lwów, 28. listopada.
(:). Wczoraj o godz. 16.55 zaalar­

mowano straż pożarną, o pożarze, jaki 
wybuchł przy ni. Ossolińskich 4. Ktoś 
doniósł, że pali się magazyn papieru 
i że ogień jest bardzo wielki. Tymcza­
sem po przybyciu straży na miejsce 
okazało się, że alarm był przesadzo­
ny, gdyż tylko na pierwszem piętrze 
wspomnianej realności wskutek otwo­
ru w kominie powstał mały ogień, 
który wkrótce został ugaszony. Straty 
są minimalne.

żua byłoby zapomnieć i niema takej stra­
ty, której nie można byłoby przeboleć. 
Życie ludzkie jest tak drogie, że niema 
na świecie rzeczy, dla której można by­
łoby skazywać się na śmierć. Śmierć jest 
straszna, okrutna.

Pan Ewans, który jeszcze przed kilku 
minutami ze spokojem chciał wypić za- 
wawartość szklanki, będącej silną truci­
zną. słuchał teraz z napięciem słów nie­
znajomego ..człowieka. W  pewnej chwili 
Gregor przestał mówić i szybko wyszedł 
z pokoju. W  tej chwili jednak, gdy w y ­
chodził, mister Ewans zauważył, że nie­
znajomy miał w  ręku rewolwer. Jedno 
spojrzenie w  kierunku kasy żelaznej 
przekonało go, że był to włamywacz — 
bandyta i w  tej chwili ten człowiek, któ­
ry jeszcze przed kilku minutami dobro­
wolnie skazał się na śmerć, zorjentował 
się, jak bliski był śmierci, w  jak w iel’ 
kiem znajdował się niebezpieczeństwie, 
że nie w iele tylko brakowało, by ten ban­
dyta go zastrzelił.

Pan Ewans w tej chwili dopiero zro­
zumiał w iele jest warte życie. Zapom­
niał zupełnie o tem.że na podłodze leży 
szklanka z rozlaną trucizną. I gdy raz 
jeszcze uprzytomnił sobie, że przed chwi­
lą mógł być zastrzelony, dostał straszne­
go ataku nerwowego.

Następnego dnia przewieziono go do 
sanatorjum dla nerwowo chorych. Pan, 
Ewąns Doznał cenę życia.

Tłum. C. 8.
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w  n ie b e zp ie c zn ym  w ieku. Dwa śmiertelne strzały
r e w o l w e r o w e .  s ’ " “ ‘ o y , n y

Lwów 28. listopada I nie trójkąta, wobec którego stanęła 
( = )  Dwa strzały rewolwerowe, pani Janina F a rre  - Bulle, żona fran-

oba śmiertelne, rozwiązały zagadnie cuskiego przemysłowca. Nie był to

Skrytobójcze morderstwo
na osobie znanego obywatela z pow. podhajeckiego.

Lwów 28. listopada.
(— ) Z  Podhajec donoszą nam o skrytobójczem morderstwie, dokona- 

nem ubiegłej nocy na powszechnie znanym w  Tarnopolszczyźnie oby­
watelu ziemskim 60-letnim Józefie Wojciechowskim, współwłaścicielu 
dóbr w  Bohatkowcach pow. Podhajce. Oto, gdy ubiegłej nocy wracał 
lasem do Bohatkowiec śp. Józef Wojciechowski, nagle padł strzał, 
który ugodził jadącego furmanką Wojciechowskiego i położył go trupem 
na miejscu. Morderstwo popełnione zostało niewątpliwie na tle zemsty. 
Śp. Józef Wojciechowski osierocił 8-ro dzieci. Tragiczna jego śmierć wy­
wołała w  całej Tarnopolszczyźnie w ielkie wrażenie. Władze policyjne 
wdrożyły energiczne dochodzenia ce]em wykrycia sprawców tego skry­
tobójczego morderstwa.

Sam otworzył sobie wrota śmierci.
TRAGICZNY W YPADEK W IEŚNIAK A  W  KAMIENOBRODZIE.

Z  T E A T R U  M A Ł E G O .

„Perimny mojej żony“, farsa w trzech 
aktach Leo Lenca.

Lwów, 28. listopada.
Farsa Lenca należy do kategorii 

sztuk buduarowych, w  których naj­
ważniejszym sprzętem dla akcji jest 
łóżko, bo w niem nawiązuje się nić 
scenicznej intrygi i w  niem jest jej 
zakończenie. I chociaż łóżko to jest 
tylko za sceną (mieliśmy je nieraz 
już i na scenie) nie myślę, ażeby było 
wskazanem prowadzić młode panienki 
na farsę Lenca. Te bowiem sceniczne 
perfumy Zalatują dość silnie porno­
grafią, jaką przemycają z powodze­
niem wielkomiejskie orfea i pikantne 
teatrzyki. Tylko, że tam gra się takie 
utwory grubo, podkreślając wszystkie 
drastyczne sytuacje, a teatr naiprawdy 
komedjowy podaje to samo delikatnie 
i z miną niewiniątka, prześlizgując 
6ię zręcznie przez najbardziej niebez­
pieczne miejsca i mając na oku tę 
tylko jedną prawdę, że są spriawy tak 
bardzo wesołe, iż nie mogą być nie­
przyzwoite. Nie mamy więc za złe 
kierownictw teatru, że w zgiełku 
wielkich poczynań artystycznych w  
dramacie i w  opeTze, dała swoim ak­
torom i publiczności chwilę wypo­
czynku, wystawiając to wesołe głup- 
stewko w  Teatrze Małym, zwłaszcza, 
że przedstawienie to było wzorowym 
pokazem, jak należy grać tego rodzaju 
sztuki mające pretensje jedynie do 
zdrowego śmiechu publiczności. Przy­
zwyczajeni już jesteśmy do staranno­
ści wszystkich poczynań nowej Dy­
rekcji, wkładającej najwyższy wysiłek 
prócz wszystkich czynników teatral­
nych w  każdy wieczór teatralny. 
Więc i „Perfumy mojej żony" grano 
czyściutko, dyskretnie, delikatnie, w  
doskonałem tempie i w odpowiedniej 
obsadzie. Znicz zdał nie tylko egza­
min sprawności i rzetelności reżyser­
skiej, ale w  najbardziej odpowiedzial­
nej roli dr. Schodem pokazał nam 
znowu rozlewną skalę swej naturalnej 
siły komicznej, której nie można się 
oprzeć i która wywołuje brawa przy 
otwartej scenie. Ważnym czynnikiem 
tej siły jest kapitalna gestykulacja, 
którą, posługuje się z  majsterstwem 
dla podkreślenia aktorskiej kwestji 
lub stanu wnętrznego. Można już dziś 
powiedzieć o Zniczu: maleńki to ak­
tor, ale ważneńki.

Przemiłą partnerkę zinailazł w  p. 
Grywińskiej, która ładną aparycją 
i temperamentem ujęła publiczność. 
Wdzięk i poezję młodości wprowadziła 
znowu na scenę sympatyczna para 
artystów Zofja Barwińska i Kieirczyń- 
ski, którzy i w  życiu i na scenie nie 
rozłączają się ze sobą. Jak para dzieci 
przemknęli się przez najdrastyczniej­
sze momenty swych ról i to co mogło 
być niesmaczne, spłynęło jak woda po 
ich młodzieńczych ramionach. Strze­
lecki i Morska w  swych epizodach 
byli bez zarzutu.

Pełny teatr na premjerze i wesoła 
atmosfera na widowni wróżą powo­
dzenie tak ładnie i subtelnie” granej 
farsie Lenca.

Henryk Zbierzchowski.

P o d zię k o w a n ie .
Wielmożnemu Panu Drowi Spund 

Fischerowi, pl. Marjacki 10. za trafne 
rozpoznanie i niezwykle staranne wyle­
czenie mnie z poważnej i złośliwej cho­
roby skórnej składam na tej drodze naj­
serdeczniejsze podziękowanie.

Izydor Schleuder 
10642 we Lwow ie, Mochnackiego 8.

Lwów, 28. listopada.
(— ) Wczoraj nad ranem w  stacji ko­

lejowej Kamienobród, został przejecha­
ny przez pociąg towarowy nr. 9779. 60- 
letni Hryńko Senarjak, rolnik z Zawa-

dowa, pow. Jaworów. Dochodzenia poli­
cyjne wykazały, że Senarjak jadąc fur­
manką do Gródka, sam otworzył rampę 
kolejową i w  chwili,- gdy przejeżdżał 
przes tor został najechany przez pociąg.

trójkąt o znanych wielkościach geo­
metrycznych: mąż, żona i „ten trze- 
ci“, lecz obejmował on dwie pary 
miłosne, w  których mężczyzna był 
identyczny, tak, że chodziło właści­
wie o trzy osoby. Tę skomplikowaną 
konstrukcję rozwiązała pani Favre- 
Bulle w  nocy, eliminując mężczyznę 
i  rywalkę.

Był to dramat namiętności i za­
zdrości — dramat kobiety, która do 
45-go roku życia prowadziła 

życie nienaganne, 
aby w  niebezpiecznym wieku wziąć 
sobie kochanka, porzucić męża i zgo 
dzić się na obecność metresy o star­
szych prawach, której kochanek nie 
chciał dla niej poświęcić.

Była ona małżonką otoczonego 
powszechnym szacunkiem przemy­
słowca w  Besanęon, którego poślu­
biła licząc lat 24, doznawszy zawodu 
w pierwszem małżeństwie. Uchodzi­
ła w Besanęon za

wzorową żonę 
i była nią rzeczywiście aż do tego 
dnia, w  "którym poznała sekretarza 
dyrektora huty w  Commentry —  
Fourchambault, niejakiego Merlego. 
Liczyła wówczas lat 45. Od pierwsze 
go spojrzenia zakochała się w  Mer­
l e ^ ,  poprostu rzuciła mu się na szy­
ję. Przez dwa lata tnwaly stosunki, 
które tak doskonale umiała ukry­
wać, że mąż nic o tem nie wiedział. 
Lecz pewnego dnia nie mogąc dłu­
żej znosić kłamstwa, sama -wyznała 
mężowi

i - praiwdę. j , ;
W  sierpniu 1929 opuściła miesz­

kanie małżeńskie i postanowiła wyje­
chać do Merle‘go, który zamieszkał w  
Boulogne.

Merle nie był jednak sam. Miesz- 
bała z nim pani Jnlliaitl, kuzynka, 
z którą łączyły go dawne węzły. Pani 
Favre-Bulle wiedziała o tem, zgodziła 
się na dalsze trwanie tych stosunków 
gdyż Merle jej powiedział, że potrze­
buje pewnego czasu, aby sprawą tę 
załatwić. W  trójkę żyli przez półtora 
miesiąca. Co siię zdarzyło w tym cza­
sie, może opowiedzieć tytko pani Fa- 
vre-Bulle.

Zapewnia ona, że Merle oświad­
czył jej, iż nie chce zerwać z panią 

1 Julliard i że cauje się doskonale w 
i roli przyjaciela dwóch kobiet. Z koń- 
i  cem listopada była pani Fawe-Buitle 

świadkiem intymnej sceny między 
! kochankiem a rywalką. Oburzona,
I szalejąca ze zazdrości wythiegiDa z do-
i . mu, aby kupić rewolwer. Uzbrojona 

powróciła i bez słowa wyrzutu ul o żył £ 
się na spoczynek. W  nocy strzeliła 
ku Merlemu, który leżał obok niej. 

j Na detonację stnzlału wbiegła pani 
! JulliaTd. Wówczas morderczymi skie­

rowała broń również ku niej. Po dio 
j konaniu zbrodni błądziła ona całą noc 

po ulicy w  u lew nym  deszczu. Ranc 
udała się na policję. Komisja sądowa 
znalazła już na miejscu Zbrodni tylko 
dwa trupy. *

Oto dramat, którego smuitną boha­
terką jest obecnie pani Favxe-Bnłłe, 
stojąca obecnie przed sędziami przy­
sięgłymi departamentu Sekwanę, 

Sensacyjna ta afera budzi we Fran­
cji w ie lk ie  zainteresowanie- 

► — o- —

Przesłuchania b. ukr. posłów
ju ż  się ro zp o c zę ły .

Lwów, 28. listopada.
(— ) Jak się dowiadujemy, rozpo­

częło się już przesłuchiwanie byłych 
ukraińskich posłów, przewiezionych 
z Brześcia do więzienia lwowskiego-. 
Sędzia śledczy, dr. Januszewski, prze­
słuchał dotąd byłych posłów Palijewa 
i Celewicza. W  dalszym ciągu przęsłu 
ch-any będzie poseł Liszczyński. Byli

posłowie Kohut i Wisłocki mają być 
wywiezieni ze Lwowa, pierwszy do 
dyspozycji sądu w  Stanisławowie, dru 
gi, zaś do dyspozycji sądu w  Złoczo­
wie. Równocześnie dowiadujemy się, 
że wczoraj zwolniono z więzienia śled- 

I czego b. posła Unda, dr. Stefana Bila- 
ka z Gródka Jag.

S z u io n e  b u rz ®  w e  W ied n iu .

Stolica naddunujska jest obecnie terenem gwałtownych burz, połączonych z 
obfltemi opadami aimosferycznenii, O sfle dmących wiatrów świadczy ryciua ni 
niejsza, przedstawiająca wielką ścianę reklamową obaloną i pokrywającą chodnik.



Str 10 .Cl \ 7 E l A POfcĄtfNA z d&ia 29. listopada 1930 Nr. 9414

S t ra c e n ie  z a m a ­
ch ó w  aa §€a ia few a . T e r o r y s t a  & z e f

roli prowokatora.

O s k a r  , f 7 ¥ « .

S z c z e g ó ły  za m a ch u  na  
wieHiiegc ks>. S o rg ju s z a

Ltvów, 28. listopada.
(r) Azef był także inspiratorem i za­

kulisowym organizatorem zamordowania 
wielkiego księcia Sergjusza. Miało ono 
oczyścić go z podejrzenia zdrady terrory­
stów, które nie ustąoiio mime roli Azefa 
w zamordowaniu Plehwego. Prowokator 
jednak nie myślał bezpośrednio naraża1 
swojej głowy, lecz skrył się w  cieniu, pc 
ecając bezpośrednie zorganizowanie 

i przypilnowanie zamachu Sawinkowowi, 
który kierował nim już, gdy chodziło c 
Plehwego. Gul, który napisał świeżo 
obszerną biografię Sawiokowa, opowia­
da o mm, ąe w  łvm czasie pogodzony 
ze swojer.i ewentualnem aresztowaniu 
i szubienicą, u iywał życia pełni] piersią 
i  pełną kieszenią.

Sergjusz, który faktycznie był lykta- 
łorem Moskwy, i tutaj stale przebywał, 
zamieszkująo palne m-iełkogubernatorski, 
uchodził słusznie czy niesłuszni* za 
krwawego tyrana. Rękę miał twardą i 
ciężką dla terrorystów, ale odpłacał im 
tylko równą miarą.

Terroryści, postanowiwszy zgładzić 
w ielkiego księcia, musieli w  pie-ws-ym  .

rzędzie poznać tryb jego życia, a zwłasz­
cza porę wyjazdów jego z domu, gdyż, st 
mordowany miał być na ulicy. Roli' obser­
watorów podjęli się przyjaciele Sawinko- 
wa: Kalajew  i niejaki Mojsiejenko. Oby­
dwaj kupili sobie sanki i konia i jako do­
rożkarz" wybrali sobie stanowisko ns 
Placu Twerskim  naprzeciw pałacu gubei 
natorskiego. Sawinkow, aby być z nimi 
w  kontakcie, przyjechał z zagranicy i na 
podstawie fałszywego angielskiego do- 
szpi rtu zamieszkał w  Moskwie, jako .Ta­
m ci Halley. Obserwowanie w ielkiego 
księcia przez obydwu rzekomych doroż­
karzy trwało dość długo. Wreszcie usta­
lono, że gdy Sergjusz jechał do Kremla, 
powóz jego miał lampy acetylenowe, bę* 
dace w tym czasie w  Moskwie unikatem. 
Nawet w  dzień zresztą nie można oyło 
pomylić się or do powozu, gdyż był on 
"taroj niemieckiej roboty, z mosieżnemi 
klamkami, w  kształcie lśniących węży, z 
żółtemi sprychami kół i dużym herbem 
Romanowów na drzwiach Na koźle sie­
dział stale ten sam woźnica, silny brunet 
Rudników.

P ie r w s z a  ,
Dynamit potrzebny do fabrykacji 

bomb przechowywali terroryści w  Niżnym 
Nowogrodzki. Przywiozła go stamtąd do 
Moskwy wyszkolona w  fabrykacji bomb, 
terrorystka Di ra Brilant. Tymczasem 
w ielk i książę Sergjusz znikł w  Moskwie 
nagle z horyzontu. TTkrył się ostrzeżony. 
Przez dłużazy czas nie znane miejsca je­
go pobytu. Wreszcie wytropiono je. Ser-

NADESŁANE.
nubryka ta nic pochodzi od Redakcji, któ 
ra za nią odpowiedzialności nic bierze.

Sprostowanie ostrzeżenia.
udnosnie do „Ostrzeżenia" ogłoszone­

go przez Zarząd Ćecbu chrześc. mistrzów 
wędliniarskich w  szanc wnem czasopiśmie 
s dnia 10 Listopada 193o r. Nr. Pto4 upra­
n i m taTeniem  mego klienta Jana Bru- 
szniewskiegc o umieszczenie następują­
cego

SPROSTOWANIA:
Nie jest zgodnem z prawda, jakoby kh- 

jent mój był wieśniakiem z Ostroga nad 
Horyniem i starał się zbywać we Lwow ie 
swe stare produkty, natomiast prawdą 
est, że tenże jest reprezentantem rej. 

F-my: Labryka wyrobów wędliniarskich 
Adolf Kapesz w  Zdołbrnowia i jako *-ki 
sprzedaje wyroby tej firm y na rynku 
lwowskim. Dalej nieprawdą jest, jakoby 
' “inże uprawiał pukątny ubój nierogaci­
zny i Jakoby biiych sztuk nie poddawał 
badaniu przez lekarza weterynaryjnego, 
natomiast prawda jest, że wspomniana 
fabryka stoi pod kontrolą Władz sanitar­
nych w  Zdołbunowie,ż< sztuki są bite 
w  rzeźni m iejskiej w  Zdołbunowie pod 
uontrePą rządowego lekarza weterynaryj­
nego. Z tegi bitego mięsa fabryka po- 
wyższ t wyrabia swoje wyroby wędliniar 
skie, która eksportuje ao miejscowoś- 
poza siedzibą fabryki się znajdujących 
Do każdego wysłanego towaru z tej i 
bryki załączone zostaje do listu przewo 
zowego zaświadczenie rządowego leka- 
tzu weterynaryjnego stwierdzające, że 
dane wędliny odpowiadają wszelkim usta­
wowym wymogom sanitarnym.

Również nieprawdą jest, jakoby w 
Zdołbunowie był największy procent wy­
padków zachorzeć nierogacizny na wę- 
grzycę, W łosienicę i t. p., zresztą pozo­
staje to bez woły w u na zdrowotność w y­
robów wspomnianej fabryki, gdyż każda 
sztuk , przed i pu ubiciu zostajr badaną 
przez lekarza weterynaryjnego.

Gdy widocznym celem Za-ządu Cechu 
chrześc. mistrzów wędliniarskich we 
Lw ow ie przez powyższe „Ostrzeżenie" 
było odebranie możności zbytu na Iwo w 
skim tynku wędliniarskich wyrobów 
wspomnianej fabryki, przeto oświadczali 
imieniem mego klienta, że Dociągnę 
ezłorków Zarządu Cechu do odpowie­
dzialności karno i cywilno - sadowej.

kdw. Dr. ACKERMAN 
1Q0?O Lw ów . ul. Bernsteina 1

gjnsz zamieszkał w  jednym z prywatnych 
oałacyków. Stąd też podjął swe jazdy 
urzedowe do Kremla.

Dora otrzymała teraz polecenie spo­
rządzenia bomb. Zrobiła dwie. każda po

w«gi.
podróżny zabrał je Kalajew  i ustawił się 
pod bramą mieszkania Sergju6za o któ­
rym dowiedziano się, że tego dni? miał 
■ecnać do teatru na „Borysa Godunowa", 
śpiewanego przez Szaliapina. Na ulicy 
była silna ololedż. Kalajey przechadzał 
się ostrożnie,, aby nie upaść i  nie spowo­
dować wybuchu bomb. Dla pewności od­
dalił się od pałacyku i szedł ulicą, którą 
Sergjusz zmuszony by! przejechać. Nagle 
zaświeciły mu w  oczy lampy acetyleno­
we. Rzucił się na środek ulicy jakby nie­
przytomny Znalazł się tak blisko swojej 
ofiary, że mógł ją ic fknąć ręka. Bomby 
jednak nie rzucił Powóz go minął ośle­
piając światłem. PTzyciskając c o ciała 
bomby, chwiejąc się, wszedł Jo bramy 
domu, w  której czekał na wynik Sawin­
kow-

—  Co się stało? —  szepnął ostatni 
widząc przed sobą prawie nieprzytomne­
go Kalajewa.

—  Nie mogłem! —  wystękał Ilala- 
jew  —  w  powozie były dzieci! Spróbuję 
jeszcze raz gdy będzie wracał z teatru.

A le  i tu bomby nie rzucił, gdyż Ser­
gjusz wyszedł, mając przy sobie żonę 
i dzieci. Odniósł >więc narzędzia mordu 
Dorze, która z obawy eksplozji narazie je 
rozebrała. Dopiero po trzech dniach do­
stała polecenie zmontowania Ich na no­
wo. Ponieważ czas naglił, zdołała zaled­
wie jedną z nich sporządzić. Tę uniósł w 
tece na akta Sawinkow,

SCsiążę n ie  ży je .
Wyszedłszy na ulicę, wsiedli z Kale- 

jey, eni do dorożki Mojsiejenki. Pojechali 
na Plac Czerwony. By li godzina 2-ga. 
W ielk i książę miał wyjechać z Kremuj 
o 3-ciej. Sawmkow pożegnawszy się z Ka 
lajewem zostawił go przy bramie Mikoła­
jewskiej. przez którą m iała ‘ przejeżdżać 
Miara, s?m zaś poszedł powoli w  kierun­
ku Kremla. Tu minął go w ielk; książę, 
przejeżdżając szybko rysakami. Sawinkow 
zawrócił, aby zejść się z Dorą w  cukier­
ni Siu. Zanim jednak tu doszedł, usły­
szał gwałtowny huk wybuchającej bom­
by. Stanął ns ulicy, „ ku niemu podbie­
gła z cukierni Dora. Ulica zawrzała. Ucie­
kający z miejsca zamachu, nie w iedzieli, 
co się stało. A le  nagle jak z pod ziemi 
przed Sawinkowiem i Dorą zjaw ił się Moj- 
siejenką ze swojemi aankami. Gdo wsie­
dli oboje do sanek, Mojsiejenl.o nie od 
wracając się do nich szepnął:

Stałem niedaleko’ ... W ielk i książę 
zabity! ,

Za chwilę w  pędzących sankach uka­
zało się czterech żandarmów, mając mię- 
c iy  solią na pól przytomnego Kalajewa. 
Na miejscu zbrodni, gdy dotarli do nie­
go Sawmkow z Dorą, leżały strzępy żół­
tych sprych powozu, ubrania i cl iłć Ser­
giusza.

Sawinkowa przyjęto -y- Genewie tak 
bohatera. Prawe tak samo Azefa, choć 
ostrożnie trzymał się w  dniach zamachu 
daleko od Moskwy. W kilkanaście jednak 
dni późni°j Michał Gotz, sparaliżowany 
m iljoner i wódz terrorystów', zwołał ich 
zebranie, zawiacamiając o wypadkach w 
Petersburgu i MosPwue jako P"nsetwen- 
cji zpmor jwania Sergjusza. Kalajew  zgi 
uąl n szubienicy. Mimo, że wdowa pc 
zamordowanym błagała go aby prosił o

Przed 30-tu laty zmarł sławny i n.e- 
szczęśłłwy poeta angielski, Oskar Wilde, 
autor „Obrazu Doriana G raya " i wielu 
Innych arcydzieł powieściowych ł dra­
matycznych, Oskar W ilde zakończył ży 
cle ?.0. llstonada 1Ó10 w wieku 44 l-t

łaskę, skutkiem której mógłby być ska­
zany tylko na katorgę, odmówił i nie wy­
dał nikogo ze swoich towarzyszy. Mimo 
tc -aresztowano setki osób, które istotnie 
były w  zamach wmieszane. Nabrano prze­
konania, że bj'ło to dzieto Drowokatora. 
Podejrzenie padło na terorystę Tatarcwa. 
ten nie był bez winy, ale A zef był głów­
ną przyczyną aresztowań, ponieważ po­
licji dostarczył wykazu osób, mniej mb 
więcej zamieszanych w  spisek Na tajnem 
posiedzeniu partji, żądał on mimo to 
śmierci Talarowa. Ten jeduak nie czeka­
jąc na wyrok partyjny, zemknął z Gene­
wy do Monachjum. Natomiast A ze l otrzy­
mał z Ocnrany znaczną premję za lisłg 
osób skompromitowanych

LAi‘A)ĄCY LEKARZ.
Lwów, 28. listopada.

Frank A. Brewster z NeLraski w  
Stanach Zjednoczonych A. P., był 
pierwszym tokarzem, który odwiedza! 
pacjentów w  aeronlanie. Brewster za­
czął swą powietrzno - samarytańską 
karjerę w  -roku 1919. Dziś, posiada 3 
samoloty i dwa szpitale, z których .je­
den odległy jest o 216 kim. od miejsca 
zamieszkania. Połączenie ' pomiędzy

G ię ką w a  fo to g ra fia  is k r o w a *

szpitalami odbywa, się przy pomocj 
samolotów, pilotowanych, przez teza 
rzy. Brewster odbył pierwszy lot 2ć 
maja 1919 roku, przelatując w  45 mi­
nut 112 kilometrów, aby przez natyoł 
miastową operacją uratować życic ro- 
botnikowi, który uległ wypadkowi przi 
pracy Tero zdoŁył sobie ndrazu zau­
fanie i popularność. Wzywając dr2 
Brewstera, ludność nraeteczek i wio­
sek, umieszcza na dachu domu, w  
którym znajduje się pacjent, białą cho 
rągiew.

Zamieszczamy oryginalną fotogrijj? iskrową, przedstawiającą zatoniecie 
a angielskiego parowca oceaaL.znego „H''_',ii!and Hope‘ ‘ v  pobliżu arzegów Por­
tugalii. Wszystkich 700 pasażerów zdołano uratować.

Z g u b to ry  m a n u sk ryp t 
Fucha.
Lwów, 28 listopada. ,

( = )  Z Lizabony donoszą: Daniel
Caiyalno, członek parlamentu w  azy­
li jski ego oświadczył, iż, uczestnicząc 
w katastrofie angielskiego parowcu 
oceanicznego ,,-tfighland Hops", zgu­
bi* manuskrypt pamiętników marszał­
ka Focha.

Gawailho chciał pamiętniki za­
wieźć do Ameryki Południe w  ej gdzie 
miały zostać ogłoszone w  gazetach 
brazylijskich i argentyńskich.

Szkoda jest wprost niepowetowana!
 O  ; ]

POPIERAJCIE L IG Ę

MOPSKĄ I K O LO N IALN Ą !
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Berta Buberowa
wlaść. dóbr alemskich

zmarła po długioh a ciężkich cierpieniach we Wiedniu dniL 
21 listopada 1980 roku w  71 roku życia. '

Obrzęd pogrzebowy odbędzie się we Lwowie z Hali 
cmentarze izr. w  piątek dnia 28 listopada 1930 o g c iz . 12-tej 
w poł., na który zapraszają wszystkich krewnych i znajomych 
w  nieutulonymi żalu pogrążone

Dzieci f wnuki.
Lwów — Łubianki—Paryż. 10648

Przed setną rocznicą
P o w s ta n ia  ■•stopa low ego.

K R O M K A
A  f . LISTOPADA

28 Piątek
Krescentego

REDAKTOR NACAKLNY PRZYJMUJE 
OD GODZINY 11. iX) 12. PRZEDPO?
REDAKCJA B EZW A RU NK AW f MANU­

SKRYPTÓW NIE ZW RACA.

TEATR W IELEJt
Piątek, 28 b. m. Przedstaw ie n e  za­

wieszone z powodu generalnej próby z 
,,Koi d janu".

Sobota 9 b. m, o godi. 7.80 da oz. 
„Kordjan J. Słowackiego w  sn*ceni racji 
i- Schillera. (Przedstawienie uroczyst0 
ku i-czczeniu LOO-ej rocznicy Powstania 
Listopadowego/. Premjera.

TEATR ROZMAITOŚCI:
Piątek,' 28 b. m, o godz. 7.30 wlooz. 

„Dzwonv z Coraevilie“  operełka Plan- 
quette‘" (Prem iera).

Sobotu, 29 b. m. > godz. 7.30 wiecz. 
„Dzwony i Comevilli " operetka Plan- 
quette‘a.

TEATR  M AŁY:
Piątek, 28 b. m. o godz. 7.80 wiecz. 

„Pertumy mojej żony" larsa Lenza.
Sobota, 29 b. m. o godz 7.80 wiecz. 

„Perium y mojej żony" farsa Lenza.
*

REPERTUAR NOWOŚCI.
Piątek, 28. listopada o godz. 7.30 w. 

„Opiekuj się Am elją“ , Premiera. Zniżki 
ważne.

Scbota, 29. 1: Aopad.i o g. 4 popol. 
„K ró l P iernik TTI-ci“ . Bajka dla dzieci.

Sobota, 29. listopada o g. 7 30 wiecz. 
,,Opiekuj się Am elją". Zniżki ważne.

*
REPERTUAR KINOTEATRÓW . 

APOLLU: „Glos serca“  z Fomanówną. 
Polski film  dźwiękowy wytwórni Para- 
mountu.

CHIMERA „Reporter z „W ieczor- 
niaka“  z bebe Dameis.

FATAM O RG ANA: „Ostatnia Kompa­
nia".

G R A ŻYN A : „Poganin".
CASINO „Student z Sztokholmu". 

Dźwiękowiec szwi dzki.
KOPERNIK : Maurice Chevalier „Pa ­

rada Paramountu* film  dźwiękowy w  ję­
zyk”  p< Iskim.

LE W : „Na lawie hańby".
LU N A : „Bicz Boży".
M AR YS IE Ń K A: Maurice Chevalier

„Parada Paramountu" film  dźwiękowy 
w  języku polskim.

O AZA : Tru jące usta".
PAŁAC E : „Niebezpieczny romans" z 

Betty Ainann i Bog. Samborskim.
PASAŻ: „Ztoto pustyni".
P A N : „Moralnośó Pani Lulskiej". 
PROMIEŃ: „Córka szatana" i „P a ­

nienka z ubjektywem".
RAJ „W arta nocua' % B illie Dov*>. 

Film uźiwiękowy.
SPLENDID : „S ieczn a  miłość". 
S TYLO W Y : „Dzielny wojak Szweik" 

oraz „Grzeszna miłość".
UC IECHA: „Asfalt*.

Wirdomości teatralne.
W teatrze W ielkinn podwoja dziś 

zamknięte dla publiczności w  związku 
_ próbą generalną, jaką odbywa Leon 
Schiller z „Kordjana *, mającego ukazać 
się jutro, tj. w sobotę dla uczczenia set­
nej rocznicy Powstania Listopadowego.

W teatrze Rozmaitości dziś rozbrzmię 
wać będzie po raz pierwszy muzyka i 
śpiew czołowych sil naszego zespołu ope 
retkowego, który odtworzy bajecznie me­
lodyjną operetkę r>’ anquełte‘a „Dzwony 
z C om eyille " pod kierunkiem Z. Gó­
rzyńskiego.

W  teatrze Małym codziennie ostatnia 
nowość: farsa Lenza „Perfum y mojej żo­
ny", w której no-wy tiium f odnosi świet­
ny M. Znicz, wywołując swą kapitalną 
grą nieustanne salwy śmiechu i  ckiaski. 

i
DzU w  teatrze Nowosef prem jera „O- 

piekuj się Amelją", doąycipnej, pełnej 
iście francuskiego, szampańskiego Lumo- 
ru farsy Jerzego Feydeau. Ulubieńcy 
lwowskiej publiczności dyr.' L. Czarnow­
ski i M. Tatrzański stworzą świetne ty­
py, które rozweselą publiczność, sekun - 
dowTać im  będą pp Czarnowski, Czaj­
kowska, Miłkowska, Ny» zówna, Rońska, 
Poleska, oraz panowie Brochwicz, Cza 
szka, Guttner, Lewicki, Poslaoiowski, 
Nawrocki, DorwSJu i  inni.

Lw ów , 28. listopad?.
(.) W  dniu jutrzejszym rozpoczyna 

Lwów uroczystości mające na celu 
uczczenie setnej rocznicy wiekopomnej 
walki o wolność i niepodległość Polski. 
W  tym wielkim  akcie pietyzmu winna 
■wziąć udział cała ludność Lwowa przez 
ozdobienie domów flagami narodowemi, 
iluminację nalepkową i świetlną, orai 
przez uczestnictwo w  obchodach W  tym 
celu podajemy poniżej ponownie do wia­
domości publicznej szczegółowy

P ro g r a m  obchodu«
28. listopada:
Godz. 16-t« Hołd na grobach powstań­

ców z r. 1830 spoczywających na cmen­
tarzu Łyczakowskim. —  Wszystkie Zrze­
szenia mają wysłać reprezentacje sztan­
darowe i zebrać się o godz. 15.30 przed 
bramą cmentarza.

Godz 19-ta. Capstrzyk orkiestr woj­
skowych i cywilnych. —  Komitet spo­
dziewa się, że bezwzględnie wszystkie 
cywilne orkiestry wezmą udział. Zbiór­
ka na placu św. Ducha, o godz. 18.30.

Ozdabianie i iluminowanie domów. 
Nalepki sprzedaje T. S. L. we wszystkich 
kioskach

29-go listopada:
Godz. 7-ma. Pobudka orkiestr.
Godz 9-ta. Nabożeństwo we wszyst­

kich kościołach wszystkich wyznań i 
obrządków.

Godz. 10-ta. Uroczyste nabożeństwo 
w katedrze obrz. rzym. ftatol.

Godz. 11-ta. Defilada wojska i zrze­
szeń, przyczem w  defiladzie biorą udział 
„ułani i Czwartacy" w  mundurach r. 
1»30.

Godz. 13-ta. Otwarcie Wystawy Par 
iniątek Powstania Listopadowego w  gma 
chu Muzeum Przemysłowego przy ul. 
Hetmańskiej 20 Zaproszenia na otwar­
cie rozsyła Sekretarjat Komitetu.

Godz. 18-ta. Znnuua wart na odwa- 
chu w  roku 1830-1846— 1863- -1914—
1918- -1930. —  Zmiana wart odbędzie się 
na placu św Ducha, który zostanie kor­
donem zamknięty.

Godz. 19.30. Uroczyste przedsiawie- 
nie w teatr/e W ielk im  z przemówieniem 
i odegraniem Hymnu Państwowego.

30 go listopada:
Zbiórka uliczna. Sprzedaż nakładów
W  dniu tym odbędzie się szereg Od- 

chodów w Zreszeniach, a między innemt 
odbędą się takie obchody:

Dla dzieci w  teatrze Nowości „K ró l 
P iernik I l l c i "  prześliczna bajka ccaro- 
dziejska W. Schellera, zaczerpnięta' z re­
pertuaru teatrów warszawskich dla dzie­
ci, która na prem ierze spotkał? się z en- 
tuzjastycznem przyjęciem naszych milu­
sińskich, powtórzoną zostanie w  sobotę

Korpus Kadetów o godz. 19-tej w Ka­
synie 10. pp.

Sokół Macierz, II. Sokół przy ul Kęt­
rzyńskiego, I I I .  Sokół przy ul. św. Mar­
cina, Iy .  Sokół przy ul. Łyczakowskiej 
i Sokół Kleparów, urząazają uroczyste 
obchody, których szczegóły podadzą afi­
sze.

T. S. Ł. szereg obchodów.
Zjednoczenie Mieszczanek o godz. 

19-tej w  sali Zw. Cechów.
Korpus Wysłużonych Wojskowych 

przy ul. Ochronek 1.
W  godzinach 12— 14 Postojowe Kon­

certy orkiestr wojskowych : cywilnych.
Komitet Oby watelski uczczenia 100-ej 

rocznicy Powstania Listopadowego zwra 
ca się do wszystkich polskich organi- 
zacyj z uprzejmą prośbą o pomoc w 
zbiórce w dniu 29. i 30. bm. Puszki wraz 
z legitymacjami 1 odznakami wydawać 
będą biura T. S. L. ul. Czarnieckiego 1 
II. p. w  godzinach od 9— 18 i od 17— 20.

' *

Szereg organizacyj I stowarzyszeń u- 
rzadza obchody ku uczczeniu 100-nej ro­
cznicy Powstania Listopadowego i tak: 
Związek Pracy Obywatelskiej Kobiet u- 
rządza obchód na Persenkówce w domu 
oświatowym 29. bm. o godzinie 18-tej. 
Ten sam Związek urządza własny obchód 
w dniu 1. grudnia br. o godzinie 18-tej 
w sali przy ul. Grodzickich 1.

■Sokół IV . urządza obchód ku uczcze­
niu Powstania Listopadowego w  niedzie­
lę 30. bm. o godzinie 19 tej we własnej 

sali.
*

Katolicki Związek Polek podaje do 
wiadomości, że w  niedzi elę 30. bm.. o go­
dzinie 12- w  południe wygłosi JE Ks. 
Arcybiskup Teodorowicz w  sali Towa­
rzystwa Muzycznego odczyt pt. „M oje 
wrażenia z Konnersreuth" Wstęp za b i­
letami, które wydaje Katolicki Związek 
Polek w  swoim lokalu Rutowskiego 13. 
w piątek od 17 do t9 i w  sobplę od 12 
do 13. Dobrowolne dat! i na cele dobro­
czynne przy wejściu na salę.

A

Dnia 29. bm., tj. w  sobotę z pewndu 
Obchodu 100-nej rocznicy Po wstąpią L i­
stopadowego nastąpi przerwa ruchu tram 
wajowego w  godzinach między 10.30 a
12.00 na przestrzeni Rvnek, ul Czarnie­
ckiego, pl. Bernardyński, pl. Halicki, pl. 
Marjacki.

dnia 29. bm. o godz. i  popol. i w  nie­
dzielę dma 30. bm. o godz 12 w  połud­
nie. B ilety na wszystkie przedstawienia 
już są do nabycia w  kasie kino-teatru 
Kopernik w  godzinach od 9— 1 i  4— C 
wiecz.

*  o ......

Pogrzeb i. p. dra Henryka 
Ba^zewsklepo.

(jp) Pogrzeb wybitnego przemy- 
-łowca lwowskiego, śp. dr. Hem ryk” 
Baczew_iuctio, wsp ółwi»ócic iel a fictoy 
J. A. Ba/szewski, który się odnył wczo­
raj o  godz. 2 popołudriu, zgromadził 
przed domem żałoby w  Rynku 1. 31, 
liczne zastępy pumliozności lwowskie; 
ze wszystkich sfer epolecz-nycn. Szcze 
gól ni ej licznie były reprezentowane 
stery przemysłowe, finansowe i *  upiec 
kie, w dług-ch szeregach zgromadzili 
się robotnicy faoryki i delegacje ymi- 
n> Zniesienia.

Po odprawieniu modłów przed 
łmumą, wyprowadziło duchowień­
stwo zwłoki, które złożono ma rydwa­
nie żałobnym. Orszak otwierał ryd­
wan z wieńcami, poczerr. postępowa­
ło duchowieństwo grecko-krt gminy 
2/niejienie, następnie bracia zakonni 
00. Kapucynów ze Zn.esienda. Kom 
dukt prowadził ks. piof. G ranne o w  
svście licznego kleru Kapituły i Zr 

trumną postępowała wdewa i  liczna 
rodzina ep. Zmarłego, a  dalej spokre­
wnione rodziny Padewskicn, Zgórskicl 
Stromengerów i td , reprezentacja Ra­
dy miejskiej z wiceprez- Chajesem, 
reprez. Izby Bandl. i Tuzem. z wice- 
prez. Ulaniem. Tow. Strzeleckie ze 
sztandarem pod przewodn wiceprez., 
Sudholla, imieniem; prasy lwowskie/ 
i Synd. Dziennikarzy red- TUL, Rolle, b. 
prezydent Apelacji Czerwiński, liczni 
przedstawiciele palestry, dalej postę­
powa!' prawie wszyscy dyrektorowie 
banków i liczni reprezentanci prze­
mysłu i kupiectwa lwowskiego.

Orszak pogi zębowy, przedstawia­
jący się prawdziwie imponująco, prze­
szedł ulicami miasta przy brniu cizwo 
nów kosciemycb na cmentarz Łycza­
kowski, gdzie po odprawieniu modłew 
przez kier obu obrządków, złożono 
eryłoki do grobowca rodzinnego.

Cześć pamięci zasłużonego obywa, 
tela.

Z  miasta.
Nabożeństwo akademickie W  nie- 

■lzielę, 30. bm. o godz. 9.30 w  kościele 
00. Karmelitów we Lwowie, odprawi się 
jak zwykle Msz? św. akademicka • na 
której kazanie wygłosi ks. dr. Stępa, 
Aby zaś dać możność młodzieży akade 
nickicj przystąpienia w  czasie Mszy św, 

do Koirunji *w. w  czasie nabożeństwa
i Dezposrednici przed niem, będą księża 
słuchać spewiedzi. Nadto u OO. Karme­
litów  po nabożeństwie można będzie do­
stać śniadanie.

W  dniu „Święta Młodzieży**, ,tj. w  me 
dzielę, 30. bm. c godz. 8-mej w  bazylice 
archikatedralnej odprawioną zostanie
Msza św., podczas której młodzież rze­
mieślnicza i  handlowa przystąpi du
wspólnej Komunji św. W  sobotę wieczo­
rem o godz. 6-łej w  katedrze będzie spo 
wiedź, na którą wszystką młodzież za­
prasza si t

Rzadka uro- ijstość. W roku bieżą­
cym upływa lat pięćdziesiąt od chwili 
gdy stonień doktora fitozolj'1 w  Uniwer- 
„y 'ecie jagiellońskim  uzyska7 p. A lbert 
Żipper, znany później przez długie lata 
jako protesoi języka i  literatury niem ie­
ckiej we Lwow ie, a obecnie przebywa: 
jacy Jakc emeryt w  Krakowie. Senat a- 
kademick. Uniwersytetu -lagjellońskiego 
postano..ił tradycyjnym zwyczajem n°- 
dać juDiiaiowi odno-Hony dyplom do-1 
kt” rski. Uroczystość wręczenia dyplomi 
"dbędzie się w  poniedziałek 1. grudnif 
br. o godz. 1 i  poiudme w  auli Uniwer 
syteiu Jagiellońskiego i zapewne zgro 
madzi liczne grono przyjaciół i  byłych, 
uczniów naszego zasłużonego germani­
sty, którego przekłady, wydania tekstów 
i oryginalne studja Hterackie znamieni­
ci e się przyczyniły dc krzewienia u nar 
lepszej znajomości literatury nienreckiej 
a także do budzenia wśród sr>oł“ czeti 
itwa niemieckiego zainieresowania dla 

, literatury polskiej.
y - O —
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O d w a żn a  pilotka.

Jest nią znana ze śmiałych wyczynów awiatycznych Marga v. Etzdorff, która 
obecnie rozpoczyna na własną rękę lot z Niemiec przez Francję 1 Hiszpanję do 
Teneryfy.

Zamach morderczy
X POWODU ODMOWY ZAMĄŻPÓJSCIA.

Lwów, 26. listopada. 1 wyjść za niego zamąż. Sprawcę usiło- 
(— ) Z Podhajec donoszą nam, że wanego morderstwa aresztowano, zaś

onegdaj wieczorem Michał Śmich ciężko ranną Wonzairównę odesłano
z Chmilcza, przebił nożem Eugenio do szpitala w celach leczenia.
Wenzar, ponieważ ta nie chciała

Katasfrofa kolejowa
w  P o t u t o r a c h .

Komunikaty.
Zjednoczenie Mieszczanek we Lw ow ie 

urządza uroczysty wieczór ku uczczeniu 
100-letniej rocznicy Powstania Listopa­
dowego 30. bm. o godz. 7 wiecz. w  du­
żej sali Związku Cechów rzem., ul. K o­
ścielna 8.

W  setną rocznicę Powstania Listopa­
dowego, grono byłych wychowanków Za­
kładu Br. Albertynów urządza w Za- 
marstynowie, w  sali gminnej uroczyste 
przedstawienie pt. „Noc w  Belwederze". 
Dnia 30. bm., początek o godz. 6 wiecz. 
Dochód przeznaczony na cele Zakładu.

Sprawę „korytarza*4 oświetlił prof. 
Romer w  Londynie. Prof Romer, bawiąc 
w  b. m. w  Londyniena uroczystościach 
stulecia Królewskiego Towarzystwa Geo­
graficznego, został zaproszony do wygłO" 
szenia odczytu o „korytarzu". Odczyt ten 
odbył się w  Instytucie dla Spraw Zagra­
nicznych (Royal Institute for Foreign 
Affairs) w  ściśle zamkniętem gronie naj­
wybitniejszych przedstawicieli społeczeń­
stwa. W  dyskusji okazało się, jakie postę­
py poczyniła propaganda niemiecka i w 
jakim stopniu społeczeństwa zachodnie 
zostały przez Niemców zdezorientowane. 
Streszczenie odczytu i dyskusji będzie m. 
in. przedmiotem wykładu prof. Romera, 
który odbędzie się w piątek, 28. bm. wr 
sali Kasyna i Koła Lit, Art.

Pol. Tow. Przyj. Astronomji, oddział 
lwowski. Dnia 29. bm. o godz. 19.15 od­
będzie się w  sali Instytutu geologiczne­
go U. J. K . we Lw ow ie posiedzenie dy­
skusyjne z następującym porządkiem: 1) 
Wojtowicz Marjan, asystent U. J. K .: 
Śp. dr. Marcin Ernst. (Wspomnienie po­
śmiertne.) 2) Dr. Stenz Edward: „Prace 
śp. prof. dr. Ernsta nad kształtem skle­
pienia niebieskiego.

Dodatkowe wpisy na Kurs Pracy Spo­
łecznej Związku Pracy Obywatelskiej 
Kobiet we Lw ow ie przyjmuje sekreta- 
rjat codzień od 12— 2 popoł. Opłata kur­
su wynosi 10 zł. miesięcznie. Kursy od­
bywać się będą w Seminarjum naucz, 
żeńsk. im. A. Asnyka we Lwowie, ul. 
Sakramentek 7. od 6— 9 wiecz.

Obchód Święta młodzieży (uroczy­
stość św. Stanisłąwa Kostki) urządza 
młodzież rzemieślnicza w  niedzielę, 30. 
bm. o godz. 5 popoł. w  sali Bursy im. 
św. Stanisława Kostki, przy ul. Gróde­
ckiej 2 b, I. p. (wejście od koszar Bema, 
druga brama).

Kronika policyjna.
(— ) Okradł swego przyjaciela. W czo­

raj aresztowano prywatnego urzędnika 
Józefa Muchę, 1 zam. Jabłonowskich 30, 
który bawiąc u swego przyjaciela, nau­
czyciela Władysława Węglowskiego w Sę 
dzisaowie, pow. Ropczyce, skradt mu ró­
żne rzeczy i zbiegł.

(— ) Aresztowania. Do aresztów poli­
cyjnych oddano wczoraj: Jana Biatego
za kradzież beczki z piwem na szkodę 
browaru lwowskiego, Adama Didyka ?a 
kradzież 2 czapek z wystawy sklepowej 
Abrahama Szpeta, Andrzeja Hunowera, 
Stanisława Martyniaka, Michała Tarkę o 
raz Władysł. Huńkę, za kradzież ogro­
dzeń grobowych na cmentarzu żydow­
skim, Jana Teluka za kra lziez na szko­
dę swego brata Józefa, Kai- . / i u
gosiewicza za kradzież sklepową na 
szkodę N. Nadia przy ul. Marcina 27. 
Grzegorza Kołodrubca za kradzież po­
ścieli wartości 100 zł. na szkodę Romana 
Rakowskiego, P iotra Bałczaniuka za kra 
dzież czekolady i pary butów damskich 
na szkodę nieznanego poszkodowanego, 
Eugenjusza Łuczeczko 2a kradzież ze­
garka wartości 50 zł. na szkodę Anny Sta 
tiuk W lad. Rutkowskiego za kradzież 
piwniczną i Piotra Świętanowskiego za 
kradzież węgla na szkodę skarbu kole],

( _ )  Włamania i kradzieże. Ubiegłej 
nocy nieznani sprawcy włamali się do 
mieszkania Fani Projekt przy ul. Pa­
nieńskiej 26. i skradli futro damskie 
oraz większą ilość bielizny, łącznej war­
tości 1500 zł. —  Z mieszkania Wojciecha 
Zwolińskiego przy ul. Jabłonowskich 36. 
skradziono wczoraj płaszcz damski war­
tości 200 zł. —  Inż. Mieczysław Stroński, 
kierownik budowy rozlewni wódek przy 
uł. Kąpielnej, doniósł policji, że niezna­
ni sprawcy skradli z tej budowy 136 m. 
kabla świetlnego wartości 780 ̂  zł.

(— ) Dalsze aresztowania w sprawie 
zamachu morderczego przy ul. Wałowej. 
W  związku z zamachem, morderczym po­
pełnionym wczoraj w  sklepie „Radjo i 
Światło" przy ul. Wałowej, o czem już 
pisaliśmy, w  ciągu dalszych dochodzeń 
aresztowano prócz bezpośredniego spra­
wcy, Mariana Węglowskiego, Stanisława

Lwów  26. listopada.
(— ) Z Brzeżan donoszą nam, że 

onegdaj rano na stacji kolejowej Po 
tutory, przy przetaczaniu pociągu 
mieszanego z powodu zderzenia eię 
wagonów osobowych z towarowymi 
5 osób doznało lekkich obrażeń cie-

Lwów, 28. listopada.
(— ) Od dłuższego już czasu, policja 

poszukiwała osobnika, który grasując 
w czapce akademickiej, bądź to przed­
stawiał się jako medyk, bądź też jako 
wywiadowca policji i w  tyjpa charak­
terze dopuszczał się licznych nadużyć. 
Zaopatrzony w spis nazwisk wyższych 
i niższych funkcjonariuszy policyjnych 
wraz z ich przydziałami, odwiedzał 
firmy i instytucje, którym oświad­
czał, że jeet poinformowany o tem, ja­
koby do odnośnej firmy miano doko­
nać włamania i on jeat w stanie temu 
przeszkodzić, a za to ostrzeżenie po­
bierał wynagrodzenie.

Kuchmana, robotnika, zam. Hoffmana 5., 
oraz Włodzimierza Trocia, absolw. sem. 
naucz., zam. w  Czerkasach, jako silnie 
podejrzanych o współudział w  usiłowa-
nem morderstwie.

SKŁADKI.
Zamiast lewiatów na trumnę śp. Hen­

ryka Byczewskiego składają: Józefa Me- 
runowiczowa, Adamostwo Szarscy oraz 
Antoniostwo Szarscy zł. 100 na ochron­
kę dla małych dzieci1 im. św. Józefa przy 
ul. Piekarskiej.

Dr. Szaraki 50 zŁ

leśnych. Również wagon służbowy 
został poważnie uszkodzony. Winę 
wypadku ponosi maszynista, który 
nie zwracał uwagi na sygnały dawa­
ne przez pracowników przy przeta­
czaniu.

W  porze letniej ów „wywiadowca" 
ze szczególną pa9ją grasował po par- 
kach i tutaj nagabywał spotykanych 
ludzi, od których również wymuszał 
świadczenia w zamian za nie prze9zka 
dzanie im,

W  - ostatnich czasach specjalnością 
jego było odwiedzanie urzędów i osób 
prywatnych i w  czasie tych odwiedzin 
korzystając z okazji, osobnik ów kradł 
futra i palta w przedpokoju. To samo 
czynił na rozmaitych uroczystościach 
publicznych, oraz na baliach i zaba­
wach.

Energiczne poszukiwania policyjne 
nie dawały rezultatu, aż dopiero wozo-

Rewizja u podejrzanych 
o należenie do UOW.

Lwów, 28. listopada.
(— ) Wczoraj rano przeprowadzono 

rew izję w mieszkaniu Józela Nykołyszy- 
na, studenta filozofji, zam. przy ul. Su- 
pińskiego 21. podejrzanego o rozrzuce­
nie w  listopadzie br. pod Cerkwią Pre- 
obrażeńską ulotek U. O. W. o treści an 
typaństwowej.

p~— O---

naj w południe oszusta tego ujęto. O-
kazał się nim Jan Daszkowski bez o-
kreślonego zajęcia, zam. przy ul. Ż ó ł­
kiewskiej 155. Podczas rewizji prze­
prowadzonej -w jego mieszkaniu, zna­
leziono legitymacje jego jako studenta 
wydziału medycznego U. J. K., oraz li­
czne podrobione świadectwa i doku­
menty, sfabrykowane zaproszenia na 
bale, wystawy itd. Aresztowany Dasz- 
kowski do winy się przyznał.

 o— —

C ie k a w y w y w ia d
u Charlie Chaplina.

Lwów, 28. listopada.
( = )  Jeden z największych artystów 

srebrnego ekranu, król komików, Char­
lie Chaplin,, nie .lubi wywiadów. Toteż 
wyjątkowo tylko po-zwolił na opubli­
kowanie swej rozmowy z dziennika­
rzem Jamesem Kreuttem,, gdyż jest on 
jego osobistym, serdecznym przyjacie­
lem.

—  Czy masz zamiar —  zapytał 
dziennikarz —  w  dalszym ciągu grać 
dla filmu?

—  Oczywiście! Jestem przecież w 
pełni eił i zdrowia. Czyż miałbym zre­
zygnować dlatego, że wiedza filmowa 
czyni ciągłe postępy? To jest mi w ła­
śnie na rękę... Postępy te są zresztą 
tylko techniczne... Pod tym względem 
zrobiono w  ostatnich trzech latach o- 
gromnie dużo —  znacznie więcej, niż 
w  poprzednich dziesięciu... Natomiast 
postępy artystyczne są —  mojem zda- 
niern —  zupełnie nieproporcjonalne 
do technicznych... A ja uważam, że 
technika może być tylko skromną służ 
ką treści... Chcę w  dalszej swej pracy 
skorzystać ze wszystkich ostatnich 
zdobyczy technicznych dla stworze­
nia dzieł artystycznych...

—  Czy masz już jakieś konkretne 
plany?

—  Ukończyłem obraz „Światła 
wielkiego miasta" i narazie odpoczy­
wam. Niedługo to jednak potrwa. Ży­
cie bez pracy artystycznej nie przed­
stawia dla mnie żadnej wartości. —  
Zamierzam sparodjować jedną z wiel­
kich postaci literatury światowej, pra­
wdopodobnie Fausta albo Don Juana...

—  Gzy można podać do wiadomo­
ści publicznej, jakie prowadzisz życie 
jako człowiek prywatny?

—  A w  jakim celu? Nie lubię być 
tematem niepotrzebnej gadaniny i głu 
pich plotek... Moje życie prywatne na- 
należy do mnie...Zresztą niema w  niem 
niczego zbyt interesującego... Ot sza­
re zajęcia, troski i kłopoty —  drobne 
przyjemności —  ot i wszystko... Wiel­
kie namiętności, potężne myśli i 
przeżycia —  wszystko to wnika w  
moją pracę artystyczną...

 o-------

Wybuch benzyny w pralni 
chemicznej.

(Telefonem od naszego korespondenta.)

Warszawa, 27. listopada. (st). 
Wczoraj w nocy w pralni chemiczne!] 
przy ul. Elektoralnej 8. nastąpił wy­
buch benzyny. Skutkiem wybuchu po­
parzone zostały cdężko dwie osoby, 
małżeństwo Hubońscy, których w sta­
nie groźnym przewieziono do szpitala 
Wybuch spowodował pożar, który 
strawił urządzenie magazynu i roz­
maite rzeczy, oddane do prania. Stra­
ty wynoszą kilfca tys. zU.

POPIERAJCIE LIGĘ

MORSKĄ I KOLONJALNĄ.

Niebezpieczny oszust
w  c h a ra k te rze  „w y w ia d o w c y "

DOPUSZCZAŁ SIĘ W YM USZEŃ I KRADZIEŻY.
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A w a n tu ra  w  U  n iw  e r -  ! 
s y te c ie  k ró le w ie c k im  ,

Niedawno —  jak już n tem pisaliś­
my —  studenci uniwersytetu w  Królew­
cu ws"częli burdy nacjonalistyczne o cha 
rakterze wybitnie antyuemokratycznym. 
Wystąpił przeciwko temu widniejący na 
naszej rycinie rektor proi dr. Andrće, 
protestując przeciwko wprowadzaniu po­
lityk1 w rnury uczelni. Ostatecznym efek­
tem tej sprawy jest obecnie zrezygnowa­
nie rektora Andrego z zajmowanego u- 
rzędu.

Z SA LI KONCERTOWE).

II. Koncert symfoniczny Polskiego 
Towarzystwa Muzycznego.

Lwów, 28. listopada.
Skiadcjący się z  kilku utworów no­

w o czesn y ! i z symfonjj „pożegnalnej" 
Józefa Haydna program środowej pro­
dukcji orkiestralnej zapewnił kompozy 
cji pierwszego z tak zwanych klasyków 
wiedeńskich —  dzii tu napisanemu przed 
około 130 laty —  absolutne zwycięstwo 
nac. kompilacjami. które groteskowa 
twórczość naszej epoki narzu ;a publicz 
ności jako pokarm duchowy. Pisząc o o- 
s a tu im koncercie i o groteskowych kom­
pilacjach mam na myśli przedewszyst- 
iiem  Sinfoniettę Aleksandra Tansmana. 
dla której powyżej umieszczony epitet bę 
dz’H niezawodnie zanadto jeszcze po­
chlebnym. Mimo natrętnego operowania 
bolesnymi dla słuchu dyssonansami prze
wyższa ją o odległość znaczna   jakby
mena do ziemi —  Alfreda Caselli kon­
cert na orkiestrę smyczkową, niepozba- 
wlony pewnego rozmachu pomysłowości 
i momentów dla solistów popisowych. 
Znakomity skrzypek, Drof. Henryk Cza­
pliński wyzyska! tę sposobność, by wy­
kazać swą wirtuozowską umiejętność, a 
artystycznie współdziałała również od­
znaczająca się pięknym wydobytym z 
altówki tonem gra prof. Marjana Łoba- 
rzewskiego. Korzystne dla popisów tło 
stanowiło wydatne brzmienie orkiestry 
smyczkowe' pod kierownictwem dyr. A 
dama Sołtysa.

P ro f H. Czaplińskiego, artystę, któ­
rego gra budzi zawsze ogólne w sferach 
muzykalnych zainteresowanie, pragnęli­
byśmy wszyscy słyszeć jako wykonawcę 
jakiegoś innego koncertu skrzypcowego.

Wobec małych szans powodzenia, ja ­
kie uśmiechały się wo środę turniejowi 
kompozytorskiemu pod firmą Casella- 
Tansman, łatwo mogła wysunąć się na 
pierwszy plan „Szklana góra", suita na 
małą orkiestrę W altera Braunfelsa. Do­
łączone do programu glossy zapoznały 
uczestników wieczoru z treścią fantasty­
cznej bajeczki, którą zręcznie ilustruje 
odznaczająca się efektownym kolorytem 
instrumentacji kompozycja W . Braunfel­
sa. Nie jest to wiekopomne, wykute ze 
spiżu arcydzieło, lecz sympatyczny okaz 
zdradzającej wybitny talent twórczości, 
a —  bądź co badź —  utwór obdarzający 
audytorjum muzyką, a samo już istnie­
nie tej ingredjencji przedstawia w  na­
szych czasach walor nieoceniony. Niektó­
re charakterystyczne i nastrojowe nawet 
momenty tego dzieła i sprytny gdzienie­
gdzie układ partytury otwierają orkie­
strze pole do brawurowego chwilami 
popisu. —  Zespól Polsk. Tow. Muzyczne­
go (z udziałem orkiestry Teatru m iej­
skiego) wywiązał się —  pod artystyczną 
batutą Dra Adama Sołtysa —  z  trudnych

Budżet i reforma podatkowa.
Lwów, 28. listopada.

Uwzględniając niewątpliwie uzasadnio­
ne żale na zbytni ucisk ludność5 i nie­
przystosowanie ostatniego budżetu do siły 
płatniczej ludności, a szczególnie sfer go­
spodarczych, należy życzyć pewnego obni­
żenia preliminowanych dochodów.

Z układem budżetu wiąże się zagadnie­
nie reformy podatkowej, a szczególnie też 
stopniowego zniesienia podatku przemy­
słowego.

Według ostatnich pogłosek, nie zamie­
rza Ministerstwo skarbu obecnie wystąpić

z projektem reformy podatkowej, mniej 
więcej w tych ramach, w  jakich przed­
stawiło ostatniemu Sejmowi projekt, lecz 
pragnie przeczekać obecny kryzys, a po 
drugie przedyskutować gruntownie zagad­
nienia, wiążące się z reformą podatkową.

Sfery gospodarcze ufają, że rząd, który 
okazał dość hartu przy restrykcjach roz­
chodów w  ramach obecnego budżetu, d o - 
trafi i w  przyszłości należycie ocenić in­
teres państwowy na tle bieżącej sytuacji 
gospodarczej.

0 naJeżyle zorganizowanie 
eksportu drzewa.

Lwów, 28. listopada.
Pogłębiająca się stale depresja na kra­

jowym  i niemieckim rynku drzewnym —  
w  związku z trwającą do lei chwili nie­
pewnością co do widoków odnowienia wy 
gasającego z końcem br, prow'w>rjuni 
drzewnego —  wytwarza sytuację, która na 
rzuca konieczność wydatnego rozss erzenla 
eksportu materiałów drzewnych na inne 
rynki zbytu.

Warunkiem osiągnięcia na tej drodz° 
pozytywnych wyników jest ściślejsza niz 
dotychczas koordynacja pracy firm eks­
portowych, mająca na celu unormowa­
nie ogólnych warunków konkurencji i 
możliwie najpełniejsze wykorzystanie o- 
twierających się możliwości.

Zaznaczone momenty skłoniły m iaro­
dajne czynniki rządowe do zajęcia się 
zagadnieniem organizacji eksportu ma- 
terjałów drzewnych.

Rząd nie zamierza jednak narzucać pry 
watnemu przemysłowi drzewnemu wla 
snej organizacji eksporlowej, pozostawia 
jąc rozwiązanie tej sprawy inicjatywie 
prvwntnpi. której potów jest zanewnić

swą daleko idącą pomoc f współdzia­
łanie.

W  dniu 5. hm, odbyła się na ten temat 
wstępna konferencja informacyjna, w  któ 
rej wzięli udział przedstawiciele Rządu 
i prywatnych sfer drzewnych.

Podstawą dyskusji były referaty pp. 
przedstawicieli Min Przem. Handlu i Min. 
Rolnictwa, którzy — na tle ogólnej oce­
ny położenia —  wyjaśnili, jak Rząd rozu­
mie charakter i zakres działania organi­
zacji eksportowej.

Obecni na posiedzeniu przedstawiciele 
prywatnych sfer drzewnych, zrzeszonych 
w Radzie Naczelnej, powitalt przychylnie 
przedstawiony im zary . projektu i usto­
sunkowali się dc niego zasadniczo pozy­
tywnie, dajac jednocześnie wyraz swemu 
przeświadczeniu, że powodzenie zamie­
rzonej organizacji zależyć będzie od: 1) 
jasnego i ścisłego skoordynowania je j pra 
cy z działalnością Administracji Lasów 
Państwowych jako najpoważniejszego w 
Polsce dysponenta materjalów drzewnych 
—  oraz 2) od ustalenia form i rozmiarów 
pomocy rządowej.

Ch c e s z  p ć j ś ć
ZA DARM O 

do kina „PAŁACE"
n a z w i s k aPoszuka] s w  sęp c 

w naszym działa irserałowym ■  a

100-proccntowy polski film dźwiękowo - śpiewany „Niebezpieczny romans", 
z czarującą Bctty Amann i asem sceny polskiej Samborskim jest przebojem te­
gorocznego sezonu kjnowego. Prócz tej dwójki występują między innymi znani 
we Lwowie artyści „Quł pro quo“ pp. Dymsza i Krukowski, którzy śpiewają 
szereg pięknych piosenek. Treść filmu bardzo zajmująca, utrzymuje widzów w 
napięciu od pierwszej do ostatniej sceny. „Niebezpieczny romans" stanie się na- 
pow-,e atraTieią kinową Lwowa.

niejednokrotnie zadań doskonale.
Nicmniejsze powodzenie towarzyszy­

ło interpretacji syfonji J. Haydna, owej 
„Abschiedssinfonie", z którą iączy się, w 
biografj'i słynnego autora, tak zabawna 
historyjka. Pod koniec ostatniego Adagia 
składają pp. muzycy swe instrumenty 1 
schodzą z estrady jeden po drugim, a 
n:epraktykowana ta zazwyczaj „reżyse- 
rja“  bawi audytorjum Były to widocznie 
lepsze jeszcze czasy, skoro żywot kom­
pozytorów przeplatały nieraz figle i żar­
ty. Teraz zbliżają się poważne chwile, a 
reprezentanci nowoczesnej twórczość, 
marzą przeważnie o —  dolarach amery­
kańskich, czasem o intratnej posadzie, a 
najczęściej o maksymalnem nagromadza 
niu dziwacznych, oby najskrajniejszych
i niebywałych kakofonij...

„Szklana góra" BraunfeHt i symfoi ja
Haydna wywołały sporo oklasków, a li­
czny onegdaj udział publiczności n:e po­
zostawiał nic do życzenia.

Fr. Ncnhausei.

Skrytobójcze m orderstw o.
Lwów, 28. listopada.

(— ) Ze Zborowa donoszą nam, że 
onegdaj po południu Wasyi Korze­
niowski pozbawił życia strzałem zo 
strzelby 17-letniego Aleksandra Nite- 
po.a z Gajów Rcsto-ckich. Sprawca 
morderstwa został aresztowany.

Trayiczna śmierć.
Lwów 28. listopada.

(—) Onegdaj przedpołudniem na 
polu w Słobódce poi,. B rzezany, za­
sypała ziemia Marję Tomaszewską, i 
Annę Mudrą ze Słobódki, w  czasie, 
gdy nabierały piasek do worka. To­
maszewska poniosła śmierć na mjej- 
scit. zaś Mudra złamała prawą nogę.

Ponieważ, jak wykazała dalsza dysku­
sja, bliższe sprecyzowanie odpowiedzi na 
te zasadnicze pytania nie jest możliwe w 
obecnej iazie rozwoju sprawy, postano­
wiono zgodnie powierzyć Radzie Naczel­
nej Zw. Drz. wyt-onienie Komitetu Stu- 
djow, który zająłby się ustaleniem pod­
staw i warunków działania organizacji 
eksportowej.

W  niedalekiej przyszłości odbyć się m 
w Warszawie konferencja przedstawicieli 
tych firm, które okażą gotowość przystą­
pienia do organizacji eksportowej, która 
w  dalszym ciągu przystąpi już do szcze­
gółowego opracowania statutu przyszłej 
organizacji, zasad je j pracy, oraz warun­
ków współdziałania z Rządem i Admini­
stracją Lasów Państwowych.

GIEŁDY.
G IEŁD A  PIENEEŹNA’.

Lwów, 27. listopada. 
Lekkie zainteresowanie papieram' 

procentowemi i dywidendami.
Tendencja chwiejna.
Usposobienie dość ożywione.

OBROTY GIEŁDOWE.
Lwów, 27. lis.opada.

4 proc. A. Bku Hip. 43.75, 4 proc.
lek. P. B. K  38 4 i pół Komun. P. B, K. 
44, Bank Polski 159, 16u Chodorów 121, 
Gazolina 27.75, Gazy wsch. 17.50.

Notowania IwowsKiej giełdy 
zbożow ej.

Lwów’, 27. listopada.

za 100 kg. loco stacja na­ złotych
dawania paritas 200 km. od do

pszenica dworska ex 1930 26.75 27.25
pszenica zbiorowa ex 1930 24.50 2 5 .-
żyto jednol. ex 1930 18.25 18.50
żyto zbiorowb ex 1930 17-75 l a -
jęczmień dworski jednol. 18.50 i o —

„ przemiałowy 15.75 16.25
owies małop. ex 1930 17.50 18 .-
owies zadeszczony 441 g/l 16-50 17 —
kukurudza rumuńska 22.75 23.75
ziemniaki przemysł. 4. - 4.50
fasola biała j  w0r. 

„ kolorowa > Ł  
„ krasa j

3 3 -

30! -

3 7 .-  

3 l!—
groch Victoria 24.50 26.50

* polny 1 8 .- 20.—
bobik 22.— 25.—
wyka czarna 20.— 21.—

„ szara 16 .- 1 7 .-
siano słodkie Dras. 7.— 8.—
słoma prasowana 4.50 5.—
hreczka 23.50 24.50
len 47.— 48.—
łubin niebieski ” — .— — .—
rzepak ozimy ex 1930 43. 44.—
otręby żytnie 9.75 10.25

„ pszenne 13.50 14.—
kasza hreczana 50% poł. 44.— 46.—

* jaglana i — .— — .—
proso kraj. — .— — .—
makuchy lniame 26 — 27.—
koniczyna czerw, natur. 180.— 200 —
mak niebieski 80.— 90.—
* siwy — .— — .—

worki jutowe w. Stradom
1.70Warta za szt. 1.65

worki używane dobre, za
1.35! sztukę. 1.30

I za 100 kg. loco wagon od doLwów.

pszenica dworska ex 1930 29.25 29.75
pszenica zbiorowa 2 7 .- 27.50
żyto jednol. ex 1930 20.75 21.—
żyto zbiorowe 20.25 20.50
jęczmień przemiał. 18.— 18.50
owies mał. ex 193U 20.— 20.50
mąka pszenna 65% 4 8 .- 49.—

,  mąka żytnii typ
3 5 .-urzędowy 3 6 -

otręby żytnie 10.25 10.75
„ pszenne 14.— 14.50

kasza jęczmienna grubsza 32.— 33 —
pęcak Nr. 10. 34.— 36.—
siano słodkie kraj. pras. Li­ 1Q.—

La Giełdzie transakcje w jęczmieniu 
i ziemniakach, poza Giełdą skromne 
obroiy w  pszenicy.

( ieny naogół niezmienione.
Tendencja utrzymana.
Usposobienie spokojne.

GIEŁDA WARSZAWSKA. 
Warszawa 27. listopada (PAT)
Waluty i d ew izy . Dolary 8.88 i pól, 

Belgja 124.03, Holandja 358,10, Londyn
43.19, N. Jork telegT. 8.89.9. Pa_vż 3-1.95
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Praga 26.36, Szwajcaria 172.24, Wiedeń
126.19, W iochy 46.55, BerVn -12.50.

Akcje: Bank Polski 160, Sole pota^o- 
80, W ęgiel 39 i pól, Modrzejów 11, 

Ostrowieckie lerja  B 49, Starachowice 
14 i pół, Spirytus 21.

Papiery państwowe: 4 proc. poi. In- 
westycyjne 99 i pół, 5 proc. poi. dolaro­
wa 54 i 3 czw., 5 proc. poi. konwersyjna 
50 1 ćwierć, 5 proc. poż. kolejowa 46 

GIEŁDA ZURYCHSKA.
Zurych 27. listopada. (PAT) Paryi

20.29 i ćw., Londyn 25.07 ) 3 czw. Nowy 
.Tork 5.16.47 i pół Bruksela 72.02 i pół, 
W łochy 27.03 Hiszpanja 67.60 Amster­
dam 207.90 Berlin 123.09 Wiedeń 72 70, 
Sztokholm 138.60 Oslo 139.10 Kopenha 
ga 138.10 Sofja 3.73 i ćwierć Praga 15.31 
i ćwierć Warszawa 57.85 Budapeszt 90.26 
Białogród 9.12.85 Ateny 6.68 Konstanty­
nopol 2.44 i pół Bukareszt 3.06 1 3 ósm. 
Helsingfors 12 93, Buenos Aires 177.80. 

GIEŁDA LONDYŃSKA.
Londyn 27. listopada. (PAT) N. Tork 

4.85.56 Paryż 128.59 Berlin 20.37 i 5 ós., 
Montreal 4.85 Amsterdam 12.06 i ćwierć 
Bruksela 34.82, W łochy 92.79 Szwajcarja 
25.07 1 3 czw., Kopenhaga 18.15 i pół, 
Sztokholm 18.09 i 1 ósma, Oslo 18.16 i 1 
ósma, Helsingfors 192.92, Praga 163.76, 
Budapeszt 27.77 1 8 szw. Belgrad 274.50, 
Sofja 6.70 1 pól, Rumun ja 818 W  eden 
34.49 Warszawa 43.34.

GiELDA PARYSKA.
P ary i 27. listopada, (i AT) Londyn 

123 60 i pól N. Jork 25.45 1 pół Bruksela 
355, Hiszpanja 285 W łochy 133.20 Szwaj­
carja 493.25 Kopenhaga 680.75 Amster­
dam 1024.50 Oslo 680.50 Sztokholm 
683.25 Praga 75.50 Rumunja 15.10 W ie ­
deń 358 Berlin 606.75. j

OBROTY PRYW ATNE .
Lwów, 27. listopada.

D E W IZ Y : Doi. amer. 8.89.50—8.90.00 
dolary kanad. 8.82.00— 8.82.50, korony 
czeskie 0.26.25-0.26.50, franki francusk,
0 34.80—0.35.00, franki szwajc. 1.72.80—
1 73 00 funty szterl. 43.40.00— 43.50.00. 
Le je  0.05.00— 0.05.25. Szylingi 1.25.50— 
1.26.00. Czerwonce 7.00.00—7.50.00. ,
do 46.40.00. „

SREBRO; Kor. austr. 0.43.50— 0.44.00, 
6-kor. austr. 2.35.00-2.45.00. floreny 
1.18.00— 1.20.00, Ruble 1.75.00— 1.80.00

ZŁOTO: 20-kor. 36.50.00— 36.60.00, 20- 
frank. 34.30.00— 34.BO 00. 10-rub. 46.00.00

KRONIKA GOSPODARCZA, i

Projekt ustawy o nadzorze państwo­
wym nad kartelami był przelmiotem 
obrad połączonych sekcyj Izby przemy­
słowo-handlowej we Lwowie, odbytych m  
posiedzeniu dnia 20. bm. p o i przewod­
nictwem prezesa Izby dra Marnua Szar- 
sklego, oraz na posiedzeniu w  dniu 24. 
bm., któremu przewodniczył wiceprezes 
Izby Michał Ułam. Na podstawie bardzo 
szczegółowo opracowanego referatu wi­
cedyrektora Izby dra Wachtla, przepro­
wadzono na posiedzeniu dnia 20. bm. dy­
skusję generalną nad projektem ustawy, 
w  wyniku której uznano za pożądane 
wprowadzenie państwowego nadzoru nad 
kartelami ze stanowiska potrzeb życia 
gospodarczego. Posiedzenie w dniu 24. 
bm. poświęcone było szczegółowej dysku 
ł j l  nad poszczególnemu postanowieniami 
projektu. W  myśl uchwał powziętych na 
tem posiedzeniu oświadczyły się Sekcje 
zgodnie z wnioskami wicedyrektora dra 
Wachtla przeciw stworzeniu specjalnego 
urzędu Komisarza Kartelowego, lecz za 
powierzeniem tych funkcji Ministrowi 
Przemysłu 1 Handlu, ze zmianą składu, 
Sądu Kartelowego w ten sposób, by czyr 
nik gospodarczo-fachowy był w nim sil 
nłej reprezentowany, oraz za powołaniem 
do życia Rady Kartelowej, złożonej z de­
legatów Izb ’ przemysłowo-handlowych, ja 
ko organu opinjodawczego i wnioskodaw 
czego. Ministra Przemysłu i Handlu wzgl. 
Komisarza Kartelowego. Wreszcie też 
Sekcje dały wyraz zapatrywaniu, że pro­
jekt rządowy o państwowym nadzorze 
nad kartelami wykazuje tak wiele niedo­
ciągnięć 1 usterek, że nie powinien on być 
wprowadzony w  życie w  drodze dekretu 
Prez. Rzpllej, lecz należałoby go skiero­
wać na normalną drogę ustawodawczą i 
umożliwić sferom gospodarczym grun­
towne przedyskutowanie wszystkich za­
gadnień, związanych z problemem karte- 
lizacji i ustawowego unormowania od­
nośnego nadzoru.

W  sprawie projektu jednolitej ordyna­
cji podatkowej odbyły się w dniach 19 do 
21 bm. trzydniowe obrady Związku Izb 
przemysłowo-handlowych w Warszawie. 
Po wyczerpującej dyskusji uchwalono na

S a m o lo ty  p a n ce rn e .

Po długich eksperymentach sporządzono w  Ameryce pierwszy zupełni* 
opancerzony samolot wojenny. Loty próbne wypadły doskonale. Samolot pan­
cerny odpiera zwycięsko wszelkie ataki kulomiotów.

ZE SPORTU.

K a to w ic e  w  p rz e d d z ie ń
o tw a rc ia  s z tu c z n e g o

to ru  ły ż w ia r s k ie g o .
Lwów, 28. listopada.

,W  Katowicach praca nad wykoń­
czeniem sztucznego toru łyżwiarskiego 
przy ul. Bankowej wre dzień i noc. 
Płyta samrażalna została już wykoć- 
czona, rury chłodzące ułożone i za­
betonowanie, tak, że obecnie odibywa 
eię ostatnie stadium pracy —  montaż 
maszyn i instalacyj chłodniczych, któ 
re nadeszły przed kilku dniami z war­
sztatów Pierwszej Berneńskiej Fabry­
ki Budowy Maszyn. Po zatem w  ostrem

tempie wznoszone są budynki, mie-. 
szczące szatnie, restaurację, zarząd 
toru i td. Termin otwarcia toru —  jak 
wiadomo —  wyznaczony na dzień 
7 grudnia b. i.

Dyrektorem toru mianowano en, 
ppłk. Fadiaka- ze Lwowa. Specjalna 
komisja czuwa nad ustaleniem szcze­
gółowego programu uroczystości o- 
twarcia, a w  Komitecie Otwarcia za­
siadają najpoważniejsze osobistości 
Śląska,

N ie m c y  w  K ry n ic y .
Lwów, 28. listopada.

Tegoroczny mistrz hokejowy Europy, 
słynna drużyna niemiecka nadesłała 
oficjalne zgłoszenie do mistrzostw ho­
kejowych świata w  Krynicy (1— 8 lu­
tego 1931 Toku).

* W  eikład reprezentacji Niemiec 
wchodzą m. iin. dwaj fenomenalni 
gracze , Berłiner Schlittschuh-Clubu, 
Gustaw Jaenecke i „Rudi" (Rudolf)

Bali, których szybkość, technika i pre 
cyzyjna kombinacja uchodzi za nie­
doścignioną. Na ogłoszonej niedawno 
przez znakomitego gracza czeskiego 

Maleczka liście najlepszych hokei­
stów świata Jaenecke i Bali zajmują 
pierwsze i  trzecie miejsce. Prasa nie­
miecka, omawiając mistrzostwa kry­
nickie, zapowiada, że reprezentacja 
Rzeszy będzie musiała stoczyć wy-

wniosek dra Munda, konsulenta podatho- 
wego Izby lwowskiej, wysłać delegację 
prezesów do p. Ministra skarbu celem 
przedstawienia prośby w kierunku zanie­
chania wydania tego projektu w formie 
rozporządzenia Prezydenta Rzeczypospo- 
spolitej z mocą ustawy. Równocześnie 
uchwalono wręczyć p. Ministrowi skarbu 
memorjał, w którym podkreślonein bę­
dzie, iż Związek Izb z powodu krótkiego, 
bo zaledwie 7-dniowego terminu zakreślo 
nego dla zaopinjowania projektu, musiał 
się ograniczyć tylko do wskazania myl­
nych postanowień lub projektu rządowe­
go. Nadto delegacja ma domagać się u- 
dzielenia Związkowi Izb odpowiedniego 
diuższego terminu dla szczegółowego 
przedstawienia zasad, na jakich, zdaniem 
Związku, powinna się opierać jednolita 
ordynacja podatkowa, przyczem wyrażo­
no zapatrywanie, iż pożądanem byłoby 
odbycie wspólnej konferencji z referen­
tami Ministerstwa skarbu celem uzgodnić 
nia najważniejszych zasad ordynacji po­
datkowej. W  końcu ustanowiono ściślej­
szy komitet redakcyjny z 5 osób, dla o- 
pracowania szczegółowej opinji w  tej 
sprawie. Do komitetu wybrano delegatów 
Izb w Katowicach, Lwowie, Lublinie. Ło- 
dri i w Warszawie.

Wedle informacyj, ordynacja podatko­
wa nie wejdzie rzekomo w życie w for­
mie dekretu Prezydenta Rzeczypospolitej, 
lecz ma być przedłożoną Sejmowi do u- 
stawodawczego traktowania.

Zniżone stawki przewozowe, przyzna­
ne kamieniołomom wołyńskim Minister­
stwo Kom. zdecydowało się znieść po u-

chwale, zapadłej na Komitecie Taryfo­
wym. Tem samem nastąpi zrównanie wa­
runków konkurencyjnych prywatnych ka 
mienioiomów Małopolski Wschodniej z 
kamieniołomami państwowo - komunai- 
nemi. 1 i

Przedawnienie skargi pracownika umy­
słowego o wynagrodzenie za pracę i to bez 
względu na to, czy chodzi o pracę w go­
dzinach normalnych biurowych, czy też 
w godzinach nadliczbowych, następuje na 
obszarze Kongresówki po 5 latach, b. za­
borze austrjackiro po 3, zaś w  zaborze 
pruskim po 2 latach. ,

W  sprawie udzielania zezwoleń na bez- 
cclny wywóz smoły surowej zaostrzona 
praktyka trwa nadal. Praktyka ta opiera 
się na wynikach konferencji, odbytej w 
Ministerstwie Przemysłu i Handlu w dn. 
20 października, przy udziale delegatów 
Izb Przemysłowo-Handlowych. Na konfe­
rencji tej ustalono zasadę, że z zezwoleń 
na bezcelny wywóz korzystać winny w y­
łącznie zakłady, posiadające kompletne 
urządzenia destylacyjne.

Przedłużenie ważności ulgowych odse­
tek i kar za zwlokę od podatków bezpo­
średnich na ten miesiąt nie jest przewi­
dziane. Ministerstwo Skarbu podkreśla 
tem samem, zgodnie ze swoją zapowie­
dzią, że ulgowe odsetki i kary za zwłokę 
były czasowe, mające głównie na celu za­
chęcić płatników do wcześniejszego u- 
iszczania zaległości. Należy jednak przy­
puszczać, że wkrótce Ministerstwo pod 
wpływem dalszych starań sfer gospodar­
czych zdecyduje się na ponowne zastoso­
wanie ulg w tym zakresie.

jątkowo zaciekłą walkę przy obronie 
swego tytułu miotnza Europy.

Ł y ż w ia r s k i
N o w y  Rok.

Lwów, 28. listopada.
Na Nowy Rok odbędzie się w Kry­

nicy międzynarodowy pokaz łyżwiar­
ski, w  którym weźmie udział słynna 
rywalka Sonji Henie, mistrzyni Eu­
ropy i wicemistrzyni świata Fritzi 
Burger (WEV-Wied8ń), mistrzowska 
para Europy w  jeździe figurowej Or­
ganista, Szalay (BKE-Budapeszt), w i­
cemistrzowie Europy i najgroźniejsi 
współzawodnicy ich Rotter, Szollas 
( BtKE-Bud&peszt), ora,z kilku innych 
łyżwiarzy zagranicznych i najlepsi 
zawodnicy polscy.

Jednocześnie odbywać się będzie 
IH międzynarodowy turniej hokejowy
0 mistrzostwo Krynicy, w  którym spot­
kają się trzy kombinowane teamy poi 
skie z trzema zespołami zagraniczne- 
mf (przypuszczalnie reprezentacje 
Wiednia, Budapesztu i Opawy). Tur­
niej ten traktuje PZHL jako jeden z e- 
tapów pracy przygotowawczej do mi­
strzostw hokejowych świata (1— 8 lu­
tego 1931 r.). Łyżwiarze zagraniczni 
po pokazie krynickim odwiedzą Zako­
pane, Rabkę, Lwów, Warszawę i Ka­
towice.

Z  o jc z y z n y  
1 hokeja  lo d o w e g o .

Lwów, 28. listopada.
W  Kanadzie i Ameryce rozpoczęły 

się już rozgrywki hokejowe na lodzie, 
wzbudzając jak zwykle olbrzymie za­
interesowanie. Zauważyć należy, że 
na po*lu hokeja obydwa te kraje pra­
cują wsipólnie, dzięki czemu program 
mistrzowski jest nadzwyczaj urozmai­
cony. Gry zwabiają na widownię re­
kordowe ilości widzów. Zawody o mi­
strzostwo odbywają się w dwóch 
grupach po pięć drużyn, z których 
jedna nosi nazwę „internacjonalnej11, 
a druga zwie się „amerykańską11. 
Drużyny są prawie wyłącznie zawo­
dowe. >

W  obliczu 16.000 widzów odbyło 
się w Bostonie bardzo ważne spotka­
nie pomiędzy Boston Bmins a New 
York Americans, zakończone zwycię­
stwem drużyny gospodarzy w  stosun­
ku 1:0. W  Detroit wygrała drużyna 
New York Rangors w  stosunku 1:0.
1 w tym wypadku przypatrywało się 
11.000 widzów w walce na ladzie. 
New York Americans osiągnęła w dru­
gich z kolei zawodach, rozegranych w 
Toronto (Kanada) wynik remis. 0:0. 
Najsilniejszą drużyną Kanady w roku 
bieżącym jest, zdaje się, Ottava, która 
pokonała Moorons w stosunku 2:0.

KĄCIK  RADJOWY.
PROGRAM AU D YC JI RADJOWYCH.

Piątek, dnia 28. listopada 1930.
LW Ó W  11.58 Sygnał czasu i hejnał. 

12,05—,13.00 Koncert z płyt gramofono­
wych. 15.50 Transmisja z Warszawy: 
Lekcja języka francuskiego Lektor p. 
Lucien Roąuigny. 16.30 Święto mło­
dzieży katolickiej. 16.46 Audycja dla cho 
rych i koncert z płyt gramofonowych.
17.15 Transmisja z Krakowa: ,,W roczni­
cę Wyspiańskiego" —  wygłosi prof. dr, 
Tadeusz Sinko. 17.45 Transmisja z W ar­
szawy: Orkiestra mandolinistów pod dyr. 
Al. Szczegiowa. 1. Andre de Basęue: In­
termezzo „Defilada słoni". 2. A. Czerniaw 
ski: Wiązanka pieśni rosyjskich. 3. E.
Bach: Przebudzenie wiosny, 4. M. Mo-
szkowski: Taniec hiszpański. 5. A. W iche: 
Krakowiak. 6. Tańce nowsze. 18.45 Roz­
maitości. 19.10 Transmisja giełdy rol­
niczej z Warszawy. 19.2'5 W ilhelm
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Raort. ..PatMu-humoreika 19.36 Tranj- 
misja Prasowego Dziennika Radjowego z 
Warizawj*. 19.56 Koncert z piyt gram ofo­
nowych. 20.00 Tranwnuja z Warszawy: 
Pogadanka muzyczna. 20.15 Transmisja 
konoertu symfonicznego z Filharmonji w 
Warszawie. W ykonawcy: Orkiestra fil-
harmoniczna, chór Warsz. Konserwa- 
torjum Muzyczn., Grzegorz Fitelberg dyr., 
Stanisława Korwin-Szymanowska sopr. i 
Józef Turczyński fort. Cz. I. 1. a) K. Szy­
manowski: Veni Creator. b) L. Rużycki; 
Poemat symf. „W arszaw ianka" —  ode­
gra orkiestra. 2, Pieśni —  odśpiewa p. 
Korwin-Szymanowska, 3. Fr. Chopin: a) 
Scherzo h-moll, bj Etiuda c-rnoll, op. 10, 
c) Etiuda c-moll, op. 25, d) Preludjum 
d-motl, e) Polonez fis-moll —  odegra prof. 
J. Turczyński Cz. II. 4. I. J. Paderewski: 
Symfonja. W  przerwie odczytanie lwow­
skiego programu na dzień następny, oraz 
lwowski komunikat teatralny. Pokonccr- 
cie transmisja komunikatów z Warsza­
wy, poczem „Szrzynka pocztowa technicz 
na‘‘ —  omówi p. inż. Miński.

L lPS K  16.30 Koncert symfoniczny. 
LONDYN 20.45 Radjokabaret. KOPENHA­
GA 22.0U Muzyka operowa. HAMBURG
20.00 Konceit - „Musichalle". S IU TG ART
19.30 „F let zaczarowany" opera Mozarta. 
BUKARESZT 20.00 „Łucja z Lameimoo- 
ru" opera w 3 aktach Donizelti'ego. BER­
L IN  20.00 ,,Die Schwaetzerin von Sara- 
gossa" —  operetka w 2 aktach Offenba 
cha. RZYM 20.50 ,,11 Marchese dcl Grillo" 
oDeretka w 3 aktach Mascetti‘ego. PRA 
GA 16.30 Koncert kameralny Praskiego 
kwartetu smyczkowego. BUDAPESZT 
20.10 Sonatv węgierskie na skrz i fort. 
PARYŻ 22.30 .Samson i Dalila" —  sceny 
z opery St. Saeusa.

sobotu, dnia 29. lL.opi.da 1930,
LW ÓW  8.45 Transmisja z W ilna i kon­

cert organowy. 11.68 Sygnał czasu. 12.00 
Transmisja z Warszawy. Capstrzyk z Bel 
wederu (godzina warunkowa). 12.30 do
14.15 Transmisja z Filharmonji Warszaw- 
skjei. 15 30 Rozmaitości. 16.00 Transmi­
sja z Warszawy. Słuchowisko dis mło­
dzieży: 1) „W  Soplicowie ' —  pióra p.
Marj. Dynowskiej, 2) Koncert dla mło­
dzieży. 17.00 Transmisja Akadtmji z Po­
litechniki Warszawskiej. 19.00 Transmi. 
aja z Warszawy. Capstrzyk tgodzina wa­
runkowa). 19.35 Transmisja z Warszawy. 
Feijeton o Mochnackim. 19.40 Odezyl prof 
W iktora Hausmana: O pieśni listopado­
wej —  ilustrowany muzyką. 20.00 Trans­
misja z Warszawy. Audycja muzyczno-lite 
racka, związana z Obchodem Listopado­
wym. Po audycji transmisja komunikatów 
z Warszawy. 23.00— 21.00 Lekka muzyka 
polska, transmisja z Warszawy.

MORAWSKA OSTRAW A 22.25 „Grzesz­
nica" —  operetka w 1 akcie Skocha. W RO 
CŁA W  20.30 „W ir  Unsieger“ operetka Ka 
rola SczuKa. Ł O N PLN  Reg. 16,30 Trans, 
z Golder G-reen. „Zemsta Nietoperza", akt 
II  operetki HAMBURG 20.00 Muzyka ope-

W yśc/g i m łainerek p ~ ry 3 k lc h . U D Z IE L A M  L E K C J I  języka niemieckiego
i korepetycji do szkól śreualch. Oferty 
do A Jmiinstracjl poci „Wieczorem".

j.0612

Każdej jesieni odbywają się w  Paryżu wyścigi tamtejszych midinetnk, bu­
dząc ogólne zainteresowanie licznych rzesz publiczności. Bycina nasza przedsta­
wia moment tego zabawnego turnieju. =

retkowa. SZTUTGART 16.30 Próba operet 
ki „W ik toria  i je j huzar" —  Abraha­
ma, 21.00 „P robeIli" —  W esoły wieczór. 
BUKARESZT 21.15 Recital wioloncz. Je­
rzego Cocea. W IEDEŃ 15.15 „Narzeczona 
z Mesyny" —  tragedja Schilleia. 19.30 
„Bal maskowy" —  opera w  3 aktach Vei ■ 
diego. BUDAPESZT 20.30 „Janos Vitez“  —  
fragmenty z opery Kacscha.

m G Ł O S l F m "

PORADY LEKARSKIE
Spec], chorób skdrnich wenerycznych I kosmetyk1

Dr. ROMAN D0LNICKI
ord. od 3— 6 ul. Głęboka I. 10. (parter) 

Lampa kwarcowa, Diatermja.
—  ■ ■ ——   1—........ . ■   - — - ■   —  —ł

ZAK ŁAD  
DENTYSTYOZNO TECHNICZNY

Franciszek Posyk
Lwów, ul. Staszica I. 8, I. p. — teł. 67-02.

10006-3

CHOROBY weneryczne i zastarzałe skór­
ne, neurastenję sksualną, leczy spe­
cjalista Dr. Frisch, ul. Wałowa U . te­
lefon 55— 20. 10539-3

KORESPONDENCJA
DZIDENKG. O uiszczam te przystań ko- 

cnanych wspomnień i najlepszych na­
dziei, które mnie zawiodły. Ż a%i -m 
Cię czule i kochane dziecko. Całuję 
Was Dzidek. 10013

NAUKA WYCHOWANIE
SZWEDKA, paunr K Frank (diplonige 

de 1‘lustitut Central de Stockhalin «t du 
Conseil Royai du Medecine de Su£ńe) 
nrolesor gimnastyki szwedzkiej,, która 
pracowab dwa Iat< w  Instytucie gim­
nastyki szwedzkiej i leczniczej w P? 
ryżu, rozpoczyna komplety gimnastyki 
szwedzkiej dla dzieci od 8 lat i dla „o- 
rcałych od dnia 1 grudnia b r. Sala 
własna. Wpisy i zgłoszenia o inforira - 
cje proszę zwracać pot adresem J. W. 
Pani Hrabiny Bork w klej na Dłng-sza 
15, tel. 35-62 między 9 —  1? \ „no 
i 6 —  8 wieczór. 10337-5

FACHOWA szkoła tańców odznaczona 
zagrinicznenr dyplomami rozpoczyn 
kurs 2 grudnia v/yłącznie dla inteligen 
cji. Do Świąt wyuczymy najdokładniej. 
Nowiccy. Piłsudskiego 16. 10592-2

P E K U O M T y
i L I T N I S K M

PENSJONAT „Vict«ria‘‘ w Zakopanem, 
ul. Szpitalna przez cały rok ( ‘warty, 
uroczu położony nad Zakopianką u 
stóp Gubałówki, noleoa pokoje ze sło- 
neczmmi werandami z całodztunnem 
utrzymaniem mb osobno. Domowa, 
zdrowa kuchnia, pokoje zaopatrzono 
pmcami, łazienka w domu. Ceny nie­
zwykło umiarkowane. ?

8499-7

POSADY WOLNt
POSZUKUJĘ zaraz dochodzącej du wzo­

rowego sprzątania z froterowaniem od 
7 —  10 rano. Tylko uczciwe, czyste, 
spokojne z Doleceniami zgłoszą sie 
Kurkowa 29 I. p. & — 9 rano. Blisko 
mieszkające pierszeńswo. 10611

POSZUKUJĘ służącej do samodzielnego 
b. dobiego gotowania i1 innych zajęć 
domowych, bez sprzątania do 3 osób. 
Może być osoba lepsza chcąca praco­
wać. Tylko uczciwe, czyste, spokojne, 
zgłoszą się Kurkowa 29, I. p. od 3 —  4.

10610

10 ZŁ. dziennie. Poważne przedsiębior­
stwo 1 >rzemysłu krajowego poszukuje 
Pań i Panów uo łekkii, piśmiennej 
pracy domowej. Gdynia Port —  Skrzyń 
sa poczt. 4. 10394-9

MIESZKAmiSKLEPY
POKOJOWE mieszkanie słoneczne i : 

komfortem, za czynszem miesięczn/n 
do wynajęcia, wiadomość ul. Issakowi- 
czr 12 10621-3

POKÓJ słoneczny umeblowany do wy- 
iwrecia najchętniej dla przyjezdnego 
Pana. Zgłoszenia od godziny 3-ciej do 
5-ej popołudniu. Długosza 37. drowi 6

lOfluO-i

D U ŻY  zDior marek, pocztowych do sprz< 
dania. Wiadomość: Pełc-yńska 6. par 
ter przez ganek. 10600 '

POKÓJ duży nieumeolawcny -z przedpo­
kojem (można wstawić kuchenkę) dc 
wynajęcia Grochowska 56. 10627-5

6 7 ) (Przedruk wzbroniony.)

H.S.6ANNER

CZERWONY KOBRA
A U T O R Y Z O W A N Y  • P R Z E K Ł A D  

Z A N G IE L S K IE G O

Piotr stracił resztę cierpliwości.
—  Nonsens —  rzekł brutalnie.
—  Mówię panu, że się oper wała' —  tupnęła 

nogą Me ud.
Niema większej pasji, jak oburzenie kłamliwej 

kobiety której nie uwierzą, g d y  rządkiem zbiegiem 
okoliczności powie prawdę. Opuściła go na środku 
sali i uciekła do ogrodu. Piotr patrzył za nią parę 
sekund poczem przepchnął się ao Olgi i wyrwał 
ją nieomal z objęć mefistofelesa

Z Compigne‘a nie będziesz miał pociechy — 
zwierzyła się mężowi Maud, zdejmując w  domu 
kostium.

—  Tak sądzisz? —  rzekł zaspanym głosem Sant- 
borough —  Dlaczegóż to?

— Czego się można spodziewać po pracowniku, 
który się skarży oocym ludziom, że jest płatny źle 
i nne ma widoków? —  odparła żona. — Wszyscy c-i 
panicze z uniwersyteckiem wykształceniem są je 
dnakowi. Istne rakiety —  blask, szum i trochę 
dymu.

—  Nonsens —  rzokł bez wielkiego przekona­
nia mąż. f

—  Co za idjoiyczne powiedzenie! —  krzyknęła 
Maud z laką złością, że Santborougn opuścił na zie­
mię szczoteczkę do zębów.

W  Samarangu znajduje się sklepik znany 
z mrożonego piwa i  zebrań towarzyskich osód pki 
obojga, mającej zwyczaj, po większych zabawach, 
wybijać klin klinem.

Tego ranka (na d-ugi dzień po zabawie u braci 
sjamskirli) zgromadzenie było dość liczne. Byli o- 
becni: żona duńskiego lekarza, Nelly Whayle, Piotr, 
wczorajsi, gospodarze, Santborough, Noakes i gro­
madka młodzików z branży cukrowej.

—  Jacyśmy byli wczoraj głupi! —  zachichotała 
Nelly. —  Ale któż nas za to potępi? Życie tutaj jest 
straszliwie puste.

—  Puste? —  powtórzył Mastham. —  Hej, proszę 
podać więcej parówek! Pani czuje się pusta.

—  Głupiasie! —  rzekła dama. —  mówię o pustce 
intelektualnej.

—  Ten sklep nie sprzeda je mózgu —  zauważy! 
Dolittle

—  Ani na nieszczęście, dobrych manier —  od 
parła cierpko Nelly.

Niebawem Santborough w j niósł się do biura, 
rzuciwszy Piotrowi spojrzenie, które mówiło aż 
nadto wyraźnie:

— Ciesz się, że i ja nie jestem w  porządku.
—  Zapłaci par za to —  rzekła Nelly.
—  Nie sądzę —  roześmiał się Piotr. —  On sam 

nie ma prawa być tutaj w  godzinach urzędowych.

—  Niech pan w  ten sposób nie rozumuje — 
zaszczebiotaia żona duńskiego lekarza, ładni ciemno­
włosa kobieta i myślących oczach. — Szef może ro­
bić, co mu się podoba, a pan nie może.

—  Otóż to — dorzucił Mastuam.
—  Nie martw się, chłopcze — rzekła NeJij, u- 

derzając Piotra po ramieniu. —  Nie masz się czego 
obawiać Jima SanlborouglTa Tc zacny człowiek, 
a o takich u Lattings i Bowkera trochę trudno.

—  To znaczy? —  zapytał Piotr.
—  To znaczy —  odparła Nelly —  źe, jak wezysr 

kim zresztą wiadomo, pańska fińma trzyma tu stale 
szpiega, który ma na oku reszię personelu i po 
syła raporty ao Rnmchesieru

—  Pani chyba iw to nie wierzy? — wykrzyknął 
Piotr, nie wiedząc, jak przyjąć szczególną wiado» 
mość. —  Typowa jawajska plotka!

—  O, nie, nie —  zaprzeczyła żonia Duńczyka.
—  Społkał pan kiedy niejakiego Hedwrighta? 

— w trącił Dolittle.
—  Owszem. Cóż on?
—  Wszyscy wiedzą, że został „wyrwaiony" tylko 

dla tego, że kmś zrobił donos, że za bardzo się in­
teresuje Kobietami.

—  Nie gorsz nas! —  rzekł Mastham.
—  Tak. Zmieńmy temat —  poparła go Nelly. —  

Czy kto wie, jak się miewa pani Vawdrey?
—  Pan-' Vawdrey? —  Co się stało? —  zapyta? 

Piotr.

(Ciąg aalszy nastąpi.)
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Lsniaco-czarne

Turkusowe

Szmarjgnowe

Najpiękniejszym podarunkiem 
jest najnowszy model wieczne­
go pióra W atem an ‘a „Patri- 
cian‘ ręcznej roboty w  pięciu 
prześlicznych kolorach. Nowo­
czesne przytrzymywacze, modne 
desenie, giętka stalówka szero­
kiego lormatu. Należy obejrzeć, 
nabyć i pisać niem. 10522 2

Y/atermaris
patric ian

Z masy perłowe]

“,b czgficih
ehsnerumen' 
tdu ze 
mrowiem!

Nie d a j c i e  
się na nic in­
nego, rzeko­
mo równie 
dobrego, na­

mówić. —  „ O b L A "  to marka wypró­
bowana w  ciągu dziesiątków lat. 8505

O l
O l
3

\ 3

09

09

ii W Zorw jdm E  4-FOKOJOWE mieszka­
nie luksusowe blisko śródmieścia w y­
najmę tylko zamożnemu. Administra­
cja pod „Nowoczesne". 10550-3

5IIESZKANIA do wynajęcia, zaraz 1 i 2 
pokojuwe pełny komfort, słoneczne, 
za rocznym czynszem. Wiadomość u 
dozorcy, Boczna Dekerla 4. 10035

POSZUY POSZUKIWANE
URZĘDNIK prywatny z długoletnią 

praktyką w zawodzie prawniczym, te- 
chniczno-wiertniczym i elektrotechni­
cznym, biurach naftowych i innych 
przedsiębiorstwach handlowych, poszu 
kuje odpowiedniej posady. Referencje 
i świadectwa pierwszorzędne. Wiado 
mość do Adm. „Gazety Porannej" pod 
„Pracow ity". 10516-7

KiiPHOiSPRZeDAl
D W A eończe psy, sześciomiesięczne, dzi- 

kosze z dobrego gniazda, sprzeda le­
śnictwo Kaina p. Bolechów. 10615-4

S ILO N IE  obity brokaiem, okazyjnie 
sprzedam Podlewskiego 5, parter, pra­
wo. 10581-2

DO K INA  „P A L A C F “
ZA  DAKM0

MOGĄ DZIŚ  PÓJŚĆ:

SAFKÓWNA ST., Batorego 24. 
MACHÓWNA 7., Dektrta 10. 
FTTINGER A., pl. Strzelecki 12. 
KONOPKA E., Uhocz 5.
LEMPERT M., Słoneczna 31.
FLA0HS J., Gródecka 11.
KRIS H„ Lenartowicza 7.
POST SEW., Głęboka 14.
SCHAFIRd J., Deker*a 10.
DANKNER L., Senatorska 3.

Bilety, którycn ważność npływa po 
3 dniach sa do odebrania od 12— 1.30 
w Administracji.

KREDENS dębowy, ciemny, duży oka­
zyjnie do sprzedania. Wiadomość ul. 
Łyczakowska 58, II.  p. drzwi 10.

10583-2

R AB KA ZDRÓJ. Parcela 1.400 m kw., 
dzielnica willowa, przy parku, 7.500 
zł. Sprzeda: Biuro „In form ator" Rab­
ka. 10416-7

KAM IEN ICA z nowoczesnym komfortem 
wolne mieszkanie 4- pokojowe, balkon, 
słoneczna, duży ogród, wolne lata, po­
życzka 4% wkład 7.000 doi. przy ul. 
Kochanowskiego sprzeda Firma „Kon­
trakt", Batorego 36. 10601-3

B ILARD  używany w  dobrym stanie kupi 
Kasyno w  Trembowli. Oferty pod Ka­
syno Obywatelskie w  Trembowli.

10597-2

FO RTEPIANY krótkie najnowsze mode­
le, jak nowe z pierwszorzędnych fa­
bryk sprzedaje tanio H AN AK , Piłsud-

1 skiego 21. pierwsze piętro. 10632

D Y M  i ?
M o t o r y  elektr. 6 -7 ,  10-5— 12 P. S.
110/220 w . M o . o r  elektr. 4 P. S. 440 

wolt. AEG —  okazyjnie sprzeda

HENRYK SONNENSCHEIK,
Lwów, Sienkiewicza 8.

W IL L A  nowa murowana, jednopiętrowa,
nowoczesny komfort, słoneczna, sucha 
z dużym ogrodem oparkanionym b li­
sko dworca kolejowego w Brzuchowi- 
cach, przystanek autobusu miejskiego, 
cała wolna, własna woda, elektryka 
itd. 9 dużych ubikacji i 3 werandy do 
sprzedania. Wkład 4.000 dolarów. L i­
sty do Biura ogłuszeń Buchstaba, ul. 
Jagiellońska, pod ,,4.000‘‘ .i 10634

O R YG IN ALNY holender marki Kasper 
Nr 2. mało używany, z powodu zamia­
ny na większy tanio do sprzedania. 
Wiadomość: Młyn Ri.ttera w  Złoczo­
wie, gdzie można takowy oglądnąć w 
ruchu. 10625

KAiMIENlUA nowa II. p. słoneczna peł­
ny komlort, wolne mieszkanie, przy­
nosi 11 procent, solidna buoowa, wol- 

_ne lata podatkową, do sprzedania. 
’ Wiadomość u dozorcy, Boczna Deker- 
ta 4, • 10636

m m z n f

uskuteczniaPrane pierza
Władysław Weber

Lwów, Batorego 2 .  7827

PODSZEW KI H AFTO W ANE pod futra, 
H A F R Y  B1ELIŻNIANE —  monogra- 
my, wyprawy —  wedle najnowszych 
modeli, naprawa antycznych makat 
haftowanych, wykonuje Kozłowska, 

Lwów, Akademicka 22 I. p. 10575-4

IW A N  M AC ALAK , rocz. 1898 unieważnia 
zgubioną wojskową książeczkę, wysta­
wioną przez P. K. U. Kałusz.

10618-3__________________ Ł_______ __ _
POSZUKUJĘ dzierżawy restauracji lub 

handlu śniadankowego. Zgłoszenia: Bu­
fet kolejowy, Borysław. 10617

U NIEW AŻNIAM  zgubione świadectwo 
szkolne IV. klasy II.  półrocza wydane 
przez Państwowe Gimnazjum w  Dro­
hobyczu na nazwisko Julian Rożaokow 
ski. 10616-3

RAJTUZKI, pończoszki, rękawiczki dzie­
cinne, wełniane po cenach najniższych 
Piepes, Boimów 7. 9452-12

ARTYSTYC ZNA naprawa dywanów per. 
skich ,,Smvrna“ , Kochanowskiego 25. 
Teł. 70— 44. '  10165-16

MEBLE sypialne, salony, j'adalnie, urzą­
dzenia kuchenne, krzesła etc., na dłu­
goterminowe spłaty u fleschelesa, Ko­
pernika 23. (róg Wronowskiej).

9067-45

OSTATNIE nowości: kołnierzyki i koron­
ki do sukien poleca Piepes, Boimów 7.

9448-3

Patrz na Nr. domu!

I *  Każdemu bez porękf*
sprzeda UL> SOBIESKIEGO 12.

firma Telef. Nr. 43-39

M  E  B  Ł  E
wszelkiego rodzaju 

NA UŁUGCTERMINOWE SAŁATY,
7841

w  najwiękS7yir. w y­
borze I n a j t a n i e j

100 Zł.

ZABAWKI
WŁADYSŁAW BROMILSK
Ul. Krzyw? 25. (obok Akademickiej).

i 10250

Już za
DOBRY GRAMOFON

z 5 płytam i
kupisz w  znanvm  składzie

LEONARD WANKE
Ul. Krakowska 16. Tel. 46-18.

Naimilszy podarunek nr S w . Mikołaja 
i na Gwiazdkę, 10569

Kurs teorii ogrodnictwa
4-ro m esięczny zim owy, w pisy  

dodatkowe do 1. grudnia b. r. 
10631 Lwów , Kopernika 20. III. p.

K o m u n ik a t.
Zawiadamia się o rozwiązaniu Sto­

warzyszenia drobnych handlarzy i  stra- 
ganiarzy przy ulicy Cybulnej 13. na mo­
cy jednomyślnej uchy ały Walnego Zgro­
madzenia z dnia 19. października 1930. 
Jednocześnie powzięto uchwałę, gre­
mialnie wraz z tałym ruchom/m ma­
jątkiem przystąpić do Centrali drobnych 
kupców i handlarzy w  Polsce. OadziaJ 
we Lwowie, pl. Gołuchowskich 1 

Sekretarz: Prezes:
Horowitz Abraham. Kornhauer Jakób.

- 10638

UN IEW AŻN IAM  książeczkę wojskową 
wydaną przez P. Ii. U. Czortków, rocz 
nik 1905. Józei Chokara, Oryszkowce 

,  , 1062f

W SPÓLNIKA-CZKĘ celem kupna pięk 
nego nowego domku w  Zakopanem, 
poszukuję. Zgłoszenia: „M ały kapitał" 
Administracja „Porannej". 10637-2

HUMOR.

—  Zupełnie się nie boję mojej żony... 
i  ty?

—  J a ? .. Twojej żony łakże się nie 
boję...

CENY OGŁOSZEŃ: Za wiersz 1-szpaltowy m ilimetrowy (szer. 30 mm.) ogłoszenie zwykłe za tekstem 15 gr., za wiersz 1-szpalt. milimetrowy (szer 60 mm.), na­
desłane 40 gr., za wiersz 1-szpalt. m ilimetrowy (szer. 60 mm.) po kronice 45 gr., za wiersz 1-szpalt. milimetrowy (szer. 60 mm. w tekście (kronika, re­
pertuar) 55 gr., za wiersz 1-szpalt. milimetrowy (szer. 60 nim.) w artykułach 100 gr.. za wiersz 1-szpalt. m ilimetrowy (S2er 60 mm.) na pierwszej stronie 
70 gr., drobne ogłoszenia z a ' słowo 10 gr. kupno i sprzedaż za słowo [2 gr., matrymonjalne, korespondencje i prywatne za słowo 12 gr., dla potrzebujących 
pracy lub posady 3 gr. Ogłoszenia drobne przyjmujemy tylko za gotówkę. Cała strona ogłoszeniowa 300 zł., „ała strona tekstowa 600 zł., cała strona pod na­
główkiem (1-sza) 700 zł Ogłoszenia zamiejscowe 30 proc. droższe. Za ogłoszema w miejscu zastrzeżonem, ogłoszi ia osobno stojące i bez numeru doliczamy 
25 proc. Odpowiedzialności za term inowi druk nie przyjmujemy. Ęofta przekazów nie bonifikujemy. — U W A G A : Kolumny ogłoszeniowe są podzielone na 
8 łamów (szpalt), tekstowe 4 łamy (szpalty).

Z  drakami Wydawnictwa „Gazety Porannej”, Ska z ogr. odp. pod zaiz. J. PŁOCKIEGO we Lwowie. —  Odp. redaktor ŚTEFAN KRZYŻANOWSKI
:


